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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. , 

Europa otwiera oczy na prawdę niemieckich zbrojeń. 
Punkt zwrotny w opinji Francji. 

Twierdze pruskie win.ny ulec Hkwidilcji. 
Anglja chce przenieść rokowania do Hagi. 

Telei:ram własny „Kur1era Łódzkiego„. 
Paryż, 14 stycznia. 

Polityka niemiecka wobec Polski i Fran 
cji jest dzisiaj nietylko głównym tematem 
rozmów w kołach dyplomatycznych Pa
ryża. ale może także być uważana za 
punkt zwrotny w orientacji opinii francu
skiej co do sprawy niemieckiej. 

Pod tym względem godzi się zareje
strować dwa fakty wprost sensacyjne. 

Sensacją w pierwszym rzędzie jest po 
tężne wrażenie wywołane w Paryżu 
przez mowę min. Zaleskiego, której pre
cyzja oraz stanowczość, bodaj że po raz 
pierwszy otworzyła oczy Francuzom na 
prawdziwy charakter sprawy granic, tu
dzież na wszelkie kombinację zamienne 
g-dańsko-kłaipedzko-lltewsk.ie. 

Silne wrażenie mowy Zaleskiego wzmo 
cnit znakomicie Jednolity front opinii pol
skiej. 

Wystarczy przeczytać choćby dwa o
stanie artykuły Bernusa w „Journal des 
Debats", aby przekonać się o niezwy
kłym efekcie, iaki sprawił w paryskich 
kołach dyplomatycznych godny. rozum
ny, zwłaszcza śmiały i jasny ton mowy 
polskiego ministra spraw zagranicznych. 

Efekty takie dotychązas wywoływa
ły tylko wystąpienia ministrów francu
ikich, angielskich ł ·włoskich. 

Ani w kołach politycznych, ani w pra
sie, ani też w zachodniej opinii publicznej 
nikt odtąd nie będzie mógł powiedzieć, że 
nie wie czy Polska ustąpi w sprawie kory 
tarza, czy nie ustąpi. 

Drugą sensacją dnia, która także otwo 
rzyła oczy francuzom, to znamienne za
chowanie się generała Pawelsa: Odma
wiając wszelkich propozycyj w sprawie 
likwidacji sporu fortecznego oraz żądając 
przeniesienia układu, czyli konferencji am 
basadorów do Berlina, doprowadził do 
rozpaczy nawet naizaciętszych zwolenniw 
ków Thoiry. · 

Pod tym względem wystarczy także 
przeczytać dzisiejszy artykuł Bertranda 
w „Quotidienie", aby mieć pojęcie o do
lrnnywującym się przełomie nawet w 
Qpinji radykalistycznej francuskiej. 

„Quotłdien" wprost nazywa zdra'dą 
manewry tych locarnistów francuskie~ 
którzy „pragną zdobyć większość w par
lamencie dla nie dającej się obronić oozy, 
że :rbliżenie z Niemcami winno być za„ 
warte za wszelką cenę". 

Inne cytaty „Quotidiena" były jeszcze 
bardziej budujące. 

Konkluzja tych rozpraw nail zagadnie 
niem niemieckiem jest taka, że Berlin 
przebrał wszelką miarę cierpliwości Fran 
cuzów. 

Okazuje się po raz niewiadomo który, 
że nikt nie zdoła dorównać Niemcom w 
urnlejętności zrywania sobie samym ma
ski z twarzy. 

LONDYN MYSLI O HADZE. 
Ac. Telezr. ,.fx.press•. 

Londyn, 14 stycznia. 
„Daily Telegraph" pisze. iż w Londy:-

nie panttle pogląd że kwestja prawnych 
uzasadnień dla akcji fortyfikacyjnej pod
jętej przez Reichswehrę w Królewcu i in 
nych wschodnich twierdzach niemieckich 
winna być z Genewy przekazana do roz
strzyg~ęcia trybunałowi rozjemczemu w 
Hadze. · 

Pertinax donosi z Paryża, iż autorytet 
Brianda ttlegfby bardzo poważnemu za
chwianiu, jeśli do 31 stycznia nie . uda
łoby się osiągnąć porozumienia. 

Wbrew doniesieniom niektórych 'dzien 
ników wieczornych o rzekomo pomyśl
nym przebiegu rokowań w paryskich ko 
lach miarodajnych panuje naogól pesy
mizm. 

PRZECIĄGANIE SIĘ ROKOWAŃ. 
Telegram wlasny ,.Kuriera Łódzkiego". 

Paryż, 14 stycznia. 
Omawiając toczące się obecnie roko

wani-a w sprawie rozbrojenia Niemiec, 

pisma podkreślają, iż wyłącznie tylko kon 
ferencja ambasadorów powołana Jest do 
zakończenia sporów oraz wypowiedze
nia się w tej kwestji. Dzienniki skarż3. 
się na przeciąganie się rokowań, powoda 
wane przedewszystkiem targowaniem się 
Niemców. „Le Matin" donosi, iż gen von 
Pawels odbył wczoraj z międzysojuszni 
czym komitetem wojskowym naradę w 
sprawie twierdz w Prusach Wschodnich. 

--.:o.:.-

-ł?olsl{a zacieśnia węzł9 sojuszu z· J.\umunjq, 
We wtorek wy1nlana dokuanenł6w ratyfikacyjnych 

p'JDsko ·rumuńskiego traktatu gwarancyjnego. 
Areacfa telegraficzna ,,Express". 

Warszawa, 14 stycznia. 
W nadchodzący wtorek odbędzie się 

w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
zamiana dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko-rumuriskiego traktatu gwarancyj
nego. Wymiany tej dokonają, mhtister 
spraw zagranicznych, pan Zaleski oraz Po 
seł rumuński w Warszawie, pan Jacowa
cy. Traktat ten, zawarty w roku ubie-

. głym, wzorowany jest całkowicie na po
stanowieniach paktu Ligi Narodów i we 

wszystkich szczegółach odpowiada zasa
dom umów międzvnarodowych, wprowa
dzonych przez pakt Ligi. Sprawy gospo
darcze i handlowe pomiędzy obu państwa 
mi będą załatwione w sposób najprzyjai 
nieiszy w drodze specjalnych rokowań. 

ODSZKODOWANIA. 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa. 14 stycznia . 
Rząd polski otrzymal zapewnieni'e 

miarodajnych czynników rumunskich, że 
sprawa odszkodowań za wywłaszczone 
w Rumu:iji majątki obywateli polskich 
przeprowadzona zostanie z uwzględnie
niem zasady najwi:ększego uprzywilejo· 
wania. 

W związku z tern powołaną została 
specjalna komisja, która opracowała jui 
szereg konkretnych wniosków w sprawie 
powyższej. 

Komplikacje kryzysu rządowego w Niemczech. 

o r. c· u r t i u s .z I o ż y ł r e z y g n a c j ~. 
Marx ma otrzymać misję stworzenia gabinetu? 

Polska Agencja Telegrafic~na. 
Berlin, 14 stycznia. 

Urzędowo koml:lnikują za pośrednic
twem bi·ura WQ.Jlffa: DzLś wieczo:rem mi
nister Rzeszy <lir. Curtius zif•nżyf na Tęce 
prezy<lenfa HindenlJmrga sprawozdanie 'v 
sytiuaicji parJamenbarnej, powstailej 11a siku 
fo:k wyslosowianego do niego przez prze
wodniczącego frakcji cenkum pisma. Mi
nf1S.ter Cur'Uus oświadczyif, że tennsamem 
usitiowaniiia jego utworzenia rządu więk
szo:ścf parlamentarnej uwaiżać należy za 
zniweczooe. PrezYdeinit Rzeszy mstrze.gl 
sobie swQibodę d~lsze:j decyzji. 

STANOWIS~O CENTRUM. 
Berlin, 14 szycz~, 

O godz. 6 wieczorem zebrał-a si:ę na na 
rndę w ReiC'hsfagu frakcja cenifmm. Po 
pótgodz~nie ustalono te!k:st odpDwiedzi <lila 
dr. Curtiusa, odrwcającej projelct wistąpie 
nia do tworzonego prz.ezeń rządu. f .riak-

Dr. H. RÓ-ŻAttER 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne i weneryczne 
Nuutowleza 9. 

cja cenrtrum 01świadlcza, że w oibecny;ch 
stosU'nkach p-o1ity:czny;ch Ultworzenie rzą
du 11ap-otka poważne zas·trzeż.enia i za je
dyny sposób wyjścia z Jej sytuacji uwarż.a 
utworzenie rzią<lu stronnktwa środka._ 

KkNDYDATURA MARX.A. 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 

Berlin, 14 Sltyicznia. 
Z po\.V!Odu rozibfda się usiłowań d-ra 

Curtimia celem stwo,rzenia gatbine~, pre· 
zyde.nt Rzeszy łfiindooilmrg ma J>Owii~rzyć 

misJę twor'ZOOfa rizą(fu dotych~zasowemu 
kaincleirz<>twi d"'ll"Owi Manowi. który ma 
utworzyć gahiner, nie opie·rająicy slę arii 
na str<mni'Ctwaich śr-odka, ani na lewicy. 
Mia ro być jedinalk ~met parlamentarny 
a nie urrzędniooy. Z tak utworw11ym ga
binetem kanclerz. · Marx slanie przed par
famentem. Gdyby parlarrnenlt 1.Fd.zietli1ł vo
rtum nieuifności ga!bf.nefowi, wówczas pre
zydent Hipdenburg rozw~ąże parlameint 
i r(ljZIJ)li.sze n01We wYOOrY. 

--· :o:.-

O cenę cukru. 
Rząd kon/eruje z przedstawicielami cukrowni. 

Tel. wł. „Ktli"jera Łódzkiego". 
Warszawa, 14 slyczni:a. 

W miuisforstwie skaribu odlbyta się 
kornfe.rencja przedstawidedi cukrowni z ca 
tej Kongresów/ki oraz b. zaboru pruskie· 
g-o z przedsta.widełami ministershva ska.r 
bu. Tematem obrad była sprawa p!odwyż 
szenia cen cu!kru. 

Wobec wyników przeprowadzonej 
przez rząd ain'lde'fy w cukirowni'Cfwie, wy
stą;t>iono z wniookiiem aby c~roWlltlie '.WlClt 

le Iwb g,fabo r·enit'lljąice polbierały z tyodwyż 
kl większe kwoły, zaś cuikrQwnie dolbrze 
się renbujące, .naprzyktiad w b. zia•lx»rze 
pruskim, mniejsie· kwoty. 

Przedstawkieile cullcrowinr poznaJńsklch 
n.a reoatfJnCje te~o rodza.,,łu ni.e chcą się 
zgodziić. 

W sprawie „fej w naij)łiższej przyszio,. 
ści o<llbędą się pcmoW11.e narady. - :.;~----- -

/ 



Bu żet· li 

Dabaty rozpoczną siq 25 b. m. 

Dy kusja potrwa około 5-ciu tygodni. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 14 stycznia. 
Prezes komisji budżetowej poseł RY· 

mar porozumiał się już z marszałkiem Sej 
mu Ratajem co do terminu rozpoczęcia 
drugiego czytania prelimłinarza budżeto· 
wego na rok 1927/28 na plenum Sejmu. 
Wobec tego, że sprawozdania poszczegól 
nych referatów wpływają w przepisanym 
czasie ustalono, że debata budżetowa roz 
pocznie się we wtorek, dnia 25 b .m. po
przedzona zebraniem konwentu seniorów 
w 'dniu 24 b. m., który u5tali . szczegóły 
drugiego i trzeciego czytania oraz termi
ny, w których przytrzymywać się trzeba 
będzie ze względu na ograniczenia wpro
wadzone przez konstytucję. 

W dniu dzisiejszym generalny referat 
ukończono i doręczono prezesowi kotnisji. 
Również sprawozdanie posta Michalskie
go o dochodach i przedsiębiorstwach mi
nisterjum skarbu, zostało przygotowane. 
Najdłużej potrwa przygotowanie refera
tu posta Chądzyńskiego o ministerjum ko 
mnntkacji, które oddane zostanie dopiero 
w drugiej połowie przyszłego tygodnia. 
Niezależnie jednak od tego dyskusja bę
dzi·e już mogla być podjęta najprawdopo
dobniej w projektowanym terminie 25 b. 
m. na podstawie generalnego referatu, 
który obejmuje ustawę skarbową, zesta
wienia cyfrowe, wnioski mniejszości i re
zolucje. 

Zaproszenia na posiedzenie rozesłane 
zostaną przez kancelarję sejmową dopie
ro 18 bm., gdy ustalotte będzie z całą pew 
nością, że nie zajdą już żadne techniczne 
przeszkody, uniemożliwiające odbycie po 
siedzenia w tym terminie t. zn., że do dnia 
tego wpłyną wszystkie referaty względ
nie wiadomem będzie ktedy ukończony 
będzie ich druk. · 

Debata budżetowa na plenum sejmu 
przeciągnie się do końca lutego, poczem 
uchwalony przez Sejm budżet przejdzie 
do Senatu, który załatwi go w ciągu mar
ca W ciągu tego miesiąca załatwione 
również być muszą przez Sejm ewentual
ne poprawki i zmiany, które wprowadzi 
Senat, gdyż w dniu 1 kwietnia budżet mu 
si być ogloszony. Wedle przewidywań 
prezesa komisji budżetowej nie stanie nic 
na przeszkodzie temu, aby prace nad bud 
'ietem zostaly na czas ukończone tak, że 

termin przepisany przez konstytucję 1 
kwietnia, rozpoczynający nowy rok bud
żetowy, zostanie dotrzymany i nie zaj-

dzie potrzeba wniesienia prowlzorjum rta 
czas od 1 kwietnia do 30 czerwca, t. zn. 
na drugi kwartał 1927 roku. 

ząd przy [ • 
Uch aly Rady Mi n I$ t-r 6 • 

Polska Ar:encfa Telegraficzna. 

Warszawa, 14 stycznia. 
D"nl.a 14 b. m. o giodz. 5 po potudniu, 

odlbyto się pod przewodnktwem p. mar
szaJt'ka Pf.tsuds'kiego posf.edzenie rndy mi
nistrów. 

Na posiedzenitt fem rada ministrów 
przyjęła proje1kl rozp'Orządzenla r:ady mi
nistrów w sprawie niektórych zmian roz
porzl:l<dzenfia z dinia 12 grud11i1a 1926 r. o po 
dzl:ale powiatu będzińskiego i utw·orzeniu 
pow. zawierciańskiego z siedzibą w.fadz 
powfatowych w Zawierdu; projekt rozpo 
rządzenia rady ministrów o obniżeniu mia 

ry przer.achowań należnydt skarbowi pań 
stwa z t:viuitu pożyczek udz:ieilonych reemi 
grantom w wojewód.ztwia-ch wschodnich, 
projekt' rozporządzenia Prezydenta RzpH
tej o statystyce ruchu na1tura1nego ludno
ści oraz proje!kt rozporządzenia Prezyden 
ta Rz.piite.i o us tanowieniu urzędu ministra 
poczt f te'le.grafów. . 

Pozatem radia minrsfrów przyjęta do 
\vfadomości projekt tozporządzenia mini
stra skaribu, ustal.ajiąc.ego opfaty wywozio
\\rie od żyta l mąki na sumę 15 ztotych od 
100 k~. Stawka ta 01bowiązywtaić będzie 
do dnfa 1 marca 1927 r. 

Epilog krwawego dramatu. 
Procas o zabóistwo Kuru lis zw il lego. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 14 stycznia. 
Dz.iLś na tiawie os'karżonych, w sądzi.e 

ok:ręgowym, zasiadit Lebrun-Likiernik, za 
bólca znane~o działacza i p<>ety gruz1ń
stdet?o Sergo Kurullszwil1e~. 

Sprawa osnuta jest na t1e erotycznem. 
Kurd.liszwflli kochal się w żoni·e Leibr'lln'a 
a ooa odp.Jctcata mu wzajem(],ością. Lebrnn 
k'tóry pO·czią.tlmwo go<lzit się n.a roz.w6d i 
związek między swą żoną a Kuruliszwill
Hm, pófoiej się colfnąt. Z tego powodu do 
szf.o clio lrngliczneg-o zajścia w ctfkierni 
Komorow5kiego, któr,ego ep\.log rozegra 
się przed krattlraani sądoweJni. 

, 
z A 

S~d okręgowy zasiada w komp1ede: 
przewodni•czącv p. sędzia Posemkiewkz, 
s~i.owle pp. Kozakowski i Rościszewski. 
Oskarża prouikrator p. Goldsztejn. 

Obronę wnoszą adwokaci op. L'. Be
renson i Pasc.ihalis:kL Imierifem lbra.ht zalbi
tego powództwo cywilne wnosi adw. p. 
Ber land. 

W chairakterze ekspertów powotano 
lekarzy pp, ppf.k. Nelk.ena i d'r. Łunlew
s'kieg-o. 

Pierwszy dzień roi.praw zaję:lo 'Odczy 
faniie aktu oskarżenfa oraz zez.nania Ukłer 
nika. 

DROŻYZNĄ. WAL 
Opiaty wywozowa od zboża. 

Tel. wł. „KurJera Łódzkiego", 

Warszawa, 14 stycznia. 
W czwartek odbyło się posiedzenie 

3-ch ministrów, a mianowicie ministra 

skarbu, rolnictwa oraz przemysłu I han
dlu w sprawie ustalenia wysokości ceny 
zboża przyczem miałyby być wpro
wadzone opłaty wywozowe od zboża. 

„ ... IElilll'li„„„1m1„„„ ... „„„„„„„r:!m!ll!!:8i!!!llllilll•lli.a:r11m11mm• 
, Wyże) wymienieni ministrowie nie o

siągnęli porozumiena, wobec czego na Ra 
dze Ministrów zostaną zgłoszone dwa 
wnioski w te) sprawie. Jeden ministra 
skarbu, zmierzający do konieczności 
wprowadzenia opłat wywozowych od 
zboża ,drugi zaś ministra rolnictwa, któ
ry wprawdzie przewiduJe opłaty wyw0a 
zowe lecz stosowane w liberalniejszy 
sposób. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRAS • 
TO, O CZEM MÓWIĄ WSZYSCY. 
„Rzec.zposp0tita" (14 tb. m.) pod po

wyższym tytutem czyni ciekawe uwagi 11a 
temat otoczenfla o. Prtsudskiego: 

„Nie wiemy, czy to 1>raW1da, ale w każdym ra
żde do IJ)l'awdy jest .to !l)Odabne, jakoby mairszatek 
PHsudis1lci przy jakiejś ~zjl, !kiedy go .Wyit na·ga
.bywano o pewm.ą decyzję, miał Powiedzieć, ZJWI'a
cadąc ISlię do otoozoofa: 

- Za!Pooninacle, że Jestem PIJsudsk.im, a nie 
pi1!sudczykiem. 

Jest faktem, że w d1Jieiwię6dziesięciu <:Wiewtię
ciu wy~<lkach na st-0, wszystko to, co się rzeko
mo d'Zii!je imieniem mairs,zal:ka PJfsudJslkiiego, w 
rzeczyiWtiistośc! nigrly mu nie jest wiadomem, a 
pitsudczyZ111a działa, zasłaniając się wrawle na każ
dym kroku Mereotypowem: 

- MarSlałeik sobie tak życzy„, MaTszatek re
go sobie nie życzy„. Komem.dant 1Polecil to.„ Ko
mendant wleci! tamto.„ MarszaM< dat taki roo:
lfaz„. Marszałek ·wwiziął taką decy,zJę.„ ltd. w 
tym sensie. 

Tymczasem marszałek Pi4suctski - jak s!uchy 
ni osą - często ... gęsfo ża.dnej nie ma refaq)i w da
nej sprawie, nilct mu o niej nie mówi, l!lilk!t mu jej 
n ic przedstawia. Ale to illie IJ)r.zeszkadza, że pier
wszy lepszy piłsudczyik, przy lada ()lkazJi wysuwa 
zara z, osobę rna rszatka. l stało- się to w pilsud
cz:rź.ni e utartym zwyczajem. 

Dzieje się tak w sprawach vaństwowych pier
wszorzędnego zinaczenia. Dz.ieje się tak w 'bla
hcHkach. 

Z nielicznerni wyjąbkami, ludz.ie bez idei, bez 
orop;ramu, często nawet bez jakiegokolwiek trzo-
11L1 moralnego, podszywający się pod nazwisko je
dnego czlowie1ka, dz,ięiki któremu, szczęśliwym 

cll a siebie, a nieszczęśliwYrrl dla k;raju, zbiegiem 
ol;ol i czności, wypłynęli na powierz.chnie. 

Prawdę tę trzeba raz wreszcie ja Slllo powiie
. clz i cć. Prawda ta szczególnie dzisiaj jaskrawde 
bije w oczy. Nie w;cho<lza.c w ocenę osoby i dzia· 

lafoości marsza.llk:a PL!isu.diskie,go, o którym kiedyś 
pctomn-0ść w~ sąd właściwy, stwierdzić nale
ży, 1.e to, co .go -Otacza, nietylko krajowi, ale i je
mu 1PrzY1I1osł l!lie:powe.towaine si.kody i największe 
budzi w społeczeństwie obawy." 

WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. 
Póturzędowa „Epoka" z 14 b. m. (Ad

ros) z powod1u ogłoszenilia wy'kazu mają.li
ków przeznaczonych do parcelacji przy
musowej wypowiiada się za daniem prze
wagi pia.11,ceLaieji doorowroilnej: 

„KHJrnkrotinie dawaliśmy WYiTaz J)rzekonaniu, 
że IJ)l'ZeiProwadzenie niezbędmeJ u nas Da!Prawy 
s'l:roikitury a·grarnej nie da się p.rze·prowacWić bez 
ewemitualnego !Pt'Zymusu. Th'izyimus tem należy je
dnakże stosować jedY111de jako ostatecZl11y środek 
zdobycia grUJ111ów na cele refor:my rolnej, a tern 
samem polltyka rządu iść wlnna po Hndi możliwie 
dałekiego uilatwielllia ipaircelac!ii dobrowol.nej i UJ!li
kania 'WYKazów wywłasz.czenioWY~h", 

SŁOWA I TWIERDZE. 
„Warszawianka" (14 b. m.) wmca do 

groźny;ch twierdz, które Niemcy rozbudo
waH na naszej granfcy: 

„Dopiero w świetle takich odkryć, jak te twiier
dze., rnoż.na z;rozttmie6 !budżet 'Rzeszy Niemiockiej 
a w szczególności budżet ,Reichswehry w sWYm 
rozwoju l teraz na r. 1927. W budżecie 1927, o
głoszonym tydzień temu, dfa Reichswehry prze
·wtid1iano 572 mili. marelk, t.j. o 16,5 mili. m.k. wJę
C{'j, n:iż w r ub„ a w naszym obecnym IJ)ieniąd.zu 
1 miljard 250 mi!J. zt„ czyH dwa razy więcej niż 
623 milj. nasze.go budżetu wojskowego. 

Ja'.k na rze1komo 100-tyisięczną armię niemiec
ką. doZWQJo.ną traktatowo, jest to trochQ za dużo. 

Słowa oświiadczeń w Reich <;tagu lt1b rządu 
Rzeszy przez Biu.ro W olffa mów,lą dużo. ale 
twierdze, ()l])asują.ce pietścię-n iem gra.nicę Polski, 
mówią dużo więcei." 

--::::--

KANDYDATURY NA STANOWISKO 
prokuratora sądu okręgowego w War

szawie. 
T-el. wt. „IC.rfera l.6dzkłere•. 

Warszawa, 14 stycznia. 
W związku z nominacją p. Kazimierza 

Rudnickiego na prokuratora sądu apela
cyjnego, jako kandydatów na opróżnione 
przez niego stanowisko prokuratora sądu 
okręgowego, wymienieni są: zaszczytnie 
znany ze swej działalności podprokurator 
Czesław Michalowski oraz wybitny czło 
nek wojskowego korpusu sądowego sę
dzia śledczy do spraw szczególnej wagi, 
znany z szeregu glośnych procesów ma
jor dr. Konrad Zieliński. 

Mówią również o podprokuratorze 
sądu apelacyjnego p. Łozińskim. 

PORUCZNICY OPUSZCZĄ SZTABY 
i pójdą do służby lłnJoweJ. 

Telegram własny „KurJera Ł6dtkle20„; 

Warszawa, 14 stycznia. 
Wszyscy porucznicy zatrudnieni w 

sztabach, komendach i centralnych insty
tucjach wojskowych mają najdalej do dn. 
1 kwietnia b. r. opuścić swe stanówłska 
i wrócić do służby liniowej. 

Rygorowi temu - świeżo właśnie za
rządzonemu - nie będą podleg-ać tylko ci 
porucznicy, którzy na zasadzie orzecze
nia lekarskiego, zakwalifikowani są do ka 
tegorji C i D, a więc niezdolni do •łużby 
linjowej. 

Stanowiska, opuszczone przez porucz 
ników, będą obsadzone pr~ez kapitanów, 
względnie rotmistrzów. 

J'h. t4 

KONIEC Gł,OSNEOO PROCESU. 
Dziś 01i!łaf,tJOJ v bedzie wyrc.k w orocesit 

Bartos.zewłcza i wsp6łcskarżoiJtych. 
Tel. wr. „fl:•r. t~dzkiei:o· . 

Warszaw 14 stycznia. 
W dniu dzlsie.iszym kończą się trzy

'fygc-dniowe naradv wojskowego sądu o
kręgoweg-o nad wyrokiem \V proces i.e ko· 
mandora Bartoszewicza I współoskarżo
nych o nadużycia \v marynarce wodenn,.ęj. 

Og.toszcnie wyro'ku naistąpi w soibofę, 
15...go b. m. 

Głód zagląda w oczy Rosji 
Olbrzymie tranaporty chleba 
niszczy wadlłwa komunikacja. 

Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 14 stycznia. 

Skutkiem wielkich zawiei śnieżnych 
które miaty miejsce na wschodzie Rosji 
Europejskiej, zatrzymane zostały idące z 
Syberji olbrzymie transporty chleba, li
czące półtora miljonów pudów. 

Wskutek tego, iż chleb ten umieszczo 
ny jest w wagonach zużytych, pełnych 
szpar, przez które przecieka w głąb wa
gonów wilgoć, poważna część transportu 
uległa zniszczeniu z powodu zepsucia sic;
chleba. 

Ruch transportowy między Rosją Azja 
tycką a :Europejską jest wogóle unierucho 
miony. 

Dla zalagodzania konf likt11 
mi~dzy Stanami Zh~dnoczonemi 

a Mek~ykiem. 
Agencja Wschodnia. 

Nowy .Jork, 14 stv-cznia. 
„Assocta'fed Press" donosi z Waszyng 

'fonu, że usiiowania prezydenta Co&tarflki 
w Nflmra.gui, w kierm1ku pośredniczenia 
międz.y lllbernrami a konserwaityst.ami N!
caraguł spotkaty się w Waszyngtonie z 
pet~ą sympa.tją. 

POŚREDNICTWO. 
Nowy ,Jork, 14 s lycznfa. 

Oprócz prezydenta Costarlki, który za 
Ołfilarovtał s{ę z po.średnfctwem między 
obu olbozattni, Jronserwa:tysrt6w i łilberatów 
wailczący.mi w Nikaragu}. wysrąpHy z pro 
pozycją pośreduJ.czenia mfędzy Stanami 
Ziednoczonemi a Meksykiem, w wynł
klym ostrutnlo zatargu, rządy Argenh"rn' 
Ohile l BriazyJji. 

-:o:-

Na widowni politycznej. 
(Od wla nego koresJ)Ondenta). 

WRĘCZENIE ODZNA.I< K.ARDYNAL· 
SKICH. ' 

Ceremoniał wręozenla kapelusza kardY1I1atskie 
go przez p. Prezydem.ta pronunciuszowi Lauriemu 
o<llbęd.zie się we wtorek dnia 25 b. m. na Zamki 
kiróle~im. 

MIN. SKLADKOWSKI U WICEPREM. 
BARTLA. 

WczO'!aj wr6cil minister spr. weWtl. Sldadko'I\ 
s1d, który dokonał Lrts.pektji -starostwa w Łęczycy 
wladz woJewódz.kich i ipol!qji w Łodzi oraz paste. 
runlm policyjnego w Rawie. Dziś przed połud· 
niem wkeP'!'emier Bartel odbyt dłuższą koofe<reai 
cję z ministrem Skfadlmwskim, który zdał mu do· 
kradnie relację o przebiegu ins·i>ekoii i o brakach 
w administracji, stawiając równocześnie wnioski 
na d<>lkooa~ie pewmych zmian. Pomiędzy tnnemi 
staros.ta w Łęczycy, którego rn1nisiter zawiesił na 
miejscu w czy00ościach, 1>r.ze11iesi-0l!ly będz.ie na 
inne stanowisko. Brólmy alarm re.zerwy policji 
wojewoozikieJ w Łodzi WY!Padł ~omyh!111ie. 

SKŁAD KANCELARJI P. PREZYDENT_! 
Sktad osohls.ty kancelarii cywLlnej ip. Prezyd~n 

ta został ostateC1.111ie ustalooy. Jak wJadomo, 8%e
fem !<ancelarji cywltne(J z~al fl1't Upiudnio mia
nowany p, DzięoiofO'WSkl. W dnłu wczorajszym 
podlJ')isano n001iinację p. Mark-0wskli.ego, urtę&!lka 
M. S. Zagr. na słacowlsiko zastępcy szefa. Pr6oz 
tego do kaincclał"JI zos.tal Pl"zydz.ie1ony Jako refe
rent do spraw poHtycmo-sJ>QłeOZillych, który obej 
mie trukże sprawy prasowe p. Skarczyósild, dla 
spraw ekon-0miOZ«Jyclt ip. Skowroński, reierat go
SIJ)odarczy p. Kujaws'.JCT. 

NOWI CZŁONKOWIE KOMISJI ANKIE
TOWEJ. 

Jak się dowiaduJemy, w n~oliższycłi dniach 
przedstawione zostaną p. Prezydentowi R,z.pHtei 
d-0 podJDisu nast~pują.ce dodatkowe kandydatu·ry 
cz:fonków komisji ankietowej: Kandydatury r~ądo 
we: Wacław Kaliński, dr. Edanund Giebartowski; 
prof. Jerzy Lot, inż. Marjan Ponikowski. Kandyda 
tury związków zawodowych: Wilhelm Dobiszeik, 
sek.retarz xw. zawad. prac. metałow · Bronisław 
Małecki, przedstawiciel cenitiraln. on zw. zaw. 
~acowników umYS'l~ 
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T IE ODWETU. 
Łódź, 14 stycznla. 

Podcz.as gdy p. Brland unOtsi sie na 
łdytlioznych skf'Zydłach ułudy p0rozu
mienia z Niemcami, podczas gdy ekstre
miści f.raincu1scy rOiZtklhvfają się nad pacy
fi~tycmemi bOiłupcami o. Stresemanna. 
'1'.dY tenże p. Stresemai111n został niedawno 
Iainreaitem nagrody pokoj,u, gdy Liga Naro
dów n1ie ma Już niemal lit'l'aUic w ustęp

s.tw acb wobec Rizesizy ij i0trsu.ite rezygna
cję z ostta1!niego szańca traktatu - okupa
cji Nadrenii a !lła!Wett Rada Ambasadorów 
wykaruie w <Jibecnych r-0kow.an1iach Jlllle
nmłą chwiejność - równocześnie twar
da r~zywistość z nieodpartą argumen
taoją faktów obnaża groźne przygotowa
nia do wojny odwe:towei jak~e czynią co
raz mrensywniei N~emcy. 

J{l!Sf f!WC.Zą niewątpUwą, że o ile mo
carstwa zachodnie nie wycią~ną konsek. 
wencyj zdecydowa1nego przeclwdmatanla 
z tych wszystlJdch odlwyć, jakich Jromtsie 
lrontrolne dOkonały w Prusach WschOd
nich, zwłas2JC1Za co się tyoz.y łańoucha p0. 

tężinych twierdz WYilad~ycb, wybudo„ 
wainych na granicy polslde!. OOtwY kat.a
Xlbm woiny w EurO:&»e S'tainie siłę jeno 
k:wiestją C!Z'31SU. Ostrtreźenia pOd tym 

względem padały oopra.wda Iuż oddaiw
na. Na olwe med~er1CUte fo.rtyfiikacie, 
umacnfalrre z gorączkowym ntemał ,wśpie
chem wskatziywalii im gen. Foch ł gen. 
Casteliniau. Te głOlsy fachowej ooony ze 
~trooy wybliitnych wot!izów przeszły ied
na:k praiwie bez echa. Nas~ępniie. już pCd 
koiniec ub. l"O!cu, zWll'ócił na f!wieirdlzie prn
słdie uiwagę generał a1111gielski Morgan, o
pierali~ smę na nfopokojących odkryciach 
al~ainokiej k.omisji kO!ntirOmej. Były to re
welaic.łe. które w pr.zededmu obrad rctl· 

bro.iooioWych dąwały do.stateczny marer
iał d-0 Cldemaskowania niesłychanych u
chybteń nienkclcich i dio PoStaiwiiet11ia ca
łe] sprawy na jedynej istotnie właściwe) 
111a~e - zdecyd.owanym nakaaie na
lychmiastO:wego ~burzenia tych sizańców 
wsklf\WSl3liąoogo mlll~aryzmu prosifdego, 
tyoh tWlierdlz Pl"'LYSZfegO zbmj;oogo od
wetu. 
Wediług danych cytoWanych )Jll'IZ<ełZ pra

sę paryską na zasadzie niezbity.eh doku
mentów kotmisii kOJ1JtrOillftej, całe tenrłioir· 
jum ;pog,rnnkme z Polską stanOlwi jeden 
tra6cuch według nafnows:zych zasad tech
niki ·W1Z1niesionycb folrtyf.iJkacyj ii twierdz, 
pr.zy~ych nłetyle do obrQny, ile 
do aikcjl wroa~Otwei na w1ielką skalę. 
w .schodnio - Pruska grupa twierdz Kró
lewiec ii Lec ]est oo rołnocy wypaidem na 
W airiszawę rz odin0gą Olsztyn.J( w;id'zyń 
skierowaną na Włsłę czyli .na t. zw. Ko
nrtariz i P0t.tnorrze. Braindenburskii Kistrzyń 
u '7.ilemru Warty i Odry, jest od :zachodu 
wypadem ina Pc..mań. Sląski Głogów 
dade <?.d południa oparcie ud~rcllelniu na Le
szno, Kat1oiwice i Kail·i:siz. 

W świietle tych Odkryć, tych nieod· 
~artyc,h rewelaicyj, tych wymow1nych fa. 
kMw i uder1zaiiących .zestawień, iakreź na
iw.tllie a wpirc'51t lekk0imyś11nde brzmią owe 
wszystkie ostatnie si:elaiJ11koWe enNl!ocjacje 
p. Briiand'a i jak perfidyj.nie .pOdstęp

uerui wyd-arwaić się muszą hiJWkryzyjne 
ra11IO!Wliedlzi oraz ,obietnioo p. Stresem3lll
na, teJlQ t·eutońsidegQ MaiohlaveJa... PO(f 
płas:rozyldem ·wS(i)Óf1pracy rr, Ligą Nairo
rlćw i ugod-01wych rzek.iemo te:łldencyj w 
~re.u Eur<l111y lmuJe się da.iiś gr<>muy spi
selc przeciw IJ'OOcot~. To jest już wido
czne, jasne, !llliezJJite. 

PoWa.gę sytuacji zdalie się już pOjmo
wać i umiarfoowana część opinii angiieJ
skiej. „ Times„ w jednym z ostatnich nu
merów pisze: „W watoo mtt-odowych dą.ź
no.ścl międlzy Polską a Niemcami o posia
dconie waskłe~o k'łllrYtair.za, który dla Pola
ków jest ich jedynym dostępem do morza, 
mOżliw<>ść u~ody zdaje siJę być w.y:kluciO· 

n~ Oświad.czenie p. Zateskit.ego ooiaśnła-
. ją w pismach warszawskich jak-0 wska
zówkę j~iną dla Niemiec, że o ile nie za
niecbaiią swcich roszc.zeń do Korytarza, 
będą m02'hr ich dochOdizać tytko na drodze 
działań wojennych. Nie będizie też prze
sadą, gdy się pciwt.ie, że 01gólny nastrój nie
pakoju w Pót11101Cno _ WschOdnt:eJ EtlfOt>ie. 
lrlóry wciąż się wYram szybldemt zmia
nami Opinii i szukaniem nawYch o.cbron
nych kombiJnacyj, nie ust.anie., dopókil 
Niemcy nie poświęcą swoich dążeń i nie 
dadzą znaku SZCIZeł'Ych zamiarów w utrzy 

LISTY z PARYŻA. 

mainiu pO!lroiu, odstęp'lQąc od budowy o
br<mnych obOtzów w Królewcu i innych 
miejscach we Wschodnich Prusach. Je
żeli Niemcy nie rechcą S/'L3ID10!Wać trakta
Mw, Polską będlZie musiała smkać śclślej
sm20 poroiztMnlelłlia z Sowietami, którym 
taikiże zależy na utr.zymani.u obecnych 
2'Mlłlic." 

Prasa iirancuska n1i.em:al jedinomyś·lnie 
uderza na alarm ł nawot1de do zejścfa z 
samobóic:rei drogi ciągłych ustępstw i 
wyłomów w traktacie wersalskim. Zro
zumlenie, że miemasz J>Ok{)ju na Zachod2lle 

• 

bez istotin.ych gwarancyj <\la Wschodu.
przenika dziś całą opiJnię francuską. 

Akcja, którą zaiJ>OcZątkOtw~ p, Briand. 
okazuje się szczytem połitycmeJ krót'ko
WIZ!r<>cmości. O He Euraipa zachodnia nte 
2Jejdizie faik najrychlej z tem niebez:piecmej 
drogi, s.praiwa p01koju stanie się igraszka 
w dłomiiiach kliki Junkrów Oiraiz imperla1i· 
stów pruskiich, którzy nie zawahatią się na 
chwilę przed wtrąooniem Iudz·kOścl w no
we piekło rzezi. O tern me wolno zapo,
mina~ 

Czesław Oumkoiwsk~ 

Rozdźwięk pomiędzq pp„ Poincare a Briand' em 
Możliw.ośt kryzysu rządowego we Francji z powodu polityki wobec Niemiec. 
(Od własnego korespondenta „Kuriera 

Łódzk,Jego"). 

Paryż, w s.fycznfu. 
Konsłyfocja francuska poslianawia, iż 

parlament franous"ki z'b1eria się na sesję 
zwy·czajną w drug.i wtorek stycznia, czY!i 
11 lb. m. To pierwsze po5iedzenie jesf 
zwyklle hanalne. NaJ1sfarszy z pos;tów -
jes'f nim dbocnJe prof. !Pi.ruard, rady'kaf i gi>
nekolog w je<lnej osobie - wygfasza mo
wę oko'1kzrno:śdowią. Deja tego odbywiają 
się równ.f eż wyho1ry przewodndicząicego 

Tzlby. Przewodnlcząicy, diotyct,czasowy 
p. R. Pćre'f, zostat wytbrany do sen:atn. 
Je.go następcę zna1leźć bęidzie niefatwo. 
Kandydatów jest z dziesięciu, aJ,e wszyst
lde przepowie<lnie są tu ryzykowne. 

W koliach po.J.iitycznyoh sifo[flcy Francji 
wznow~eni.e olbra<l parliamee,tu il:mdzi 'O

gromne zaint.eresowanie. Nie dfa 'tego, że 
Jz1by .zbieraj·ą się w dwa dnli po wyil:Joll'acli 
do senatu, co spowoduje niewątpilfi\Vlie pe
wne pndniesiieJ1ie stlę temperatury parłyj
nej. ziawsz.e :niebezpiecznej dfa rządu zgD
dy i jedno1śd n1a.rodowej; igtównym pow-0-
d.eim .zainifo·re-soiwania jesf rozdźwięk, Jalki 
po.wsfaf w ga'buinecle p. Poi1ncare'go nia 
punkcie poJitylki zagranicznej. 

Roz.dźwjęk ten zarysował się jUii we 
v.irze!Śnru, nazajutrz po s.po·filmniu w Thoi
ry, ale przybrał formy !bardziej oheślo1ne 

w gmdni1u, po ostałnuej sesji Rady Ligi Na
-rcxlów. 

Jak wi1ad10rno, Ni·emcom c:hodzifo nie
h-IJ:ko o miesf.enie kontroli międzysojusz
T!i1czej ń!ch z'brojeń. a1e takfo o wydani'e 
im św.iadedw.a, że ws.zyslkie p•rzepi1SY 
foakfatu wersa'ls'k:fego w rej dizi.e<lzinf e 
wylkonali. Swradedwo falkJi.e jeśf im nie
zbędne d~a s.formutowiania }eh następne.go 

żądania: nalvdwnvas-towe.go npróżnienia 
okupowanej Nadrenji, którego to ce1u spo
dziewia się Bevliin doprąić w roku biefią
cym. 

Tmdn,01ść poilega:fa na teim, że kou[e
rencja amlbiasia<lorów w Paryżu, jedynie 
przez 'trnkfat do iteg<J powotana, wydania 
fakie1go świadectwa odmówflła dlla dwóch 
powodów: po pie~rwrs·ze d'l:a te,go, ż,e Niem 
cy, wlbrew 'triakta'fuwd„ roZ'buidowali i u· 
mocniJi trey hvderdize na wSichod<zi1e (Kró
lewfec, !IGsłtzyrń i Gtngów); po drugie 
dhltego, że wytw.amają i wywożą, wlbrew 
tr:akf.afo:\Vli, pół1fabryka'fy, mogąrce sh1żyć 

do faJbrykacji broini w p:ańsiwa1c'h sąsied

nich (ttofandta, Szwe·cjia i1td.). 
P. Briand zgodził się na fo, alby dwa 

punkfv spome odldać pod a1rłbitro.ż Try
burnafou Sprawloo~iiwO'śc.i Międzynarod()

wej w łfad.ze, fo zna.czy prz.ekreślić nie
'tydlko koruferencję ambasadoTów i proce
durę przez frakfaif przewii<lizie.ną, afo lak
że pozbawtilć mocarstwa zalniteresowiane 
(w d'a,nym wypiadllrn przedewszystkf em 
Frall'cję) prawa wyciągania wniosków z 

postępowania Niemiec i ograni1czyić swo
bodę mchów :i.ich dyplomacji. 

Zaprotestowali przedwlko pomysłowi 
p. Brjr.rnd'a jego koledzy z gabinetu p.p. 
Poi1nicare, Marin, Tardfeu; zaniie:poik:oil się 
nawet p. Pain'leve, a p. f'ii!Vr> Bedlhefot, se
kretairiZ .genere.Lny franooskli1ego M. S. Z. 
wyslal ch:ifa 10 ,grudinńia telegram do p. 
Brland'a, zapowi:acJlający mu swą dymi
sję na wy.pade!k, gdyiby procedura arbl
traiu była przyję·ila. Więc cofnąt się p. 
BrI1and, a[e ·nie lbez z.itego 1humom. Szcze
g;6lnd1e zabofa'lo go sfaitmwtisko p. Berłhe
lot'a, które.go on ibrond~ w r. 1921 w czasie 
glośn.ed afe;ry - B:ainrque Indusifri1e11Je de 
CMne; którego p. PoltJ1ca1re ze słuiilby 

czynnej usunąif w wku 1922, a którego 
znów oo, Br!a·nd, nia Quai d'Orsiay pr.zy
wio1a1 w począfk:iach r. 1925. 

Pp. Bria1nd i Be,rt!hefo'f ścfiśle z s01bą 

wspótpracowalń w fra~cie rokowa'ń przed 
locarneńskiclt. P. Br.iiand nie mial wów
czas sekretów <Ha sekreta1rm gene.ralneigo 
MSZ. Ta wispófpraca lknrzys.fuą byta l 
dfa Francji f d~1a p. Brfan<l'a. Ukfa<ly, 
podpisane w Loooroo są w <liuliym stopniu 
dziełem p, Bervheilot'a,, n1ie są ~ml dla Fran
cji, a111:i dla jej sojuszniików szikodHwe, a p. 
Brfand'owf przynJos7y niemało reklamy. 

Poliity.ka .zagrankznia może być z P'O
żyłkii em <lila daneg<J kraju prowiaidzona tyl
ko przez 1udzi, będącyic:h dobryuni psycha· 
lrn~i, powti1e<lzie1ibyśmy oo wiei! ar'tysfa
mi. Jesf p, Brfand dtolbrym psy;cholo.gf em, 
jesf w pewnym sensie arfysfą. IsfnJeje 
przeaież looy jeszcze WaJrtme:k powodze
nia każ<lej polityki zagranicznej., a mia.
nowkie dobra technika dyplomatyczna, 
polegająca na zn:ajomości paJrtner6w. fo-· 
kstów, faktów.„ To rzeczowe pTzygofu
v.1anie się do międzynarodowych rokowań 
zawsze byto sfa1bą sfroną p. Bria1nd'a. Pó
ki miał on przy swym !boku p. Berthefot'a, 
nie zniać !byfo Jego. Ale je.sienią r. z. sto~ 
sunki między n!mii ochłodzi:ty się. P. 
Briiand s.fę p'os'farz.ał, .zrobfił zarozumiały 
i 1J!P'arty, nie znosl: uwa.g, a aiągte przypo~ 
m~nanf e tekstów, którycll on czytać nie 
1'11Jbr - zraziito go do p. Berbhe1ot'a. To 
też w .grndrni1u .pojechał dQ Genewy sam, 
bez seJkr.etarza generalnego M. S. Z. a fyl
ko ze swym nieo{Uąicznym faktorem i a
genfom wylborczym p. Peyice·lon'em. 

Kńllka dni femu wymógf p. Brland na 
swyim naj.'bHższym wspótpracownfku. aby 
za-pr.zeczy1 roziMwf ękowi. P. Berthelo t 
zaprzeczy;ł li:stem formalnyim, w którym 
nie w:spomniiał o.czyWiś-cie o swej pngróż
ce dymisji z 10 .grudtińa„. Z 'kolegami z 
gia:binetu posziro p. Briand'owf °tmdniiej. P. 
Ludwiik Marin, mi1nh;ter renlf i przywódca 
prawri<cy w Izlbi'e, powiedział w końcu gru
dnila n.a iednem z posieid.zeń g·abinetu: 

- Nfe sposólb je'St mówtl1ć o dyp'1oma
cji p. Briandu. Jer;o pdlHyka z:agracicz.na 

jest zwyik:fą demagogją. Niejedl1okrntnie 
chefpi!f się on, że dąJźy do stworzenia Sta
nów ZjedlnoczKmyah Europy .. Me możemy 
s}ę zgodz!ć na fo, aiby nia o•Marz11.1 taikiej u
fopji po!Święoa110 żywio'tne jnte~resy rran
cjł l jej sojuszni!ków„. 

P. Po.Lncare ziaskZ'egl slię lylk'o co do 
f<JiimY, w jaką p. M<adn swą krytykę ująif, 
ale wtłaści'Wfe pQ'Wlied:z.iaJ ło samo. Wów
czias p. BrLaind ])O'Stanorwkt wydać swym 
kOilegom z gialbiinefu ib1twę na tereniie lzlby. 
W swym g'toiś·nym wywtilaidzie z 3 s~yicz· 
nila ośwdiadczyl wspó11pracOW1I11i!kmvń „four 
nail"a": 

- Jak fy;nrn padiameiriti wmoWi swe 
Prtace mll'si ,przeprowtadlzić g.runltowną ~ 

SZICzególową dyskusję oo. tema!\ naszej 
. pdlltyiki zagranicznej. I"rancja mDSli ""1ie
dziieć czego się chce, gdizłe się idzie. Wy
bi1fa godmnia, ail:>y karoy wz:i~ m siebie 
oailllm wdfą odipowi edzia~ność ... 

Mooewir fo ze strony p, Brland'a bar
dzo zręczin:y, allbowfiern p, !Poincare kry
zysu miniis:feirjiaihwigo bardzo się Jbod1 r chce 
go za wszelką cefl.ę uniknąć z :poowodu„. 
foanika. Rozstać s~ę z p. BrianlCf em - o
znacza k1ryzys rządowy i 1>mwdlopociob. 
ny spadek franka. Pd.kryć p. Briand'a -
ozmiac.m dać mu wolną rękę na przysz.. 
łość i spowodować„. lkryzys rządowy 

przez d'yrn1sj,ę p. Madn'a. Jeden jesf 'fyt
ko spos<'fu na uruiilmięcie kryzysu: prz:eó 
dyskusją w Izbie usllaUć w •lonie ga:bllne-
vu progriam poUtyki za·g.randicznej rut Oikre1 
najbliższy. Zaichod'zf jednak py{anie czy 
faki komprornds jest moż;litwy i czy ?.gO

dzi się niań p. Br:i!and? Najbliiższe dni 
przy11ii10są nam od:povr.Dedlź. 

Kazimienz Smogorizewski. 

Sekretarz Stanu Ameryki Północnej Kel
log znowu stał się centralną figur2' po· 
lityki zagranicznej Stanów Zjednoczo• 
nych. Jest on zwolennikiem interwen· 
cji w Meksyku, która mote pocią~nąr 

za sob" nieprzewidziane skutki. 
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Miasto, które się za da. 
Mroczne tajemnice podziemi Paryża. 

Znikające stare domoatwa. Podziemny Paryż. Posępne katakumby. Qrotny labirynt. 
Kolejki podziemne arcydziełem techniki. 

w) Widok wa1ąicych sfo s'fa[yc.h do
moów W1 Pairyżru jest niemniej za.imudącv od 
widok.u 'W'Yltasta1ącycli z amer:vkatliskim 
pośipleohe1n pa.fa.ców. g-machów monumen
talnych !• wspa1I1Jial'yoh hoteli. 

A je:ż.eii się choć trochę ma historję 
franc]i i wbi „stare dzieje", czesto wypai
dniie będąc w Pairvżu przvstainać oczed fu 
kim domem, ska,zanyrn na zwa~enie czy 
zbuirzenie, by ucieszyć oko patvma murów, 
czv też p.iękiną a:rchltektura fasadv. 

stosami koścL ludzkich, too przvna.jmn[ej 
czylfa1t od czasu do czasu o wwad!kaich za
btąkaniai .się w tym lablr:vmiCie oodzkm
nvch kmvtarzy. Prz.ed kilkoma laty w 
kattakumbacch" zai'btąka1t sie pew.ien Anglik 
i oopiero po dw6ch mi.esiaicacih odna·h~:iio 
1110 je.go szkieie't. Przed roiki.em z.nów za
bląikwt się tam student. którv w1mz z kił-
korna towarzvszami zaipuścit w celach na 
ukowvich do 'tyich :podziemi i doti"~" spe
cjama ekst>edycja ratu1nkowa od-nafazta go 
PO ditu.gi.em a moz.olnem poszukiwaniu. 

mi par~kiclt. c::zeiro dowodem naiiwvrnOWI 
nie.•szvm sa wfaśnie tuinete kolei ,oodz.iem
nej, 111te t11JI11ie.ls·ze arcvd:zliclo techin.ikii nowo 
żytnej od Sityirnne.ł wieży Biffla. 

Ale stare domostwa, niera'Z oo k'i.lka.
sieU lait licz.ąoe. czestokiroć trnca ,J?ll'1Ulnti 
Pod nog-ami" i :to 1es'f jiedna z naJważniet
szvch wfaśnie przyczvn. dlacz.esro tY'le do 
mów 'W Parvru poświęcai sie na ziburze
nie. 

Ale ni.etylko walą, się domv w Pan"fu. 
Pomimo najśioiśle.is.zvich oblicz.eń. budowie 
kolei Podziemne.i. 'towarzvs-zvlv 'klllrakrol 
nie kafastrofy w postaci1 111adeJto zapad
nięcia· się ~ere11m na wzes·trz.en•i niernz kil!-

6r. 14 

kUd'Ziesłedu mefu"ów, Ja~ no. mred wo.tną 
w sąsiedzitwlie :kościom St Phiiiiooe t!n 
Roule, lub w kLlka lalf PÓŹinierl na placu 
Alma. WViPadki zaś. Wt WSioomn1iane in.i 
zapadnięcie sqę chodnika na bulwarze St 
Mkhe'I zdarzaj.ą się dość czesto. · 
. Powracając jiesz.cze do wafacvdi się 
domów, bardzo często widiz;~ siew Parvit11 
budvnki, pe oodpierane skośinie oocts.tai"'"io 
nemi ·bellkaml. Parv.ta111ie rowia .ie dowcip 
nie •. domami na wcwdltach". Domv takle, 
za~oione zawa~enfom. powinnv bvć wta
ściwiie ODI'Ó'Żll11ooe z łokatOTów. Z powo
du jednak krvzvsu rntes7..kan.ioweiro prze
oisv policvme w takich wYtDadkach nie za 
wsze sa śdślle w.zleSłtzeJt.aine. ai wtedy zda 
rza~fą sfę katastrotv. !POcicuraiace ofia.rv w 
ludziach. j.ak fu zdairzyifo sfe orred rokiem 
w Jednej z notudnlowu-·w~cbodinlm dzlel
ntic Paryża, 

A chociaż itrunlf 'P<ld Par:We.rn się usu
wa. r}ak ,gir.zvbv oo desz,c.z;u wdał wyrasta 
ią z PO·d ziemi nowe .irmachv 111owoczeS111e. 
Życj.e wielkiieg-o mia&fa ~~ć mnsi mimo 
ws.zvstko swoim trvbem. 

· L. Wlk. 

Prasa pairvska oo trzeba mzv.zinać -
notu.i.e s>k.1rzęmi.e pirzed każd:vm · z:nikinie
ciem taki1ch pamiaitkorwych domostw na
·zwiska osuohiis.tości i wy.padki histonncme, 
;zwiąizain1e z zamQera1ąioomi, „sitaJr.emi1 lro-
1m6rkami·" Pairvża'. Talk byto no. mred 
dwoma blisko la.ty z caitvm lromP1leksem 
starych domów w poibliżiu Sekwany, z ly

lłu z.a: wielkimi mag-azvnami „Samaritaiine", 
1it<lziie odbvwaity s1ę niem.z waiime wyipadki 
~a czasów rewolucji, jtdzie żenił sie wielki 
,tryib111tl irewolU1CvinV Danton. 

Dzisiaj „katałmmibv'' paryskie są ~frak 
Qią dla zwtiedzającyich Paryż. Soec.iahi 
przewodl!licy. op.raw:adza'.iaicv za opta'tą 
Po tvicih oodzleim1ia1ch sto!Ucv nadsekwal1-
sk:lie.ł. imorowizuM:1, ina- 001czeka:nJ.u tragi:!
d:te, jakle 'tam m.li.alfv sie rzekomo odgry
wać. a; nai'Wl!lvm st.uchaiczom przeważnie 
mtodym AnJde'likom i Amervka•nkom po
Dro'Stu włosy z przerażenia staia debem na 
g-fQ!Wie. To leż pewna ka·te.troria ludzi· z 
tei osob1irwośoi ParY"ia s.łwarzvra svb•e 
dosko111.aite źródto ta1fe·.l!O zawbku. 

Gub~rnator Rzymu--szlacbcieem polskim, 
Książe Potenziani jest wnukiem Polaka Drabińskiego.. 

N:at?cz:eśclej Jednak odwieczne domo
stwa pada'.ia ;pod ooierwni.ami kti1ofa lub 
podJ 'W1tasnvm ciężair·em. nie żieroane PTZez 
tlliilk:og-o, nie zapiisa111e w hJ.s'torii. :lak bez 
':h~stotii· schod:z.i!f.y do grobu cait.e ookolenta 
ludzi . .zwvklyich". które tam mieszkały. 

Afe me o tern wlaściwie chcemy pisać 
w 111ln!ejszym fleUetonie. Chodzli nam tu~taj 

,o wv:taśnieme t>r.ZVCZY'll. 'W'Skuftek których 
111ia1jczęściit'łj s'faire te domostwa.i traca ,,,girun~ 
!POd OOR"arnF". 

Ni.e Ul~ bowńem waitoilliwości. że Pa
:ryiż się zaio.atla. PisZCl!CV te s1foiwa m wla
Slfle oczy Widział w PairYŻU mred .tr.z.emai 
miesi11.camL jak w dziiielrncv łaciń'Sikief prz.v 
bulwarne St. Mi0cheł olbrzv1mi kawat chod 
ni.ka zacpadil' się, ukazując ood spodiem 
wielka wóżaHe. 

. Abvi zr0izumieć przyczynę tero zjawi
ska:. <:n-v lfe:ż 'W'Y'Padku. uświadomić sobie 
musimv, co fu, jest wtaśctwie 't. 71W. ,.pod 
ziiemnv Parn ?" 

Rrzedewseys'filclem sta-w.ne oodiziicml::t. 
pairys'kie. Któż o nich nie stviszar? Jeżeli 
zaś nie slvszal o fych . .ka:takombaich", o 
uie slrończonych gall,erjach. za:p.emiooych 

OEOROE llEREtn i n. 

Evan Harringt 
(48 

n. 
AMory..,.,. ..-kład z aqle1sklep 

Xortl Popławskłeł. 

(Chtg- aalszy). 

„Qdybyz ta sam Opatrzność umie· 
śclla ten pałac w odległości pięciuset mil 
od L„. choćby nawet w pustyni! To przy 
pomniało mi Macierz. Jest zdrowa. I bę
dzie zawsze wyniośle czerstwa od dnia, 
w którym uwolnimy się od niej. Zauwa
żyłam, że w domu ukrywają przede mną 
jakąś tajemnicę - której nie starałam się 
zgłębić. Ta mala Janka r .. „. byla tam 
również - nie zmieniła się na lepsze. 

„Proszę cl~, trzymaj się mocno Tor
quay. Dobra w zastawie, ale i nadzieje 
uratowania resztek posiadłości. Trzeci 
syn! Nie omyl się co do tego. Nie ma
my prawa go baronizować. Nie potrze
bujesz o tern mówić - każ się domyślać. 
\V ten sposób można zyskać więcej. 

„I pamiętaj, droga Harrleto, musisz 
urządzić się z Andrzejem w ten sposób, 
żebyśmy podczas następnej Sesji Parla
mentu mogli obiecać, iż będzie głosował 
za gabinetem we w zystkich kwestjach. 
Dorozumiewam się ze slów lorda Live
lysto111 że z głosem Andrzeja będą się bar 
dzo liczyli. Bardzo zabawny wielki pan! 
Nic chciał się do niczego zobowiązać. Ale 
it:stcśmy przecież wyżsi ponad handlowe 
tranzakcje. On musi zaprotegować Silvę. 
Kobiety, kochanie, wyslaty swoje armje 
- dlaczegóż nie floty? Nie oszczędzaj 
mi swojej pomocy w moich troskach, naj
droższa moja siostro! 

.,Co się tyczy Strike - to nie chcę na
wet o nim mówić. Jest nieznośny i pra
'vic bezużyteczny. Czyż podobna w za~ 
ufaniu nawet przyznać się do pokrewień
stwa z majorem marynarki? kiedy za
stanawiam się nad nim i nad jego postę
powaniem z Karoliną, czuję niepohamo
waną chęć dać mu w twarz. Powiedz 

Potem pirzychodza r-ównle sifVITTne l{~ma 
tv pair'V'Skie UJWi·ecZlfllone U'rzez rnlieśmi· ~rrd 
nesm Wi'ktorn łfog-o· w „Nedzinikac:h" OiP·i
sem węodrówk.i Ja111.a VaHeana z rannvm 
Mariaszem na p.le·cach. 

Dod'a0}nw do teR:o 'Podziemne .Q'roitv pod 
wz-g-órrem Monłmartre po da nvr:h t:a
mierriofomach. dodat.rnv sfa;re to·ivsko. dz! 
si.ad z.askteipiooe SekwaITTy. która mze.d ·wfo 
~am; zafacza~a· ·tuk o wiele wiece,; ri::i. póf-
111oc wvg-iętv. doda1iltny w końcu sieć iV'O~ 
dociąi~órw. mr ~a·zowivich. ka,blów elekt-:y
~'V'Ch, a ofrZ'Y1Jniamv wrażenie iaWiełś -;-ro
lwomie o1.br1JVmiie'.i' .i 1PorO'Wa'fei< irahki. na 
k'fóre.! SJPOczYWa. ca1te morzie domów i ka
mien111vcb .g-m.achów monmme.nfalnvch. 

Na· dobite~ zfe(g'O w te 'l)()iI'Owata g-~hI<c 
OiTZed wielu laifv wdaTł'v S'ie reszcze l'une
J.e po<lz.lemnej kolei. nweg-o sf·v·rmeg<o .,Me 
'fra" (Meiropotttaiirre). 111osiadaiaceg-o 14 
at~dt f1Jnd:j ~ otk<>fo 200 ood·ziemnych 
dwoTOOw. 

Nowoczesna sz.Tuka· ini;vnł.erska daje s.o 
Me ro ~awdai nid1le rade z temi wszv 'f
~ wramości:mni i TaJemnicami ,pioid .!.! e-

Na star10w1sko giulbernialora RiZYttllU ;po 
senalorze Cremonesd, 'któremu vox po
pu:li przypisywał równą diba•toiść ·o inte·re
sy Wieczne1.~o Miasfa jak o swoje wlasne 
wstał przeli Mussoli'nie~o powołany ksią
żę Ludovico Pol:enzianł. 

Oazełv wtosk~e. podające żyiciorys no 
we~w wł-elkorzadcy stoli1cy Wt.och podkre 
śl.ają znakomitość teQ'o rodu i wymieniają 
całą listę je•go tytufów. którą warfo Tul 
jako cmi-0sum oowłórzyć. 

A wfę·c doo Ludovico oprócz fyl1utu 'ks. 
Poten1Zian1i, pisze się 'ksfeciem Spada-- Ve
rat[j i księciem Castel Viscardo, manrra
bią d~ Monterescovo. ITT.rahlą San Ql1ovan
ni dfi Squarzarofa. mairgrabia di Ro'Tlco
fredtdo. hralblą di Viceno. hrabi1ą di Mon
tiano, hra'hia f baronem di Armera, pafry
cjuszem Rzym11, BclonJ~ F-0rli, San Ma· 
rirro wreszcie szlachckem Paenzy. 

Panegiryści rodu Potenzlanlch zapo
mfniają wszakże o fyfule, który nowy gu
bern.a.tor Rzymu powinf enby noSti1ć przed 
v."Szvstlkiemi innemi. 

Tytuł ten fo - s.z.lachcic polskt 
Tak jest. Rodzony bowiem dziad obec 

nego ks. Potenzfand. f fo ofci'ec jego ojca 

Kochanej Karusi, iż przyjaciel jej męża - oy Karolina została odpowiednio przyjęta 
prezes, czy coś w tym rodzaju tej prze- i pobyt jej tutaj puedtużony - w intere
dziwnej kompanji Strike'a - znasz go - sie całej ludzkości. Historję jej znają już. 
Duke of Bellfield - ma tu zjechać. Jest „Conning weszla, mówiąc mi, że mło
bliskim krewnym Blborne'ów, a przez dy Harry Jocelyn przyjeżdża dziś z Pal
nich Jocelyn'ów. Browary, jak się prze- lowfield, gdzie krykietowat. Rodzina nie 
konałam, są w wielkim poszanowaniu w mówiła jeszcze o nim w mojej obecności. 
tej waszej Anglji. Uważam za wysoce Przypuszczam, że niema dobrej marki w 
chwalebne ze strony jego łaskawości, że tym domu - nicpoń. Pokojówka Rozy, 
was odwiedzit Czy odwiedził również Polly; wybiegła z pokoju, kiedy wspo
Majora? Karolina jest napewno jedną z mnialam o nim; rozerwała jedną z moich 
najmilszych kobiet, jakie kiedykolwiek koronek. Te angielskie służące - to le
znatam. Przebaczam jej teraz męki za- dwie oswojone dzikie zwierzęta! 
zdroścl, które ongiś dawała mi odczuć. „Przystano ml czekoladę - cudownie 

„Przypuszczam, że Andrzej otrzymał podaną w naczyniach najlepszego gatun
już bardzo uprzejme zaproszenie od Joce- ku. Śliczne srebrne czareczki! Zdążyłam 
lyn'ów. Musi przyjechać. Melville musi już zaprowadzić między paniami zwyczaj 
z nim pomówić o głosach, którymi roz- picia czekolady w łóżku. Mężczyźni, jak 
porządza jego okropny brat w Pallow- słyszałam, skarżą się, że przy śniadaniu 
field. Musimy wybrać Melviila I stać się niema żadnej z pan. Mają za opiekunkę 
wierzycielami tej rodziny. Ale błagam, ~nnę Carringtoll. Czytam z ukrywanc
bacz, by Andrzej nie powiedział słowa go zadowolenia w jej oczach (zupełnie 
swemu wstrętnemu bratu o naszym po- bezbarwnych) jak bardzo jest wdzięczna 
bycie tutaj. To wzbudziłoby w nim śmier mnie i zwyczajowi picia czekolady w 
teiną złość przeciwko tym gościnnym łóżku! Biedna panna Carrington niewiele 
Jocelynom. Może byłoby lepiej, kochana skorzysta z tych szczęśliwych okoliczno
Harrieto, żebyś nie towarzyszy ta Andrze- ści ! Można bez obaWY powierzyć jej 
jowi. Nie potrafisz kalkulować za niego mężczyzn„. 
tak, jak należy I Zrób, jak chcesz - ja „Jest dziesiąta, poranek sabatu. Słod
tylko radzę, a wiesz, że można mi zaufać kie dzwony kościelne rozegrały się. Nic, 
- dla naszego wspólnego dobra, droga oprócz religji, nie wiąże mię z Anglją ! Ale 
moja! Pracuję nad tern, by Kara mogta to - czyż nie jest wszystkiem? ! Jak 
przyjechać z Andrzejem. Piękne kobiety serdecznie wzdychałam w Portugalji, stu 
są zawsze mile widziane. Cuda! - je- chając dzwonów w niedzielę! 
żeli chcą olśnić diuka!... Adieu! niech Bóg „Man myśl wprowadzenia toiletfo-
btogostawi twoje bachorki!" receptions. Te spodobają się mniej pan-

Noc minęła i hrabina ciągnie: nie Carrington. 
„List twój zbudzit mię ze snu. Evan „Oto spokojny kościół wiejski i sfużba 

konno, a tłum okrzykuje go hrabią. J oce- Boża. Adieu! droga moja! U caf owałam 
Ivn na f allowfield ! Poranny sen I Mo- swoje paluszki dla Silvy. Nie staraj się 
gliby zażądać, źeby zmienił nazwisko. go zabawiać. Zawsze jest czemś zajęty. 
Ale „hrabia" to brzmi niedorzecznie, cho· 'Jedzenie! więcej niczego nie żąda! Kara 
ciaż nie jest bez znaczenia. b~dzie zaproszona wraz z twoim mężu-

„Piszesz, że Andrzej przyjedzie i mó- siem... Ty, niestety, nie„. Ona, siostra, 
wi o zabraniu Karoliny. Wszystko - kt6rą pragnę ujrzeć, musi się okazać go
byle dać naszemu kochaniu chw!lkę wy- dna moich pochwat! Oczekiwanie! Pod
tchnienia od tego brutala! Masz wielkie niecenie! Adieu! I" 
zasługi, że potrafisz tak doskonale kie- Przepełniona rozkosznem wzruszeniem 
rować tym kochanym, poczciwym upar- na myśl o nabożeństwie w spokojnym 
ciuchem. Zaraz zakrzątnę się koło tego, wiejskim kościołku i m-0dlitwie w ławie 

byl szlachciicem polsldlm i nazywał się 
Anfon1 Grabiński. Ożenii1ł się cm w r. 1848 
w Bolonii, g-dzde zamfeszklwar z ostatnią 
z rodu markl•zów Potenz11ani (książąt tego 
m11zwi~a nie byto), margrabianlką Zofją. 
Z matżeńslwa te11ro umdz~t sie Sy"tl. Gfo~ 
van111r Grablń~ki.-JPoitenziani, kfóry w r. 
1884 dosłał ·od Leona XIII~ papłes1d ly
luf ksiażęcy. Byt seniatorem wfoskim i 
syndykiem Rzvmu. Dopi'ero w r. 1891 
kró'l Hum1bPrt I poifwi·erdzi•ł oapieskf "tytuł 
kStiąiżecy. Nowy ksiiążę Pote:nzlanf ze 
związku swego z księżniiczlką Spada-Ve· 
ralli mi.at w r. 1880 syna, Ludovlca, obec
ne,ll'o gUJbernatora Rzymu. 

Dałle powvższe. zaczerpnięte z urze
dowe.go spisiu heraldyczneg-o szlachty wto 
s<kiej. zn.ane sa oczywhścle dz~siejszemu 
księciu. który ]Ulż zupetnie pornfnąt swe 
prawdzi\Y-e nazv'isko Orabińskr. fopiąc je 
w pow.odzl tytułów przyibranych pr.ze-
ważnle ze strony macierzysleJ. 
ND!!& ca szwa I ,M O UW!WIJE!!P 

Pamięt atc· e o inwalidach 
wojennych! 

kolatorskiej, pod · ochroną tarczy foce 
lyn'ów, hrabina zapięczętowata Ust f z~
myślila się nad nazwiskiem Cogglcsbv, 
które to gminne nazwisko - nagle i'l to 
uderzyło - nie będzie dobrze brzmiało w 
uszach służby Bcckley Court. Podczas 
gdy zastanawiała się, co uczynić, aby na
dać mu pewien blask, przez otwarte okno, 
usłyszała śmiejące się glosy kilku mto
dzieików. Zauważyła, że brat, mijając 
ich, ukłonił się: zauważyła, że oni spoj
rzeli nań ze zdumieniem - nie oddajl{c 
ukkmu- zaś jeden z nich, ten sam. który 
w f allowfield napełnił uszy jej jadem -
odwrócił się do innych i roześmiawszy 
się, zawołał z oburzeniem: 

-- Doprawdy! Tego zawiele! Ten 
krawczyk tutaj?!! hę?!! 

Co inni odpowiedzieli - na to hrabina 
nic czekała. Szybko wf ożyła kapelusz, 
usiłując wywołać w zwierciadle jakiś 
szczególny uśmiech, i lekko zbiegła ze 
schodów. 

Rozdział XV-ty. 
W sidłach. 

Trzej młodzieńcy stali w portyku, gdy 
hrabina zjawiła się pośród nich. Wybrała' 
tego, który był jej specjalnie nienawistnv 
i spytała o drogę na wiejską pocztę. Z· 
ostawioną uprzejmością swego narodu. 
ofiarował się jej towarzyszyć, ale nagle, 
ukazując drugą właściwość tegoż narodu, 
zaproponował, by oszczędzono sobie tru~ 
du wrzucając do torby list, który hrabina 
trzymała w ręku. 

„Dzięki", szepnęla hrabina. „\\-'olę 
iść." Co ostudziło jego zapal. Milcząc, 
zaczął maszerować niezdarnie u jej boku 
z miną ofiary, za jaką się uważał - tak. 
że hrabina mogłaby zwątpić w jego skfo11 
11ość do śmiechu. 

-- I pan jest pan Harry Jocelyn'ów 
słynny krykicter? 

Odv.owiedziat, obejrzawszy się na. 
przyjaciół, że był - jest krykieterem, 
ak nie wie nic o „słynnym''. 

Cd. c. n.). 
-:o:.-
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WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI U 
PREZESA IZBY SKARBOWEJ. 

W dniu wczorajszym do prezesa Izby 
5karboy:ej p. Towarnickiego zgłosiła się 
delegacja wlaścieli nieruchomości w spra 
wie podatku dochodowego. Delegacja 
wskazafa że ostatnio właściciele nierucho 
mości składają wiele rekursów, lecz w 
międzyczasie sekwestratorzy ściągają na 
leżność przymusowo, co uważają za 
krzywdzące dla płatników. . 

Delegacja prosiła p. prezesa by wydał 
polecenie szybszego załatwienia rekur„ 
c;;ów. 

W odpowiedzi p. prezes oświadczył, 
że ,„„efa polecenie komisjom odwoław
CZY'"' ' -- w pierwszym rzędzie rozpatry
waty rekursy właścicieli nieruchomości. 

POŁĄCZENIE REWIRÓW ŚLED· I 

CZYCH. ' 
W myśl rozporządzenia wta'dz sąao

wych, rewir śledczy w mieście Kole zo
stał połączony z rewirem w Turku. 

Sęd7i:i śledczym, połączonego rewiru 
kolarsko-tureckiego z miejscem urzędo
wania w Turku został p. Zdzisław Rzę
czykowski, dotychczasowy sędzia śled-
czy w Kole. (u) 

PREZYDENT REICłIST AOU PRZY
JEŻDŻA DO LODZI. 

Wobec wiadomości donoszacych orze 
kornym projekcie podróży do Łodzi pre
zydenta Reichstagu p. Loebego, informu
ją nas, iż p. Loebe przyjeżdża w niedzie
lę i weźmie udzial w akademji w 'filhar-
monji. (b) 

WOJEWÓDZKI ZARZAD POLSKIBJ 
MACIERZY SZKOLNEJ. 

W ostatnim okresie na terenie dzialal 
naści Pol::kiej Macierzy Szkolnej powo
łano doż ycia \Vojewódzki Zarząd Pol
ski'ej Macierzy Szkolnej, który przystąpił 
do pracy z szeroko zakreślonym planem 
akcji oświatowo-kulturalnej, oraz dzia-
łalności zarządów kół P. M. S. (u) 

ZJAZD WÓJTÓW I SE~RETARZY 
GMINNYCH. 

W druu dziiSiejszym w saili sejmilku po
wiatowego w Pi{)trkowle odbędzie się 
zjaizd wójtów i se!kreta..rzy gminnyich p{)
wilatu piotrkowskiego. Na zjeździe bę.dz-ie 
omawiana sprawa budlżetÓ\V gminnych na 
okres od 1-.go kwle:tnia 1927 r. do 1 kwie
tnia 1928 r. 

Przy tej {)kazji wy<lzia:ł pawiatowy 
sejmiku sprawdzi wpły'.v;; podaiku i skład 
ki ulbezpieczeniow.e. Przy stwier<lzenl•u 
dzi ata•lnoścl urzędów gminnych, wójtowie 
zianied'buj•ący swe oibowfąz:ki 1będą pociąig 
nieci do odpowfe<llziialnoiści dyscyp1inar-
ne). (u) 

Otwarcie nowei wystawy 
w Miejskiej CialerJI Sztuki. 
Dzisiejszy wemis.arź otwarclia nowej 

wystawy będzie jednem z rzadkich świą:t 
artystyc~nych w Łodzi, która ibęd.~ie mo
da poznać po raz pierwszy twórcz-ość 
gf ę:bo•kią współtwórcy impresjonizmu we 
Francji ś. p. W. Slewińskieig-o, który szczy 
cH się przyjaźnią serdeczną Claude Mo
net'a i naszych n1a,iwię.ks.zych twórczych 
duchów, ja·k Jana Kasprowi-cza, Mirjama 
Przesmyckiego. Pozatem naijpoważn~ej
sre zrzeszenie artystów poznańskich 
. ,Świt" wystenuje z cieszącą się uzna
niem stoJi.cv i Lwowa Z1bioirową wystawą 
w które.i uczestniczy M. Luibe1Jskl. w}'ISta
wfając sw.ó.i pro.iekt T. Kościuszki dla Ło
dzi w ostatniem opracowaniu. 

Poza1tem znany kierownik a1r'tysfycz
ny Teatm Mieiskieg-o K. Mackiewicz_ wy
stępuie z wie'lką zbiorową wystawą 
swvch prac. K. Orus - z karykaturamf 
zwl-erzęcemi. 

W wernisażu, który od'będzf e się o go
dzinie 5-.ej po poludniu wezmą udzia.f po
znańscy .ar,Jyiści - delegaci „Switu"~ 

Groźba rozszerzenia się grypy w hodzi. 
Liczba zachorowań i zgonów wzrasta. 

Z posiedzenia Delegacji Wydziału Statystycznego. 
"·W dniu 12 stycznia r. b. odbyło się 

pod przewodnictwem p. wiceprezydenta 
W. Wojewódzkiego posiedzenie specjal
nej Delegacji Wydziału Statystycznego, 
poświęcone sprawie badań statystycz
nych nad rozwojem grypy. 

Ze sprawozdania, złożonego przez na 
czelnika Wydziału Statystycznego - p. 
E. Rosseta, wynika, że w ostatniem dzie
sięcioleciu epidemja grypy nawiedziła 
Łódź dwukrotnie, mianowicie po raz 
pierwszy w okresie miesięcy zimowych 
1918/19 r„ po raz wtóry zaś na początku 
1920 roku. W czasie pierwszej epidemji 
zanotowano 449 zgonów na grypę, w cza
sie drugiej - 238. W ostatnich latach 
grypa nie wykazywała większego nasilc
n:a c~toroczna liczba zgonów, spowo
dowanych grypą, wynosila w 1925 roku 
40, w roku ubiegłym 41. Największe na
sileme grypy występuje zazwyczaj w 
grudniu i styczniu, ale już w lutym spada 
zrracz~ie. Wysokiej śmiertelności z gry
py towarzygzy zwykle wzmożona śmier
telność z zapalenia płuc, chorób oskrzeli i 
innych dr<'>i-' oddechowych. W okresie 
ostatnich lat dziewięciu zarejestrowano 

w Łodzi 996 zgonów na grypę, 8.017 na 
zapalenie płuc i 457 na choroby oskrzeli i 
innych dróg oddechowycl;J.. Wykazy sta 
tystyczne z grudnia 1926 roku wykazują 
nieco wyższe, niż w poprzednich miesią
cach liczby śmiertenlości z wymienionych 
chorób, jednakże nie przekraczają one 
normal11eg:o rasilenia sezonowego. Ze 
względu jednak na grożącą możliwość 
wzmożenia się grypy, która w szeregu 
krajów przybrala ostatnio rozmiary epi
demiczne, należy wyprowadzić rejestra
cję zachorowań na tę chorobę, aby w 
ten sposób, w porę ustalić jej szerzenie 
się, a tern samem ułatwić akcję zaradczą 
ze strony wladz zdrowia. 

W dłuższej dyskusji, jaka się następ
nie wywiązała, wyłonił się szereg pro· 
jcktów, zmierzających do poddania prze
biegu grypy możliwie ścisłej kotroli sta
tystycznej. Na wniosek p. wi<:eprezy
de!lta \V. Wojewódzkiego - postanowio
no zwrócić się do wtadz wojewódzkich, 
aby na zasadzi ' rozporządzenia o zwal
czaniu chorób, występujących nagminnie, 
zobowiązać lekarzy, praktykujących w 
obrębie miasta Łc :zi, do sktadania Magi· 

sti atowi m. Łodzi w ciągu stycznia i lu· 
tt:go r. b. meldunków o zachorowaniach 
na gryoę. Po zmodyfikowaniu - przyję
to wniosek p. M. ttertza w sprawie pod
jęcia starań u władz centralnych o zali
czenie grypy do kategorji chorób, podle
gających f'lrzymusowemu zgłaszaniu 
przez lekarzv we wszvtskich miastach 
R7,nlitej bez wzrrlędu na stopień nasilenia 
tej choroby. N~czelny lekarz higjenis:'l 
miejskich szkół pnwszechnych dr. St. 
Gutentag: zapowiedział nadsyłanie do Wy 
działu Statystycznego biuletynów tygod
nio'W'~h ') zachorowaniach na grvpę 
wśród dziatw-- szkolnej. Naczelnik \Vy
działu Zdrowia -- ·. iewództwa Łódzkiego 
dr. St. ~kalski wskazał na możliwość u· 
zvskania 'danych z Kasy Chorych m. Ło· 
'dzi. 
Delegacja uchwaliła odpowiednie wnioski 
i zaakceptowała wprowadzoną przez Wy 
dział Statystycznv zmianę rejestracji ru
chu naturalnego ludności, polegającą na 
wprowadzeniu cotygodniowego opraco
wania materiałów demograficznych mi:t
sta Łodzi. 

A JEDNAK KIEDYŚ BYŁO INACZEJ ..• 
--.:o~--'I 

uWarszawk.a" się bawi, ale jakoś nie tęgoa 
To i owo ze stołecznego bruku. 

Warszawa, 14 stycznia. 
Cieszymy się sanną ... Rzadko wita do 

nas, tern też jest nam milsza. Poszły te· 
dy w cenie saneczki i saneczkarze. Pysz 
nią się teraz niesłychanie, dufni swej wyż 
szości nad szoferami. 

- Zawsze wierzyliśmy, że nadeńdą 
takie czasy, kiedy weźmiemy tych o
smrodków - zapewniają z niezaprzeczo
ną godnością, zacinając rączo konika. 

I są szczęśliwi tą jedną chwilką, tak 
jak setki, odurzających się haszyszem 
karnawału. 

Zresztą va banque! Przeważnie w 
myśl tej zasady tfióbują szczęścia przed
siębiorstwa prywatne, zwłaszcza rozryw 
kowe i zadowalają się, byle ... istnieć. Mi
nęły już te czasy, kiedy były one zawsze 
przepełnione i kiedy każdy spektakl za
dowalał kasjera. Dzisiaj to wszyscy ja
koś narzekają na - magistrat. Cóż to 
za cudowna instytucja! Jest przynajmniej 
na kim psy wieszać i jest kogo obwiniać 
za swe niepowodzenie. 

Wszystkie kina, wszystkie teatry i te
atrzyki, wszystkie restauracje i kawiar
nie i dancingi, gdy czują brak frekwencji 
wiliią nikogo innego, tylko magistrat! 
Wprawdzie pobiera on dostateczny poda
tek, wprawdzie wielu się oburza, gdy w 
restauracji doliczą mu 30 proc. do rachun
ku, o ile jest po godzinie pierwszej w no
cy - ale ostatecznie to nie wyłączna 
przyczyna niepowodzenia. 

Instytucje widowiskowe wszystkie na 
magistrat narzekają. Magistrackie dlate
go, że pers1)nelowi nie daje 20 proc. do
datku drożyźnianego, o który proszą pra
:::ownicy teatrów miejskich, prywatne zaś 
z racji wysokich podatków. Prasa bru-: 
kow.1 ma przynajmniej cel bezlitosnych 
ataków. 

Sam magistrat mocno się kurczy. O
pera zawsze deficytowa, teraz już ugina 
się pod niedoborami. Żal niekiedy przej
muje, gdy się przyjdzie op. na świeżo wy 
stawioną cperc - bajkę Rimskiego - Kor
sakov:a „ZóHv kogucik", której wystawa 
musiała pochłonąć ktlkanaście tysięcy i 
przckon:i się. ;ż potowa widowni pusta, a 
przewa'ina część drugiej to widzowie ... 
kartkowi czyli gratisowi. Opera nasza 
wprawdzie ! tak już się ograniczyła do 
sze~ciu spektakli tygodniowo, opuściła po 
niedziatek, ale widocznie i to za wiele. 

W teatrach miejskich w ostatnim cza
sie górowali nasi twórcy. W Narodowym 
widownię zapełnia Perzyński swym 
.,Uśmiecherr: losu", w Letnim fijalkowski 
przed widzem stawił w „Albatrosie" pro
blem morza i ziemi, po.Jtrzymania kon
scnvatywnej tradycji oparcia się o rolę 
czy też ~ędu ku nieskończ~ości przez 

bezbrz('ża morskie ... Ale już w dawnym 
teatrzyku Bogusławskiego króluje tanie 
kino dla młoQ~ieży, bardzo pouczające i 
niesłychanie dostępne, bo najdroższe miej 
sce po złotówce, ale może dlatego nie sta 
nowiącc siły a-trakcyjnej. Niema w niem 
bowiem pieprzy ku, którego szukają zwy 
kle. . 

Chociaż nie zawsze pieprzyk pomoże. 
Stanowiący dla wszystkich klasyczny 
wzór gospodarki teatralnej, dyrektor Te
atru Polskiego dr. A. Szyfman, jakkol
wiek miał w sezonie taki·e spektakle jak 
„Dzi~jc- grzechu" lub „Cara Pawła" Mc
reikowskiego z Junoszą Stępowskim, 
również żali się na trudności finansowe. 

NajlepieJ może idzie jeszcze teatrzy
kom kabaretowym. „Perskie Oko" po 
przcniE.si<:Piu się do nowego lokalu wspo
mina 2 lata poprzednie na N. Świecie 
jako lata truste. Coprawda i poziom je· 
go artystyczny nie stoi na tej wysokości, 
CIJ pcprzednie. Uprawiany z zamitowa
nlem przez te teatrzyki kult nagości i de· 
filada na każdem programie kilku biustów 
ju'l, przeszedł. I nawet ten pozornie nie
zawodny pieprzyk zawiódł obecnie. Za 
to wysunęło się na czoło Qui pro Quo 
przcdewszystkiem dzięki ttance Ordo
nównie, z której reżyserska ręka Jaros
sy't:go wyrobiła pierwszorzędną arty
stkę wodewilową. Jej „Kniaginuszka" na 
każdym programie zniewala do bisowa
nia. 

Najlepszym objawem degrengolady 
współczesnej by! brak przez kilka mie
sięcy - operetki. Czy wyobrażacie so-

bie Warszawę bez operetki? Przed pa
ru laty premjera operetki była jeszcze w · 
Warszawie najsilni-ejszym ewenementem. 
A dziś po upadku teatru Niewiarowskiej 
w dawnym lokalu „Komedji" po dłuższej 
przerwie wznowiono operetkę w „Nowo
ściach". I tu nowa sensacja: dwie czoło
we dLwy operetkowe Messalka i Niewia· 
rowska musiały się pogodzić i wzajemnie 
por9zumieć, by przynajmniej jedną pla
cówkę utrzymać! 

Ale a propos owej „Komedji". Co za 
fatalny lokal! Kiedyś przed laty przy bu 
dowie tego teatrzyku miał się zabić jakiś 
robotnik, co wzięto za zły omen i prze
strzegano przed f eralnem miejscem. Na 
nic przestrzogi. Powstawał jeden teatr 
)ła tern miejscu i jeden po drugim upadał! 
Nie udała się ttellerowi „Komedja", nie 
udała się nocna impreza „Szkarłatnej ma·' 
ski", nie udało się kino „Komedja", pomi
mo ogromnego napięcia energji, pracy i 
reklamy, ni-e udał się teatr Niewiarow
skiej, a świeżo powstały „Music liall" 
padł po trzech dniach istni·enia !... 

Nie wiem, czemu to wszystko przypi
sać. Konstatuję fakty i stwierdµam, że są 
widocznie jakieś defekty poza powszech
nem zubożeniem, które ciążą także i nad 
naszem żydem rozrywkowo - kultural
nem. Może to jest zbytnia ich jednostron 
ncść, może to jest zachłyśnięcie się nale
ciałościami zagranicznemi, obcemi naszej 
psychice, może to jest brak repertuaru na 
wielką miarę. Lecz czy klasyczny re
pertuar przemówi do kasjera? H. W. 

--:o:·---

„ Ustawodawstwo robotnicze. 
Rządowe projekty nowych ustaw. · 

W Ministerstwie Pracy i Opieki Spo
łecznej w szybkiem tep:ipie opracowywa
ne są projekty ustaw robotniczycb. Nie
które z tych projektów uzgadniane są je
szcze pomiędzy odpowiedniemi departa
mentami tego Ministerstwa, inne zaś prze 
siane są już do zaopinjowania związkom 
robotnlczym i organizacjom gospodar
czym. Między innemi projekty te doty
cz<\: ustawy o sądach pracy (rozszerze
nie ustawodawstwa austrjackiego na te-

rytorjum b. zaboru rosyjskiego}, ustawy 
„o umowie o pracę pracowników umysto 
wych, o zabezpieczeniu przeciw choro
bom zawodowym i ich zwalczaniu, o po
bieraniu kaucyj od pracowników, o ra -
dzic ochrony pracy. o ochronie życia : 
zdrowia robotników. Wreszcie w sta
djum opracowywania znajduje się ustaw« 
o umowach zbiorowych oraz projekt u
stawy o rozjemstwie przy zatargach zbio 
rowych. 

Umowy w przemyśle dotychczas nie wymówiono„ 
Związki zawodowe odbędą Jeszcze jedną konferencję. 

W dniu wczorajszym odbyła się kon
ferencja przedstawicieli wszystkich 3 
związków zawodowych, związku maj
strów fabrycznych i pracowników biuro
wych. Zebrani stwierdzili, że konjunktu 
ra w przemyśle jest .dobra, jednak z WY.· 

mówieniem umowy przemysłowcom na
leży się wstrzymać. 

Postanowiono odbyć za parę dni ie· 
szcze jedną konferencję, na której będzi( 
omówiona sprawa wysokości ta.dań i tak 
tyki walki. - .(b) 
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Łódź na ryn_kach Daleklego Wschodu. 
Narady przemysłowc6w z przedstawicielem kupiectwa perskiego. 

Co mówi dyr. St. Paw/owski o pobycie p. Aslanojf a w naszem mieście. 
W dniu wczorajszym opuściit Łódź 

po parudnfovYym po1bycie przedstawiciel 
szereg'll fiirm perskich p. Aslanioff. Z uwa
-~i na fakt, iż stosunki gospodarcze z Da
lekim Wschodem posiadają dla pozlbawlo
nego szeregu rynków przemysł-u ł6dzkie
RO wielkie znaczenie - zwrócfliśmy się 
do Krajoweg-o Zw. Przem. Włók.. który 
sffnalizow.al pertraktacje z p. Ast.anoff. 

Mec. Pawtowski oświadczył nam w 
tej sprawie. co następuje: 

- Przyibyly przed paru dniami dla 
11awfązania z nami ścis•tych stosunków go 
soadairczych w imienlu szeregu firm per
skich p. Astanoff, znany w Łodzi jest z 
okresu przedwojennego, gdy zajmował 
stanow.isko głównego zarządzaiiące.go zna 
nej firmy „B-ci1a Chochtadżew". która o
perow.ata. przeważnie na południu Rosji i 
S)~berji. wówczas to właśnie czynił p. 
Aslanoff poważoe zak•upy w Łodzi. Po 
swym przylbyciu do Łodzi, p. Astan-0iff, 
któr.cg-o lącza skisunki z członkami Kraio
we~o Związku, zwródt się do z.arzą'du 
Związku, któremu na szeregu koruferen
cj: wvtożyf swój plian. Plan ten poparty 
wstał szereg-iem danyoh statystyc.znych. 
charakterystyką ryniku, który olbejmude 
Persję, Mesopotamje, Afganistan., Irak i 
kraje przyległe. P. Askrn-0ff, kf.óry zna te 
rvnki z:nakomkie, omówH z z1ar-ządem 
lwiązku sziczei;ótowo potażooiie tych rY'n 
ków, które mają wsze!lkie dane, że zapo
trze!bowanie ich na wyroby wróklennkze 
będzie sie stale zwiększ.a.to. Na konferen 
cjach tych wyrazit ou pewno·ść, że fowa
ry łó-dlzkie Z'll1ajd1ą przychy1'ne przyjęcie, 
gidyż pod wzgilędem gatunków f doboru 
stoją wyżej od dotychc.zias wprowadza
nych 'tam towiarów. Z drul?"iej strooy d•u
żą wlę przypisywać można momentom 
osychologicznym, które również przema
wiaią na ko•rzyść "towarów łódzki-eh. 
Pierwsz,e !kroki w zdołbyciu te.go rynku 
będą trudne, ale przemyst łódzki, który 
przed wojną miał do czynieni.a z rynka
mi wschodniemł, "te przeszkody łatwo 
przezwycięży, "tembardziej, że f p. Asta
noff ze swej strony :k:ategiorycznie oświad 
c;-yf, że d[a wprowadz.enła towarów f ódz
ki1oh na te rynlkf gotów jesf ograniczyć 
swe zaro1bki do mfoimum, a!by ceny byty 
'<> tyle możliwe, by przemysł łódzki i w 
"tym 'kj.enmku mógł skutecznie w1alczyc z 
:koolkurencją. W rezultacie tych narad 
wysunąot p. Astanoff koncepcję, zawiera
jącą wanmki, na jakich mógllby sJę odlby
v.nać handel z Dalekim Wschodem. Pla 
len przewitl'llje, iż p. Aslanoff otrzvma ko
le!kcJe tócfzikich prz.emystowców, które to 
kolekcie będą koncenłtrowane w Krajo
wym Zwiiąz:ku z <:enami ciif Gdiańslk, g-dyż 
droga morska do portów Dalleilde,go 
Wschodu jes"f flajwygod111iejsza i naffań
sza. Na zasadzie tych koi!ekcyj będzfe p. 

Z MIEJSKIEJ GALER.TI SZTUKI. 

Wła~nław ~lewińiki. 
Wobe,c otwancia wy-stawy pośttnierit~el 

prac W~ady&!awa Sl~wiińsk·iego (urodz. 
w r. 1856, umal"ł w Pa1Cyżu w r. 1918) 
za1J11 ieszczamy poniżej słowo wst®.ne Ja
illa Kas.prowicza do lwowskiego katalogu 
prac artysty. 

DroQ;i P.anie Wtadystawie! . 
Pozwól Pan, że 01by·czajem praktyko

w1anym za?;ranka, pierwszą wyslawę 
dziel' Twoich we Lwowie. gdzie przepę
dziłem tvle lat żvda, kilikoma powitam 
słowy. Mam zupetną świiia<lomość, że Pa-
1m rekomenda·cie nie p·otrzebne, lem mniej 
0d cztowf eka. stojącego zdala od cechu 
za wodowyich zna wców sztukl, nie biorą
cego U'dziatu w bezplodnyieh sporoch o 
manierę i szkoły, nie uznającego ża<lt1YCh 
innych prawli<let „estetyikf", prócz oka i 
dus 7v artvs.1v. 

JeżeH jednak o<lw1ażytem się prosić 
Pana, abyś rnazwlslko moje umieścił na 
czele swego k-atalo~u. do ubiegania się o 
tein zaszczyt popch<nęta mię polrzeha ser
c.a,: pnaignątem pulbli<crnie wyrazie Ci hoM 
ja'ko oriawemu twórcy. który wferza•r, iż 
,.sztuka czy pięikno (orzepis•u,iP tu Pań
ski·e wyrazy) to przyka7.ianie Boże czy 
prawo natury". od przy'kazania te~o w do 
;tychcz.asowej <lzfJałalności ani na krok nie 
<>dslapilf, ni~ daja.c się sk11sić uzinanym gu-

Asłanoff czynit zamówienlia, a przy prze
słaniu zamówień przemysłowcy lódzcy 
otrzymają 25 proc zadatku w goMwce, a 
jodnocześnie przy zamów~enlach będą 
przesłane gwarancje solkh1ych banków, 
które zagwarantują odibiór i zapłatę 10 
dni po przybyciu towaru, a w miarę roz
woju stosunków być może, że już nawet 
po przytyciu rachunku i stwierdzeniu 'O 
wysyke towarów. Koncep-cja ta spotkafa 
się z a.pr-01batą KrajO\\"ego Związku, który 

ze swej strony za:imie się zebraniem ko
lekcyj ze swyah cztonków l tych przemy 
słowców z poza Zwłąz:ku, którz.y do Zw. 
je zgłoszą. KoiLekcje ~e będą przesilane do 
Poz.nania, g-dyż w zarządzle forgów po
znańskkh >będą skoncentrowane wszyst
kie ewentua.!ne prdby towarów, które.mi 
poza manufa'kturą interesuje sfę ze wzglę
du ma ich możlfwości e:ksportowe p. Asła
n~ ~ 
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Tow. ,,Tuol{ator'( domaga .się 
wstrzymania ąksmisyj mieszkaniowych. 

Co powiedział p. Bartel delegacii lódzkiej'l 
Przedstawiciele Tow. „Lokator" wraz 

z członkami zarządu warszawskiego 
zwrócili się do wicepremjera Bartla z 
prośb[l o wydanie zarządzeń wstrzyma
nia eksmisji w miesiącach zimowych do 
1 kwietnia. 

Delegacja wskazała, że wskutek kry
zysu w przemyśle i handlu wielu lokato
rów i sublokatorów nie może opłacić ko
moruego, a właściciele nieruchomości z 
powodu niezaplacenia za 2 kwartały ko
mornego otrzymują od sądu wyroki eks
m:syjne. 

Następnie delegacja zwróciła uwagę 
p. prernjera na konieczność zmiany usta
wy o ochronie lokatorów w kierunku 
wstrzymania wzrostu komornego dla mie 
szkań dwu i trzyizbowych, gdyż mieszka 
nia te zajmuje ludność niezamożna, która 
dawni.ej przy wynajmowaniu mieszkania 
znajdowała się w lepszej sytuacji mate
rjal„ej. 

Obecnie lokatorzy tych mieszkań 11!e
jednokrotnie nie zarabiają . na najskrom
niejszt: utrzymanie. 

\Vreszcie delegacja prosila p. wice
premjera, aby w noweli do ustawy o o-

chronie lokatorów znalazł się przepis, 
v:strzvmujący eksmisję w wypadku uisz 
czenia w sądzie zaległego komornego. 

\V odpowiedzi p. wicepremjer Bartel 
zaznaczył, że rząd rozumie ciężką sytua
cji( rzesz lokatorów, a szczególnie sfer ro 
botmczych i pracowniczych i uważa za 
najnormalniejszy punkt wyjścia rozwinię
cie ruchu budowlanego. Z tego też powo 
du rząd wyasygnuje większe sumy '1a roz 
bucbw<: miast, a zwłaszcza w Ł1Jdzi, 
gdzie brak mieszkań daje się dotkliwie 
we z.naki. W najbliższych tygodniach ko 
mitety rozbudowy miast uzyskają szer
szJ zakres działania, co umożliwi -;hęt
nym podjęcie ruchu budowlanego na 
wiosnę. P. wicepremjer obiecał porozu
mieć Sil; z ministrem sprawiedliwości w 
sprawie wstrzymania eksmisji w micslą
ca~h z!rrcwych i prawa do uiszczenia za
ległości komornego w sądzie. 

Co się zaś tyczy wstrzymania zwyż
k! komornego od 2 i 3 pokojowych mie
szkm1, to sprawa ta musi być rozpatrzona 
przez 1~adę Ministrów, a następnie u
ch walona przez seim. ib) 

--:o:---' 

Ulgi w opłacie 4-eJ zaliczki podatku przemysłowego. 
Nowe rozporządzenie Ministersta Skarbu. 

Ministerstwo Skarbu zezwoliło wpta
dć bez ustawowych kar za zwlokę ł od
setek za odroczenie zaHczkę na podatek 
przemysłowy od dbro1tu za IV kwartał 
1926 r. w dwóch równych ratach pfatnych 
do dnia 20 stycznia włącznie i do dnia 20 
luteg-o 1927 r. wtącznie. 

W razie niedolrzyma11ia któregokol
wfek z tych le:rminów <:ata zaliczka zo
stanie niezwłocznie ściiągnięta wraz z ikio
sztami egzetk:ucyjnemi f klarami za zwlo
kę. 

storn i towarzyszącemu im powodzeniu 
zewnętrznemu. 

!PoznaUśmy się przed klllkoma zale
dwie mfesia·canń, na wsi, w obliczu ma
jestatycznych o.11brzymów fatrzańs'kich, 
ale i ten 'krótki przeciąg czasu, przeżyty 
na rozmowach z Panem i na d'yskretnem 
podpatrywaniu pracy Pańskiej wvstar
czyt. ażeiby dawne prz•ekonania moje, że 
jedy:nem pr:aiwfdtem „estetyki" to ok() i 
dusz.a ar:tysty, jeszcze się bardzi · we 
mnie utrwaHito, ażebym śmiało i o.twarde 
móg-ł wyznać, iż takie oko i duszę znala
zlem w Panu. 

U Bana oko i dusm stały się jednym 
organem, a mvże ja 'niej, g-dy powiem, że 
otko Pańskie nie l)tliko \\ridzi, ale równo
cześnie i czuje, a dusza ni.e tylko czuje, 
ale f widzi, f fo. !bystro i ściśle. Dzięki te
mu obrazy Pańskie przedziwną do mn+e 
przemawiają harmo-nją. 

!Przyznam się. że 1dedym po ra.z pierw 
'szy stanąf przed n:imi, odstręczyty mnfe 
"tą dJJaira'ktervstyczną, .~nthą linją konturu, 
bę.dąocą chyba niepodzielną '""~noście, 
Parna; rówinoczeiśnie jednak ni·e przesfa
w1aJy. jakgtlvby oehyfrze przynęcać źreui
cy i ·w1uótce fak ja do siebfe przyflrnty, że 
jV'i pnitem odwróclć się od nich nle mo
i;ła. Pamięta Pan, com Planu kiedyś w 
teJ sprawi·e powied.ziiat: że mf:anowicie, 
kfo się dO'brze Pańskim przyjrzał malowi
dfrom. ten nie wiele znajdzfe u nias i1!1'nyd1, 
którcby go i'5fotnfe zainteresować mogty. 

Mówię o treści wewnętrznej obrazów. 
o foj prawdzii-wej, szczereti poezji, o tym 

. Do wymienionych wyżej terminów pta 
fności lej zaliczki nie ma zastosowania 14 
dniowy termfin ul~owy przew1dziiany w 
arf. 2 usitawy z dnia 31 Hpca 192"4 r. (Dz. 
Ur. R. P. Nr. 73 poz. 121). 

Do kWQt w·pitacanych z tytuf•u zaHczlki 
za IV kwairfat 1926 r. dolicza się !O-pro
centowy nadzwyczajny dodatek, a to zgo 
dnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze
czyposp-oi!ilfej z dnia 10 grudnia 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 121 poz. 697). (Pa't.) 

ilntensywnym nastroju, przędzą smutku, 
melancholii czy tęsknicy okrywającym 
Pańskie krajo1brazy morskie, a i nasze, 
śnieg-iem pokryte, zczerniatemi chałupa
mi posiane, t-uroioamf Murania, Lodowego, 
Kosistej i Giewonta gw.attownie od widno 
kręgów odcięte pofa poroni.'ńskie, które, z 
kęp.amf ja.k!by rozmg;~a wio n ej czujące oko 
i widza.ca dusza Pańska przenosi na P'fć
tno. 

A Pańskie 'kwiaty, le maki, fo anemo
ny, te stonecz11itki ! To llfe doskonałe rofo
grafje rzeczy, !które żyły, ale zg>a~ły z 
chwi1ą, gt:ly się znalazły na kliszy fu od
rębne, wi-ecznie żyiiące indywidualizmy. 
Pan nie jesfeś .,reaHst•ą" czy „na'turał.i'
stą" w znaczeniu ut\arlem, flie jesteś Pan 
kopistą, „oddających" przY'r'Odę ~hoćby 
n1a1wci z p-0zorami duszy. Porfre·ty Pań
skie, odznacziające slę ze.winękznem podo
bieńslw.em, nie są zewnętrzną rzeczyW'i
sfuścią. 

Malowane środkami, fok samo, jak 
kraio'brazy niezmiernie prostymi i czys'fo 
malarskimi - bez mieszani.a się flP. do 
środlków rzeźlbirarskkh. bardzo często z lą 
samą P.rubą, ale rysunkowo niezmiernie 
orawidtow~ linją, czasami .ia'k gtlytby pła
skie. portrety le ni·e stlarają się. abv widz 
mfarf zrudzenie ży,:ve.140 cztowieika, ale 
pragna i fo ze skutkiem - wywiot:ać wra
żenie danego życia indywłdualnego. 

Portretowe Pańskie i-ndywiduia zmie
ni:a.ją sfę w symbole. Klasycznym teg\) 
pr.zyJdadeim jest .,OóraHk"-słero~a. 
Chłopaczyna, niczem nf e różniący się od 

Z ZAKOPANEQO. 
CZYŻBY DOM ORY W ZAKOPANEM? 
Wśród wielu iillowacyj, jakie w najl>tltszyrn 

czaS<ie .zamierza się pm:eprowadzić w Zakopanem, 
.największą sensao}ę wywo.fat i najżywiej !est ]ro. 

mentowany projekt założenia wie&1ciego domu 
gry. 

Projekt te.n istniał duż w swoim c.zasle, uPa· 
trzony był nawet budy.nek na ten cel (Sanator;um 
im. dr. DtusJdch) ale władze nie chciały nań WY· 
dać zezwolenia. Obecnie projekt ten wy;p!yną! 

zmów .na wldowmię i znajduje IPOdobno !Poparcie 
u WIPIYW-Owych czy.nn!ków zakopiański<:h. Pro
jekt <ten ma speojarnie forsować :p."Mochnacki, dy
rektor dóbr Zakopane, na-leżących do Fundacji 
Nanxlowej „Zak11ady Kórnickie", który chcąc u
zy1s.Irnć miejsce dla domu gry, projektuje ip.rzenie
sienie Szkoty GospodaT'Stwa Domowego z Kuź
nic ipod ZakQJ>anem do KÓ!'lMka. Zdecydowanie 
1>rzeclWUly temu ma być książę arcybfs1mp Sa· 
1>ieha, który w izwią.zilw z tern bawił onegdaJ w 
Zakopanem. 

Narazie sprawa cała jest jesz.cze ok;yta taje
mnicą, ałe najbH?.sze chyba dm przyniosą W}'ja-

śn1enłe. (łcaip.) 

ECHA POBYTU WICEPREMJERA BARTLA 
W ZAKOPANEM. 

Podcza-s świąt Bożego Nar-0.dze!llia baw.il, jaA 
wiadomo, w Za'kO<Panem wicepremj~ Bartel. Ko
rzystając z tego przybyla z Orawy delegacja tam 
te}szeJ ludn00cl, k.tóra 1Pragnęla p. wiceipremjerowi 
przedłożyć osobiście szereg wstułatów go.spodar 
czyich Orawy. Nie została ona }e.d.nak przez prof. 
Bartfa przyję.ta, co 'WY'WO!ato roz;goryczeitte u 
łgnącycll do macierzy kresowiców. DełegacJa zdo 
tata !Przedłożyć na piśmie swe po&tclaty dopiero 
za pośrednidwem pas•la Kozłowskiego. (ka•p.) 

JESZCZE JEDNO SAMOBÓJSTWO ·w ZAKO· 
PANEM. 

Do szeregu wYliąłtkowo licznych ostatnio sa
mob~tw w Zakopa.nern, prizyibyto 011egiclaJ jesz

cze jeooo. Zamaduu samobc)jczego dolronat 22-łe
Uri czeladnik llieka.rslci Franciszek Piakiett", który 
usilowat pozbawić się życia wys.trzatem rewol
w.erowyim w skroń. Kula !Pnzeszyra g!owę na 
wy«ot, tak, że denatowi wYIJ>fynęty o.cz~ W sta
nie groźnym odwiezioM go do szipitała. Denat 
jednak począ1kowo nie straci! przyttoanności, ale 
odmówH w~rjaŚlllienfa przyczytny samoM)stwa. 
Zdelano mimo to stwierdzić., że '!>rzyczy111.ą zama
chu sa.mo.b&;cze.go lbY'ła zawiedz.iona miłość. 

NAR.CIARZf POLSCY W SZW AJCARJI. 
Dnia I 1 b. m. pociągiem IJ)OIŚP.iesutYilll wyje

chała z ZakQ!pall1ego e-kl!<J)edycja narciarzy ipolskich 
do Pontresina w Szrwajca.rji na zawody między
narodowe. W skład ekspedy~ji weszli: Andrzei 
Krzeptowski (Sokół), Gąsienica Sieczka (Sokół) i 
W!a<lysław Zy.bkowicz, a nie Czc<:h Brooistaw, 
ja1k mylnie niektóre pisma llodaly. 

Zawodnikom nie chodzi tak o zdobycie pierw
szych mie.Jsc, jak o poa.nanie tamtejszej skoczni, 
co Je5t wawe. ze względu na zbliżaj~ą się ołlm
pjadą To-ku 19Z8, łtó.ra odbędzie się w tej miel
scowoścl. 

Idealna PAST A do zębów 

KREM perłowy 
IHNATOWICZA, Lwów. 

innych swoi.eh towarzyszy; takie same 
portki, tak.a sama koszufa czy kapefosz 
jak u syna cho6by najbogatszego gazdy.' 
anf jedneg-o enliblematu, ani jednego ru
chu, specjalnlie wskazującego lla losy 
chłopaka, {np. pt.acz, torlba żebracza, po
darte ooran-ie), a przecież oczy i nfesiy
chanie proste utożenie postaci {na krze
śle, w pracowni, bez najmniejszej sztuc7-
nej pozy) przemawiają do nas przejmują· 
cym językiem - Pańskl·ed duszy, która z 
wielkiem wspókzuci.em, a spokojem po· 
Wliiada za pomocą barwy i lmjl: te bie<lGe 
d?Jiecięta na św!ed·e. 

Jtak" w peJsażu unikasz Pan wszelkiej 
fan!astycznoścf, 'fak w portrecie wyrzuci
łeś Pan za piec czy na Śrmiefaisko wszel
kie Hter.ackie szparg-atiki, wyrażające sie 
w alegorycznych emblemataoh, mających 
ifostrow.ać -chwHowy czy ogólny nasfrói 
maloWJaoego rnodefa. 

Pozw61 mi Pan, przy końcu, wyrazfć 
jE:szcze jedno życzenie: iiżby dusza Pań
ska fak wewnf'łrznemi nićmi związrana 7 

Przyrodą i z fa1ującem morzem, z ~nfe: 
~dem poronlńskfm, z m()dJffwą .,Dąbko
weJ". z dziwnym blaskiem, 'lśniącym ,. 
kąlach oczu Góniliika, nie zrnzita sf e <11 
swoich do którvch Pan po dwudzie~tt1 1:- · 
kich powrócfreś z g-waru p.arvskich huhn 
rów cz.y z nad wvbrzeży ulubio·nej Breta· 
n.ii. Jeż.el-ilbv Cię swoi ni·e zawsze należy
cie pojęli i ocenilli Pańską szlukę. 

Jas Kasprowtoz. 



J . 

Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Progra111 war.azawskiej stacJI 
-- nadawczej. 

Warszawa 1015 m. - Godz. 15 Komu 
· ... 1ikaty: gospodarczy i meteorologiczny; 
16.45 Odczyt harcerski wyglosi p. Stefa·· 
nja Chyczewska; 17.15 Koncert popołud
niowy. Wykonawcy: orkiestra P. R., 
prof. Jan Dworakowski (dyrekcja), Hali
na Karwowska (śpiew) i tt. Beagday
Cywińska (fortepian). W programie m. 
in.: Liszt, Paganini, Moniuszko, Haydn. 
Dolper, lomalli, Pergoles; 18.40 „Rozmai 
tości" wyglosi p. Wt Walter; 19 Odczyt 
p. t. ., dolf Nowaczyński" wygłosi red. 
Zdzisław Dębicki (dział: „Literatura pol
ska"); 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Poga\vędka z działu „Radjokronika" wy 
głosi dr. Marjan Stępowski; 20.30 Kon
cert wjeczorny. Muzyka lekka; 22 Syg
nał czasu. Komunikaty prasowe. Prze
rwa; 22.30 Muzyka taneczna. Transmi
sja z cukierni „Wielka Ziemiańska". 

Monachium 535.7 m. - 14.30 Poranek 
sy1r.foniczny; 16.30 Koncert muzyki lek
kiej; 20 Wieczór kabaretowy; 22.30 Mu
zyka taneczna z restauracji „Sovoy". 

Stuttgart 379.7 - Koncert popotudnio 
\VY, poświęc-0ny twórczości Jana Straus
sa; 20 Muzyka kameralna; 21.30 Muzyka 
k.ibinetowa i taneczna. 

Londyn 361.4 m. - 16 Koncert muzy
~i kkkiej; 19 Muzyka taneczna, transmi
sja z klubu „Riviera"; 21.45 Pieśni Brahm 
sa; 2.3.30 Muzyka taneczna z hotelu „Sa
voy". 

Wiedeń 517.2 - 16.15 Koncert muzy
ki lekkiej; 19.45 Wieczór operetkowy: 
„Książątko", operetka Lehara; 22 Trans
misja jazzbandu z hotelu „Bristol". 

ZA PRZEKROCZENIE 8-i-O GODZINNE9 

60 DNIA PRACY. 
W dniu onegdajszym wydzial odwo

lawczo karny Sądu Okręgowego rozpa
trywał apelację w sprawie oskarżenia 
przemysłowca p. Henryka Remiszewski~ 
go o przekroczenie ustaw-y o czasie vra
cy, który skazany został przez sąd po
koju na 2 tygodnie atesztu. Obrońca o
skarżonego mec Pawłowski w przemó
wieniu swem kładt nacisk na fakt efek
tywnej pracy w fabryce, która w danym 
wypadku nie przekraczalą 8 godzin, choć 
robotnicy byli zatrudnieni w fabryce po 
godzinie 11. Sąd z~odnie z wywodami 
jego uchylit wyrok s. p., skazuiąc prze
mysłowca na areszt i skazał go na 300 zł. 
kary. (e) 

UPOSAŻfNIA EMERYTÓW KOLEJO· . 
WYCH BĘDĄ ZWALORYZOWANE. 
Jak wiadomo, sprawa waloryzacji u

posażeń emerytów kolejowych długo by
ła przedmiotem sporu między emerytami, 
a zainteresowanemi władzami kolejowe
mi. Jedną taką skargę rozpatrywał ostat 
nią Najwyższy Trybunał Administracyj
ny z powództwa łódzkiego emeryta kole
jowego Józefa Bociana i 15 innych eme
rytów. Rozstrzygnięcie tego sporu mia
ło być precedensem przy ogólnem zała
twieniu tej sprawy. Ministerstwo komu
nikacji wyjaśniło jednakowoż, że w sto
sunku do pracowników kolejowych eme
rytowanych w b. zaborze rosyjskim nie 
posiada żadnych zobowiązań, a to z tego 
względu, że ustawa emerytalna z dnia 28 
lipca 1921 ma jedynie zastosowanie przy 
przyznawniu uposażeń emerytom pol
skim. Trybunał admini:stracyjny, zgodził 
się z wywodami Ministerstwa Kiomunika
cji i skargę Józefa Bociana oddalił. Wo~ 
bee takiego rozstrzygrtłęci:a sprawy, w 
dalszym ciągu waloryzowane będą jedy
nie uposażenia emerytów polskich; z po
minięciem tych, którzy służyli na kole
jach jedynie za czasów zaboru rosyjskie
go. (w) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisi1ejszym dyżurują następu-, 

jącc apteki: 
L. Pawtowskiego przy ulicy Piotrkow 

skiej 307, S. Hamburga - ul. Głównej 50, 
B. Głuchowskiego - ul. Narutowicza 4 
J. Sitkiewicza - ul. Kopernika 26. A. Ch~ 
remzy - ul. Pomorska 10 oraz A. Pota
sza przy placu Kościelnym 10. 

KRADZIEŻ. 
\Vczoraj do mieszkania Dawida Abram 

.sona, zamieszkałego przy ulicy 6-go 
Sierpnia 25 dostali się w czasie nieobec
ności domowników złodzieje i skradli roz 
maitych rzeczy na ogólną sumę 3.300 zł. 
Złodzieje dostali się do mieszkania z po
mocą wytrychów i zbiegli niespostrzeże
nie. 

Drżą - starostowie: dwa aeroplany gotowe do lotu. 
PlorunuJllce podróże Inspekcyjne p. mln. Składkowskiego. 

W najblll!ższej przyszłości p. mififister 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj-Skład
kowski u.daje się w następną podróż fns
pekcyjna do starostw i urzędów woje· 
wódz:kich. Terminy podróży i miejs-cowo 
ścf są trzymane w fajemnicy, wiiadomern 

}est tyilko, że p, mmfster przedsięweźmie 
również iospekcję odleglych województw 
W tym celu do dyspozycji gen. Skił.adk{)w 
skieg-o są dwa samoloty woiS'kowe, które 
kiaż<lej chwili gotowe są do l{)tu. 

Powiat łódzki dla armii. 
Fundacja chorągwi pulkowf2j dla 31 p. Strz. Kan. 

Ostatnio z Inicjatywy starosty tódzkie 
go p. Dychdal,ewk.za, zawiąz.at się komi
let dla ufundowania i wręczenia ohorągwi 
dla 31-go puMrn Str7ellców Kan., który jest 
put-kiem ziemi łódzkiej. 

W akcji tej, sym'bo'1izujacej tączność 
spoteczeństv.113. z wojskiem. bierze udzial 
cała IL!Qność powliafu łódzkie.go bez róż
nicy stwów i warstw spotecznych. 

W związiku z 'tern, w dniu wczoraj
szym w lokalu sta'l"ostwa łódzkiego odlby
ło się pod przev.-"()<lnictwem p. starosty po 
sf edzenLe komitetu, do którego należą re-

prezenifaoci władz i społeczeństwa całego 
powl:atu. 

Na posiedzeniu ustalono program uro
czy.stości poświęcenia i wręczenia sztan
darn, która o<llbę.dz.ie sfę w 7rr!erzu w 
Pierwsze.i poifo.wle .J'l.ltego r. b. M. fn. po
stanowiono zaprosić 4 pary rodzi.ców 
chrzestnyc<h z.e wszystki1c1h warstw spo
lecznvch, mianowide z grona zfemii::m, 11-
rzę.cJiników, ro1botnl!k6w, rofoików drOlb
nych i mieszczaństwa. Na uroczystość 
komitet zaprcisi również p. Prezydenta 
Rzplftej i czfonków rządu. (p) 

Nowy svstem śclaqania oodatku od lokali. 
Wyjaśnif2nie I.V_ydz. Podatkowego Maqistratu m. Łodzi. 

Od dniia 1 sferpnia 1926 roku weszła 
w żyde nowa usfaw.a o podatku od lokali. 
Ustawa ta, kasując dotychczasowe dwa 
pc.d1atki lokalowe (państ\YO\VY i komm:ial
ny), fączy je w ten spos6b. że po<latni·cy 
otrzyimują jeden tyliko nakaz ntatnkzv na 
podaitek lokalowy w wysoikcśc1 8% od 
podstawowego komorneg-o z roku 1914, 
przyczem ustawa wymieni·ona nie <loou
szcza żadny;ch u1v. m1f zwolnień, .1akie by
ty stosowane w swoim czasie przez Ma
~istrat m. Łodzi w sros•unku do płatnfków 
po<l,;itku kiontunaijnei;o. 

Poniew.a!Ż uchwa·lenie tej ustawy na
sfąpiolo ·dopiero w połowie 1926 roku i ter 
min we.Mda tej usta wv "" żvde Madstra
tovd nie bvt ziróry wi.adomy. Ma1.<ristrat 
(Wv<lziat P<:·d11tkowy) w "fryibie norm<łl
{]yrn w począt.karh roku iiibie!Yłe .1to wymie 
r.zyt za r<i'k 1926 po<late!k- lokalowy we
dfug dawny.eh przepisów (oddzielnie dla 
skartbu państwa f o-ddzielnie dUa gminy). 
Stąd więc -powstaitió ni.eporozumienie i de 
z<>rjentacja wśród ogólu ptatników w 

chwiH. gdy obok dawnych nakazów ria za 
otacenie dwóch <>ddzielnych podatków lo
kalowych r..a catv 1926 rok otrzvmall (po~ 
z.a poprzefnfeimi.) nowe na.ka.zy pf.atn!cze 
na uiszczenie podatku niet\1!ko za 1927 
rok. lecz i doptacenie za 5 miesięcy 1926 
roku. 

Wolbec tego Wydział P-0datkowy Ma
gistratu m. Łodzi wyjaśnia, że n,akazy 
pfatnkze. doręczone w roru1tkach roku 
1926 z ohlkzeniem oodat'ku l<>kalow.eg-o za 
caly rok u1bieg-fy, ribowiazują jednak tvlko 
w stosunku sieidnnfomi esięcznym i dfatego 
też wszystkim tym of.atnllwm. którzy 
woł.adli już teo poda·tek w c:a!'kowHej wy
sokości wymiaru, stosuja·c się do pieTwot 
ny•th rnakazów, (c21tko\Ą·ita naidwyżk;:i po
wstata w ten sposób) - zostanf.e zalk.z-0-
na na poczet skumulowanei należności 
p\ęciomiesfęcznej za rok X926. uwidocz
nionej w uowych n3knac.h ptatniiczvch, 
doręczonyich p.fatnikom w gmdniu roku 
ublieigteigo. -

--, ::::--

Pramwni[J gazowni wnfawili nowe iij,Hnia. 
1 ermin odpowiedzi wyznaczono na dzień 20 b. m. 

W dniu wczorajszym odbyło się posie 
dzenie zarządu łódzkiego oddziału z wiąz 
ku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej, na którem rozpatrywano cafy 
svreg spraw tych pracowników. 

\V pierwszym rzędzie omawiano spra 
wę pracowników gazowni miejskiej, i po 
dyskusji uchwalono wysłać do zarządu 
gazowni pismo następującej treści: 

,.Zarząd związku zwraca się z uprzej
mą prośbą do Rady Nadzorczej gazowni 
miejskiej o podwyższenie poborów wszy 
stkim pracownikom o 30 proc. licząc pod 
wyżkę wstecz od dnia 1 stycznia 1927 r. 

Powyższe żądania motywujemy sta
łym wzrostem drożyzny na artykuły 
p!<:rwszej potrzęby, jak również tern, że 
pracownicy w latach 1924 i 1925 w czasie 
krytycznego położenia finansowego ga
zowni, zrzekli się 32 proc. podwyżki, 
przysługującej im na mocy umowy zbioro 
wej. 

C1> do żądania naszego zastosowania 
podwyżki wstecz od dnia 1 stycznia r. b. 
usprawiedliwiamy tern, że wszyscy ro·· 
botnicy i pracownicy, zatrudnieni w prze 
myśle prywatnym otrzymali podwyżki w 
okresie letnim r. ub. zaś urzędnicy pań
stwowi i komunalni od dnia 1 listopa
da r. ub., co nie zostało W'.bi.ęte pod uwagę 
ze strony władz gazowni. Podając po
wyższe W. Panów, jednocześnie uprzej
mie prosimy o udzielenie nam odpowie
dzi do dnia 20 stycznia r. b. wlącznie". 

Następnie omawiano sprawę pracow
ników kontraktowych, dla których związ 
ki domagają się poborów ryczałtowych, 
poni·eważ władze nadzorcze zezwalają na 
przyznanie tym pracownikom dodatków. 
jakie otrzymują pracownicy etatowi, pod 
warunkiem nieprzewyższania pensji tych 
ostatnich. 

Mimo to Magistrat obniżył tym pra
cownikom szczeble w niektórych wydzia 
lach i nie przyznał im 10 proc., jakie o
trzymali pr4cownicy etatowi. 

Pozatem związki już dawno domagały 
się zastosowania 46 godzinnego tygodńia 
pracy w instytucjach miejskich oraz wol 
nvch dni dla pracujących w niedzielę i 
święta. 

Okazuje się również, -że dodatku 10 
proc. nie otrzymali pracownicy warszta
tów miejskich, a Magistrat uważat, że 
przyjął ich na prawach robotników sezo
nowych i że są to instytucje samowystar 
czalne, podczas gdy związki przeczą te
mu, gdyż pracownicy ci pracują przez 
caly rok, wobec czego domagaja się dla 
nich tych samych warunków, jak we 
wszystkich instytucjach przemysłowo
handlowych. 

Magistrat zgodził się na to i na po
czątku roku miał przyznać etat kilkudzie
sieciu pracownikom, a inni mieli być an
gażowani w miarę potrzeby, lecz dotych
czas tego nie uczynił. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wy
słać do Magistratu pismo z żądaniem 
uwzględnienia powyższych postulatów w 
jaknajbliższym czasie. 

Niezależnie od tego wyjedzie w dniu 
dzisiejszym do Warszawy delegacja, któ 
ra w„źmie udział w posiedzeniu zarządu 
głównego, na którem omawiane będą po
wyższe sprawy, jak również sprawa ka
sy emerytalnej w elektrowni. (b) 

--:o:--

PIEKARZE GODZĄ SIĘ NA MECHANI
ZACJĘ PIEKARŃ. 

Wczoraj wyjechała do Warszawy de
legacja ;-iekarzy łódzkich, celem złoże
nia p. ministrowi Składkowskiemu me
morjału w sprawie mechanizacji piekarń. 
W memorjale tym, piekarze wypowiada
ją się przeciwko municypalizacji piekarń 
zgadzając się jednakże na ich mechaniza
cję lecz jedynie prywatnych zakfadów 
piekarskich. Nadto proszą oni o niewy
dawanie nowych koncesyj na piekarnie. 

Nasze zęby. 
Czy nie wprawiło to W as w zdumienie, 
że.. pomimo codziennego czvszc:tenia zę
bów proszkiem lub mydełkiem, zęby 
(s?:czególnie trzonowe} podlegają psuciu 
i formowaniu się w nich otworów? Czy 
nie jest fo nailepszym, dowodem, że sa
mo czyszczenie zębów proszkiem lub 
mydełkiem jest niewystarczające? Próch
nica niezawsze rozwija się w miejscach 
dostępnych dla szczoteczki, wręcz prze
ciwnie -- proces rozkładania i psucia po
stępuje prxeważnie w miejscach niedo
stęonych dla szczotki, jako to: na tyl
nich powierzchniach zębów trzonowych, 
w przestrzeniach mi ędzyzęb owych, w 
otworach zębów etc. O ile się chce za
chować zęby przed rozkład em i psu
ciem, czyli utrzymać je zdrowymi osiąg
nie eię to najpewniej przez użycie środ
ka antyseptyczne~o, jak Odol. Odo! prze
nika pny płukaniu wszę:łzie -w otwo
ry zębów, w szczeliny międzyzębowe i 
ł. d. Odol uniemożliwia rozwój choro
botwórczych dla zębów zarazków i 
chroni pr.z:ez to zęby przed psuciem. 
Radzimy zatem z całą stanowczością i 
z czystem sumieniem ws:r;ystd:im, pra~
nącym zachować zdrowe zęby, przyzwy
czaić się do stałego pielęgnowania zę
bów Odolem. 

Do wiadomości bezrobo,., 
tnym. 

ZE ZW. ZAW. ,,PRACA POLSKA„ 
Sekretarjat Związku „Praca Polska" 

ul. Nawrot 36 tel. 41 - 10 za naszem po
średnictwem wzywa wszystkich bezro
botnych członków Związku kwalifikują
cych się na przędzalnię odpadkową ba· 
wet., jako śrubownicy, przykręcacze, cz~ 
ściarze, dreslerzy oraz chłopców od lat 18 
do nauki, celem zarejestrowania się vv nit 
dzielę, dn. 16/I o godz. 3 po poł. i objęci2 
od dnia 1 stycznia r. b. pracy. 

Włamanie do składu tran ... 
sportowego J. Lwowa. 

Złoczyitlcy skradli towarów na 
sumę 4 tys. złotych. 

Nocy ubiegłej" niewykryci dotąd spr.aw 
cy zakradli się na teren składu transpor· 
towego Józefa Lwowa przy ulicy Gdań· 
skiej 81 i wycięli otwór w dachu, przer 
który wtargnęli do wnętrza. Łupem wta 
mywaczy padł towar wartości 4.000 zło
tych. 

Po dokonanym występie wfamywacze 
zbiegli bezkarnie. Kradzież zauważono 
dopiero rano. Powiadomiony o niej U
rząd Sledczy wszczął dochodzenie. 

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MA· 
SARS KIE. 

W dniu 15 b. m. zostanie otworzony w 
naszem mieście skład wędlin i miesa pod 
firmą „Karnonia" przy ul. Żeromskiego 
93 (Pa1iska). 

Warsztaty powyższego przedsiębior
stwa są urządzone według najnowszych 
wymagań technicznych i prowadzone pod 
kierownictwem odpowiedzialnych fa
chowców. 

ODCZYT W ZW. LUD-NARODOWYM. 
W dniu 16 b. m. w niedzielę odbędzk 

się staraniem Zw. Lud. Nar. odczyt P. 
Posła Red. Berezowskiego z Warszawv 
na temat: „Międzynarodowe położenie 
Polski i grożące jej niebezpieczeństwa". 
w sali Rady Miejskiej, Pomorska 16 o 
godz. 4 po poł. Wejście bezpłatne. 

-+X+-
Komunikaty. 

Ze Szkoły Plastyld i Rytmiki 
z. Janczewskiej. 

Szkoła plastyki i Rytmiki Z, Jan· 
czewskiej przyjmuje zapisy do nowych 
kompletów dorosłych i dzieci w ponie· 
działki, wtorki, czwartki i piątki od 5 
do 9 godz. w Szkole przy ulicy Gdań
skiej 29 pr, of. I p. Gimnastyka higje
niczna przeciw otyłości dla pań męża
tek. Dzieci są przyjmowane od 4 lat. 

WALNE ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. 
W niedzielę, dn. 16 b. m. o godz. 2 po 

pot w lokalu Zw. Lud. Narad. przy uL 
Nawrot 36 odbędzie się doroczne Waln·.:: 
Zebranie członków Związku Hallerczy
ków Chorągwi Łódzkiej, na którem doko
na się wyborów nowego Zarządu Chorą· 
gwi, Komisji Rewizyjnej i Sądu Koleżeń-
skiego. -
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RUGBY w AMERYCE. o 

Sezon tego sportu 
Rugby a studenci amerykańscy. 

zagranicą i w Polsce. 
Pogotowie ratunkowe na boisku. 

P{)dczas gdy u (}1as sportsman z zakło
potani em szi1ka odpow,ie:dniej pracy dla 
swych mięśni i śc.ięgien, gdy z utęsknie
niem 0rcz,ekuje mrozu, by oo ś.Uz:gawice 
dać uj1śde swej na.dmfernie wythu}a!ej e
ner.gji . - na Zachrodzie kwitrnie w catej 
pełni spo·rf, który jed(}ocześnde j.esf nad
zwyczajnem ćwiczeniem mlęśni f nlezgor
szyim środkiem wyfa<liowianiiia eneirgji. 

SeZ<Jn migby jest w roku w tyich ws.zy
.5tboh kraja-ob, gd1z.i·e wywakzyt-0 solbf e 
orawo olbywatedsf.w;a w rze1cz.yprospolifej 
spor'tów. Z Prnncjf, Anglj\ l Ame:ryki co
raz częśdeij dochodzą nas wieśd o me
czach, o sensacyj11Jem 'forunee Nowo-Ze
ła'IldCzY'ków, 'O .zacielktej rywalizacji cen
fr6w rugby we Pra111C~i itd. A u nas? 
Dziwina rzecz: minno popar.cia srfer mia
rodajnych, mimo gorrąceJ ;propa.gandy pra
sy - w t-0dzi „Kmjer Łóidziki" pierwszy 
zaflllicjowiail fen mcih - mlmo fo -ifość a
depMw fe.go sportu nue wzrasta. Odlbyit 
się eo_prawda w W:arszawi'e mecz dwóch 
ibodaj, jedynyah na for.en.ie Rzplitej god
nych sde!bie rywali „Orla Białe.go" i „A. 
Z;S." ~ zakończony zwyic:ięsrwem mi
strza, w stosooku 8:6 - ale jakoś prze
szeclif ten ewenement .gfucho, dcho, 1bez 
·re!kllamy, 1bez ocha w pr.asre i wśród rzesz 
spo·r~owych. 

SWl()lją dtrogą przyznać itrzeba, że s.fu
dend polscy niedfugo dorównają welern
nom polskiego „ruigtlJ.i.ars.ł'wa" i że osiągną 
pa;lrnę ZwYcięs~wa. Trzeba tylko do lego 
większej ilości sJ)Qlbkań, czyili pozrom na
sz,ei._iro „rugby" się poprawi, gdy wzrośnie 
łiic2Jba k1UJbów. 

Ciekawa r-zecz, że sport fen zag'I'ani
cą szczegóJ.nde piell}gnowany jest wśród 
s'fudenl'ów. W Angljj - 'fei krairuie, gdzie 
w sztkole w Rugby gra fa z:osfała sitworzo
na - 'rywali1zacji urniwersyfetów Cam
briidge i Oxfordu roroiąga się !i nia lę <l·zf.e
dziif:l,ę. Wynfilc meczów do~ącza się do · 
sza1i ogólnych zapasów obu przeciwni
ków i jest on jednym z glówniiejszyic•h ly
~ulów do sławy sporrowej unlwersyf.e
lów. 

Zgoła olbrzymie rozmiary zajmuje 
rugby w Ameryce. Uni·wersylely w Yale, 
iiarward. New Jersey, Princetowu nfd. 

. roz,grywają między sobą regwlarne fumie
.le. kłóre pasjonujrą wirdzów; .graczy .i... 'to-
talizatora. · 

Ale ten obj a w nf e świadczy o wielki·em 
'log-fęibieniu życia kulturnlnego sh1denfów 
!lmerykańs:kioh. To rugiby Nowego świta
ta - tak namiętnie ćwiiiczone, tak procy
zv.iniie, bo 2 r.azy dzie.nnl.e ifrenowane -
nf c jcsf zupetnie podo'bne do swego euro
nc,i!;kicgo pierwowzoru. Przedewszysl
l~c111 plac ni'e mierzy 110X140 m„ lecz 
iOX mel'; Ucz1b:a graczy wynosi nl:e po 15, 
ale 11. Cały plac jest podzie'1ony na 10 
stref DO 1{) m. Te róiżnriice nie są tak isro
tn·~ - daleko doni·oślejsze są zmiany w 
prz~p.isach g-ry. W :Eiutopie wo.Ino nap.a
t.fa•,': na gracza biegnącego z pilł1ką, wolno 
~o nawet ,,plakować" - zafrzymywać, 
diw:vtając go wpół lUib za koilana, kostki. 
\V Ameryce zaś woilno zafr;z;ymywać każ
Ll :zo gracza. na wet bez pi<f!d - stąd gra 
Now.adzf do ·walki wręcz 22 mężczy,zn. 
\V praktyce wygląd.a to fak, że 10 graczy 
otacza swego koiege z );)11:ka i co sit w 

nogach i... w ramionach prze naprzód. 
Partia ;przeciwna stara się tę falangę za
trzymać. Je1śli jej się uda - może na
sfa;piić „zmaganie" . . W Europi·e od'by
wia sfę ·ou10 w ten sposób, że o·bie strony 
formują klfiny ,j starają s.ię pr.zepchać. U. 
S.A odrzuca tę metodę i stwarza dnnrą: oto 
01ble part.ie w pozycji sfu.:rtowej umiesz
czają się na linj.ach strciy - w pośrodlku 
jej leży pirl1ka. Na :gwizdek wszyscy zry
wa.tą s.ię dto skórza:nego owalu. 

Mażemy wyolbrazłifć solbie co się dzieje 
z grac.z.ami w rade zderzenl1a; toż wy
bi·eig ze startu jest jednym z n.ajintensyw
ctiejsz'yiah ruchów - w .razie zderzenJa 
szybko·ś·cr dziiataJą-ce w przedwnym foi·e
rnnikiu slę dodaje, a wówczas .... wówczas 
foze1ba mieć sHne kości i nieczute nerwy, 
by pozostać na placu ca·łym i przytom
nyim. Gracze amerykańscy usftują zapo
biec lemu ;przez odpowiedni uhi·ór: tryko.: 
ty z ,grnb.ej wetny, nagoJenoilk,i, ochrania
cze na nos, uszy, usfa, kasik na glowę, rę-

kawice ze speCJalnej skóry - oto strój 
,.ru&ibisty", który przypomina raczej ek
wipunek rycer.za średniowieczneigo, (J1ii 
sporto.wca. 

Mfmo to - nad1zwyczajne tempo gry, 
zapal ri ambicja graczy, powoduje nieraz 
!nterwen·cję lekarzy - praktvczn.i Ame
rykanie zwykle na większe matcih'e przy
syłają dw.ie kar.etk<i pogotowia, które pra
wie nfigdy nae odje1żdiżają próżne ... 

Przed takim stylem rugby należafo:by 
przestr.ze•c. Jest to ćwiczenie w najwyż
SZY'!11 stopni,u niebezpieczne, mogące być 
tY'lko tam uprawfane, gdz·ie od lat, od po
koleń urasta generacja zahartowana w 
boksie i w.alce wręcz. Ną,m j.ednak wy
starczytylby gwoH wyro1bieniia tężymy 
charakteru i oia1a, ot fakle skromne euro
pe.jskie rugtby. A kto wie, czy i amery
kańskim s,tudentom n.ie wysztoiby to na 
dobre? 

And. z. 

Skład reprezentacji piłkarskiej. 
Trzeba ułatwić prace kapitanowi związ.kowemu. 
Jedna z poważniejs.zych 'bolączek na

szego plł'karslwa - fo sprawa ustalenia 
repreze.ntacyjnycih zespołów do spotkań 
międzypaństwowych. 

W „Kurjerz.e Ł6dzkim" n·iejednukro
fnie omawialiśmy tę sprawę we właści
wym czas.ie i jeżeli wspomlna sfę o tern 
ponowiniie, fo tylko z racji rzucone:go pro
jektu w „Przegl. Sport." pr.zez dr. Pofa
kiewkza. 

Projekfodawca dąży do tego, a:by wal
ne z•gromadzenie PZPN wybierało kapifa
na zwfiązkoweg-'o l pięciu doradców z głó
wnych środo--w1i.sk pHkarsk<i<eh, a wfę.c z 
Warszawy. G6ruego S1Iąska, Po·zuani.a. 
Łodzi. Krakowa i Lwowa. 

Na k.Hkanaśde dni przed te:rmfnem spo
l!kanfa międ.zypaństwowego każdy z do
radców przesyła kap-ifanov.'li- swój projekt 
drużyny reprezenfacyjnel. remu zaś wol
no ją ustawić tylko i wytącznie z pośród 
graczy wvmfeni-ony;ch w pro,łeklach nade
stanych. z uwzg.lędnien.iem ponadto gra
czy okrę.gu, k'f.óry jest sie<lz,filJą kap,if.ana 
zwi1ązkmye:go. . 

Grac.zy, wskazany.c·h przez wszystkkh 
pięciu doradców, kapitan związkowy mu
si uwzględni•ć. Groz:i tu jednak zaraz nie
bezp1ieczeńs'two, że kapitan, Jako obser
wafur graczy witasueigo okrę,,,'?'U, maże _ z 
kh grona powolać j.ednostkf nieodpo
wiednie. Aiby temu zapo1bfoc należato1by 
ieszc.ze postanowdić, że na kiilka dnl . przeid 
zawodami kai:>ilfan jest 01b9wiązany prz.e
slać wszys:tkfm doradcom sktad druży
ny. Jeśli con;ajmnfej trzech z niich zapro
tesluje przeciw .grą_cww.i z o.kręgu kapi.fa
oo zw,ią,zkowego, to inusl on na je.go miej
sce wstaw1i1ć gracza z pośród wymf en.io
n'Y'C'h p:o.przednfo przez pięciu doradców. 

Tak wyglądać ma rozwjązani.e naszej 
boliączk,i w pojęciu projektodawcy. 

Ohoc projekt fon odnosi się do vibecne
go naszego us'l!ro.tu z w~adzą PZ!PN-u, ~o
że on być aktua.Jny i przy Lid:z.e. 

Pr'ojekt fen m.a jednak swoje niedoma
gan~a. 

Tak jak dotychczas kapf.tan zw:iązko
wy os,iedfony stale w jednym okręgu za
patrzony byt tyilko w swoje oitoczeriie ł 
nie mógt śledzić żyicia f11nyicb ·okręgów, 

tak samo będzie ł z tymi dnradcami, któ
rzy odegrają pod-0rbną rolę co i kapifan 
związkowy. Bo na czem opf,erać będą o
ni swoje op.inje co do irraczy iinnych okrę
gów? 

Doradcy fódzki. warszawski i poznań
ski będą ohdeli wsl:aW11ć na śtodelC atakiu 
np. okrzyczanego jui Kafużę, nie og:ląda
i'lc jego formy ()lbecn eJ, a kapiitan zwdąiz
kowy przypuiśćmy z Krakowa nie uwzg<lę
drnl go w repr;ezenfacii. Na sku-feik wfę'K
SZ01śd głosów Kafuża przypadlkowo może 
spr.a,v.ić ktorpot naszej reprezenfacj.i, a 'fa
kkh przvktad·ów mo·że być wlęcej. 

Bezwzględnie, do.fyichc.zasowv sposób 
zaratwi1an.ia sprawy przez kapitana związ
kowe.go byt ni.eraz krzywdzący. Brało 
się do reprezentac.ii kulawego Szpe.rUrngia, 
wiedząc z góry o jego konfuzji. gdy na je
go miejs1ce można byto z.naleźć doskona
łyah zas'tępc.ów; Szumiec niegrzecznie 
zajmowaif m~ejsce o klase łepszyCfh od 
siebie bramkarzy. do pomocy ws'fawlafo 
s.ię rez.erwDwego gracza jak1by ju:ż nie 
byto lei:>s.zych filarów z innych okręgów 
i Id. 

Sledz~ba kapiitana związ.kowego mum
fowafa z krzywdą dla fnnych okręgów i 
d'Ja naszego spor'fiu. · 

W kaiżdym okręgu Jsfnieje kapifan o
krę:g-o.wy, on odpDwjedzialny jesit za usta
wi.a.nie silnych z~spo1lów okrę:go•wyic'h r na . 
nim powfnfe.n ciążyć oibow.iązek i-rnformo
wian:ra kapFt·al!la związ:kowego o najlep
szyicih falentach okręgu, nadiający:ch się w 
zupelno.śd do reprezenfacji Po:ls:k.i. Z le
go. malerjału ta.fwiej 1będzfe zesfawfc kapi
f:anowi związkowemu zespól, ufając w 
z'llpe!tnoiści kapi1fań.om {)kręgowym w kh 
di()lslJarczone drane. --

0 iile na j.edną pozycję z:nafazt-01by sk 
kiJku kaf!,dydat-ów, o WY!hrańcu z.ardecy
dnie 1osowani~e. 

Takie rozwia„zanie sprawy może Wll>fY
nąić pomyiślnQ1e nra dalsze kształtowia<0de 
si.e zespołów reprezen1lacyjny~1h • . gdyż na
sza jedenastka oparta często tia starych 
filarach będzie mogm odmfadzać si·ę mfod 
szem narybki-em, a następnie zglos.zona 
i!lość naflepszyich piłkarzy ze wszystkioh 
o/kręgów pozwo.U napewno zesfaWlić !lliie
'fyliko jeden sillny zespót 

Kapitanow:ie okręgowi wiiinni być in
formowani o fa'letrJ,fuah pi!l'.karskicłi wszy;
slkirc·h okręgów, co po\Zwdli im orjento
wrać . się w maforjaile i porozumfe·ć z ka
pi<faneirn związkowyim. 

Uga poniekąd utatwl pracę zestawia
nia rewezenlacyjnego zespo;lu, poniewiai 
przez każdy okrę:g przewiną się najsHni.ej
sz.e zespoły wszysfildich okręgów. 

Powyżej podany sposób ~ędzie najwy
godri,iejszem ziafatwdiani·em sprawy PO·w.ie
rzani.a bronle:nfa barw Poisik~ jede1t11astce 
ni·e vroitegowanej, lecz za&fugują!cej na 
to. 

--:o:--

!1ort w kilku iłowa[~. 
4-rolefni trener ŁKS Crejsler Lajo~ 

wyj.eiżdlż_a osfafoczni·e w poniiedzfatek. Na 
pożegna1nym lbank1.ecie oifrzymat p. Crej
sler zfo.tv sygnet od pftkarzy i sympaty
ków ŁKS 'Oraz efektowny dyp,lom. 

• • • 
Ofbcjalny -0r(a.n ŁOZIPN twierdza, fż fa 

insty'tucja w.ie~e po.żytecznej pracy nie 
data. a jeszcze mnie:i wywiązał się ze swo
jej 01bowiązkowoścf '~ydz.iia! Gier f Dysc. 
Najważni·eJsza, że nie 01pracowat jeszcze 
ka1·endarna rozgrywelk oo rok 1927. · 

W1idocznie pan, pts.zący le zarzuty nie 
słyszat jeszcze o projekcie lfgit, dfafego 
śp.i1eszy mu sfę tiak zawzlęcie do ... poiprze
drni·ego r.a}u. 

* * • 
Nareszcie PZPN poczuł się dotknie-

. fy przez zde1cydowaną posfawę frgowc6w 
skoro z<lecydo·wrat &ię wzeprowadzić 
wspólnią konferencję w celu wynalezienia 
oo rozumienia. 

* • • 
Tmyśc.i chcą przygotować dfa si,eibie 

bols1w odpowj.edniejsze od pioprzednfego. 
ooarkan1iili już 1)1ac wydzieriawfony, przy
Ie:.dy do snareg-o i mzpoczną nieba weni 
niwe1'a·cję terenu. 

* * * M.ilion doiJarów ofi1arowiaf mistrzowi 
ołęśd Tunney'owi menażer jego Tex Riic
ka.rds za je,go najibltl:ższy mecz o lytiuf mi
sfrza świata wszystkich wag. 

* * * 
W zwjązku z utworzeniem się Ugi da

ią się .i•uiż styszeć przefrans.lokowtania co 
lepszych pUka.rzy. Liga oo·wd'l1ina sfanow
c~o lym operacjom zapobiec, choć:by dtą 
llikzY'!11an-ia p.owa~i ligowców. 

K. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

~l~--------------------Dziś ! Dziś! 

„KWIACIARKAu 
(Bouclette) 

Potętny dramat w 10 aktach, tchnący 
głębokim sentymentem i szcller~ poezją. 
W roli głównej urocza GABY DELJS 

Ceny miejsc: Wd;i';j,owszednłe na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedll'ielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr- II m. 30 itr. III m 20 l!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr, 

Konserwatorjum muzyczne 
Heleny Kłjeńskiej w Łodzi, 

Traaguttn 9, tel. 30·86. • 
Zapisy nowpwsłępujących do Konserwatorium na 
II p61rocze i:ospoczęły się. W klasie wfoloncze•1 
lowej prof, K. Wlkomlnkiego wpi1 bbniłollo do · 

do 45 Ił. mieslto1nie. 



„KurjeP t.ód~ki''· 

ex) P. inż. Józef Jaskólski wydał świe
żo dzielko ekonomicztte p. n. „Wartość 
produkcji rolniczej i ogólny dochód lu
dności wiejskiej Rzeczypospolitej Pols~iej 
w roku 1923", którego charakterystyczny 
wstęp , ze względu na zapatrywania sfer 
miarodajnych, często kolidujące z tern, 
poniżej ptzytaczamy: 

„Nie może być porządnej gospodarki 
publiczne}, t. j. państwowej .l komunalnej 
bez znajomości dochodu rtarodowego. 

Wszelkie ciężary publiczne muszą stać 
w pewnym stosunku do ogólnego dochodu 
l1arodowego, a mlanowicie suma podat-
1.<:ów państwowych, komunalnych i socjal
nych, wraz z kosztam1 utrzymania pro
dukującej części społeczeństwa nie po
winna w najgorszym razie przekraczać 
ogólnego dochodu narodowego, gdyż w 
przeciwnym razie spof eczeństwo zjada
łoby swój kapltar, a przez to ubożało i 
1donilo się do upadku. 

Zdaje się, że ja pierwszy poruszyłem 
tę sprawę w artykule p. t.: „Dochód naro
dowy, a ciężary podatkowo-socjalne", 

· umieszczonym w „Gazecie Bankowej" z 
dn. 10. X. 1925, w którym określitem 
nasz dochód narodowy na 7800 miljonów 
rocznie. 

Dopiero w tym roku pojawiły się w 
dziennikach enuncjacje różnych eko110-
mistow 1 polttyk6w, którzy podali nastę
pujące kwoty, mające wyrażać nasz do
chód narodowy: br. Rotenstreich 4800, 
poseł Prostig - 5500, dr. Jerzy Michalski 
- 6600, senator Stecki - 7000, poseł Bit
ner - 8000. profesor Głąbiński i poseł Ły
pacewicz - 10,000, i TotWiński 10,000 do 
12,000 milionów złotych. Powyż"Sze kwo 
ty nie zostały poparte fadnemi obliczenia 
mi, ale oprócz tego nie wia.dómo, . C() ci 
autorzy tMumleją pod dochodem narodo
w~rrn, który jak pojęcie konwencjonalne 
wymaga w każdym poszczególnym wy
~adku bliższego określenia, a to z powo
du braku o,irólnie pr~yjętej definicji do
chodu narodowego. Jedni identyfikują go 
z wartością tylko czystej produkcji, dru
dzy uważają za konieczne dodać do n1ej i 
koszty transportu z miejsc J}rodukcji i 
wreszcie najszersze pojmowanie dochodu . 
narodowego żąda wli;iczenia do niego 
oprócz dwóch pierwszych elementów 
leszcze trzeciego - rozdziału produkcji 
między konsumentów, t. j. handlu. Oso
biście jestem zwolennikiem tego na!szer
'zego określenia i moje poprzednie obli
~zenie obejmuje właśnie wartość produk
~jl, oraz koszty transportu i handlu. 

Z drugie.i strony nie znramy doktad'f!~·e 
<·vszystk~ch dęźarów putłJliicznych, a zwla
.szc.z.a komunafoych i socralnych, a>le ztta· 
ue daty stwi1erdzają s.zylbkf wzrost rych 
cięż.afów. 

Poosrwoiwe wydia:tkł adimiin1i'S-triacwne 
i przedsiehiorstw państwo·wycll wynosiły 
podług Bk11Jetym1 Sta!ysly·cz.ne,go. MiniiSłeT 
stwa Skarbu nr. 11/12 z r. 1925: w roku 
1922- 657,4, w r. 192$ - 961,5, w r. 1924 
- 1.599,7 i w r. 1925 - 2,04'5,9 mfiljouów 
zlotyoh. 

Z ogłoszony.eh w nr, 2 Wd1adoimo·ści 
Statys.ty•cmych G.U.S . .zamknvęć rachun.
kow"'YCh mddórlrdi g-Do ~icll. za ·Ja.ja 

Sobota 15 stycznia 1927 r. 

1922 i 1924 w.idiać, że wydatki OO WiZrOsfy 
w r. 1924 w stosrnn'k:tt do r. 1922 od 3,6 div 
8,Z kromfe w posz·czególny.ch po1wiaitach. 
ale brak zesfa wień dJ.a ca•te.i Polsk:i unlie: 
możłiwina dokfaidną. ocenę 'tych ciężarów, 
które p. tnf111ster Zdzledmwskf w mowie 
kmkoW1Skiej Po<la. za r. 1924 na 300 mlllffo
nów senia.for StecJd w mowi.e z d. 11 gru
dnta 1925 r. podat, że na podsfavfie danych 
Ministerstwa Spraw Wewnęfrzny·ch olb
ciątżeinie po<lafllrami samorządowemi wy
nos! z górą 500 m!lljonów. dr. Jerziy Mi
cha1sact ocen1ia je lJ1a 570 miJljonów, a p. Je
rzy Gościlckł sądzi, że sięgtają one 700 mil
jonów. 

Jako . przy;czynek do wyjaśnfonia foj 
kwestH p·oooję, że z orygrnalny·oh budże
;tów mi·ast Warszawy, Łodzi, Lwowia, Kra
kowta„ Pozi111a·nńla, LuiJJ,Hna i K21t'owic z o
gó1ną ludnośdą 2,098,7'50 01błiczytenn sa
me wydatki a·dmfni1stmcyj1ne bez prz.e<lsilę
biorstw i operiacyj kre<lytowy„ch w ro'ku 
1925/6 na 126,163,248, a docllody i pc-diar
ków powyższyich miast 84,046,909 złotych 
co CZYlJl·i n.a gtoiwę ludlności w wy<liatkach 
60, a w podatGoo:ch - 40 .zt. 

Ró·wnli·eż nieznane są wszys]lkie dę-

i.ant socgame, klóre jednak z roku na rOIK 
W~1'18..Sl!aJI\. P. rnilnfster Zdziechowski o
świ1adiczyl w Krakowi.e, że same opl!a~y aa 
~zeicz Kasy Chorych wytioszą 190 mi1):>
n6w (priawdop'Odolbnfe zia r. 1924), przy
puszc.zialnie wiSze1ki-e intlle świadczenia 

soicjafoe wyniosą drugle fyle. 
Na podstawie powyższyiC'h nlekomp.1e

tnyoh dianyich tnO'ź:na przypusziczać, że o
gól1n e ciętżary podatlkowt> - so.cjak1e w r. 
1925 doszl'y do kotlosa~inej !kwoty 3 mi1ljar
d6w. który.eh cala gro.za w-ystępuje do
piero z tyorównania naszego dochodu na
rodowego, który ocen~la się fak rnzma!
de. 

Chcąc chociaż w częśd przy.czymc 
się do wyjaśnfenia tej rak wia.żnej, a wciąż 
ciemnej sprawy, przedsięwizią.tem opraco
wanie fragmen'fu oałeigo zagadnien:ia, a 
mi1anowl!cie o'bliczenl!a. wartości .produk
cji rolnliczeti d do·chodu ludnoiśd wiejskiej, 
a to n.a pod's.tawe bog~fogo materjalu sim
tysty.czinego, zawarte.go w pracy żtMoro
weij p. t. „S'fosunlki ro'łniicze Rzeczypospo
Jiitej Po1skf ej'•, wydanej świeżo przez Mi
nisterstwo RołnLctwa i D. P." 

--::::--

Kredyty na · meljoracje rolne. 
(Wywiad z dyr. Państwowego Banku Rolnego 

p. St. Rachwalem). 
ex) Fundusz kredytowy P._ B. R. na 

meljoracje rolne sklada się: 1) z coro
cznych bezprocentowych i bezzwrotnych 
dotacyj ze skarbu Państwa, 2) z sum, po
wstałych ze zwrotu pożyczek już udzie
lonych i z odsetek od tych pożyczek, oraz 
3) z sum, pobieranych tytułem kar za 
zwlokę w uiszczaniu odsetek lub po
życzek. 

Pożyczek udziela centrala Banku (War 
szawa - Traugutta 11) na podstawie po
dań i szczegółowych projektów techni
cznych i ich kosztorysów, sporządzonych 
przez osoby lub instytucje zakwalifikowa
ne do wykonywania melioracyj rolnych, 
przedsiębranych z pomocą pożyczek lub 
zasiłków państwowych. Na drenowanie 
Bank Rolny udziela pożyczki do 70 proc„ 
kosztorysu, na osuszanie do 50 proc., na 
nawadnianie do 60 proc., na me]jorację 
torfowisk do 70 proc. W niektórych wy
padkach pożyczka może być zwiększona 
do 100 proc. kosztorysu, lub odpowiednio 
do stanu majątkowego petenta zmniej
szona. 

AkcJę kredytową na meljoracje rolne 
Bank Rolny rozpoczął w listopadzie 1925 
roku, lecz na szerszą skalę x akcja ta roz
winęla się w ciąga ub. roku. Wpfywy na 
Państw. Fundusze kredytu na meljoracje 
rolne w dniu 10 stycznia r. b. wynosiły 
6,868,913 z1. Do dnia 12 b. m. Bank Rol
ny przyznał pożyczek na sumę 8,392,030 
zł., wypłacił zaś (tytulem rat na przy. 
znanie pożyczki,) przeszło 5 miljonów zt 
Dotychczas Bank Rolny przyznał ogółem 
172 pożyczki, z czego: 163 Pożyczki Spół 
kom Wodnym, 1 poż. gminie wiejskiej, 
4 poz. ogniskom kultury rolnłcz-ej, 30 po
życzek posiadaczom indywidualnym i 1 
poż. fundacji dobroczynnej. Z ogólnej li
czby przyznanych pożyczek - 148 jest 
pr~eznaczonych na drenowanie, 12 na od
wodnienie, 2 na nawodnienie, 2 na meljo
ratje torfowisk i 8 częściowo na dreno- . 
wanie fącznie z nawadnianiem lub odwa
dnianiem. Nierozpatrzonych podań w Ban 
ka R-Oktym jest na sumę zł. ~-900,000. 

Poza pożyczkami z funduszu państwo
wego, Bank Rolny udziela z własnych 
funduszów drobnych pożyczek na organi
zację nowych Sp6fek Wodnych. Bank 
Rolny udzielil dotychczas ogółem 79 ta
kich pożyczek, na łączną sumę 125,000 zł. 

---:o:---
POLSKIE POŻYCZKI PA~STWOWE 

NA OIELDZIE W NOWYM YORKU. 
ex) Interesujący bardw obtaz daje 

kształtowanie się kursów polskich poży
czek państwowych na gieldzie w New
y orku. W styczniu 1926 roku kurs 8-proc. 
Pożyczki Dolarowej notowano przeciętnie 
na poziomie 88,7 proc„ w kwietniu na po
ziomie 88,1 proc., w maju 85,0 proc., w 
czerwcu 84,2 proc. 

W drugiem pó!roczu następuje wy
raźna i stała poprawa kursów tej po
życzki, a więc już w lipcu wynosiły one 
86 proc., we wrześniu 90 proc., w listo
padzie 91,2 i w grudniu około 93 proc. 

DALSZE TRANSPORTY 'WĘGLA DLA 
ROSJI. 

ex) Dotychczasowe umowy na aosta
wę węgla dla Rosji sowieckiej zostały 
juz wykonane. Cała ilość zakontrakto
wanego węgla została już dostarczona. 
Obecnie kopalnie górnośląskie prowadzą 
z handlową misją sowiecką w Warszawie 
rokowania o dostawę dalszych 71.10--800 
tonn węgla. Sfinalizowanie umowy spo
dziewane jest w ciągu dni najbliższych. 

WPŁYWY Z MONOPOLÓW PAŃ 
STWOWYCH. 

ex) W grudniu 1926 roku wpływy z 
monopolów wyniosły 67 milj. 249 tys. zło
tych, podczas gdy w grudniu 1925 roku 
wynosily tylko 36 milj. 158 tys. Znaczy 
to, że wpływy te w stosunku do roku ze
szłego wzrosły prawie dwukrotnie, w ro
ku ubiegłym wzrastały one z kwartału 
na kwartał: w pierwszym kwartale wy
nosiły 120 milj., w drugiem 127, w trzecim 
155, w_ ~z~ .177, 

„Kurjer Ł6dzki"• 

ex) Na rynku kosmetycznym, wobec 
zawsze wielkiego zapotrzebowania arty
kułów, sytuacja naogół przedstawia się 
nieźle. Branża ta zttajduje się w znacznie 
leptizem położeniu od wszelkich innych 
ga1ęzi handlu, chociazhy z tego wz~lędu, 
Iż sezon panuje tutaj w ciągu :ałego ro
ku. Na polepszenie sytuacji na rynku 
kosmetycznym wpłynęły przedewszyst
kl em znacznie lżejsze warunki kredyto
we. Zwłaszcza handel hurtowy sam u
dziela i otrzymuje bardzo poważne kre
dyty. Nie ulega wątpliwości, łż w razie 
kryzysu gospodarczego, udzielanie tak 
wielkiego kredytu odbić się może fatal· 
nie, czego świadkami byliśmy w roku 
ubiegłym, kiedy fo w branży tej nastąpiła 
poważna stagnacja spowodowana więk
szą ilością protestów wekslowych, wo
bec czego kupcy z·aczęli wobec odbior
ców stosować politykę ostrożnościową, 
jeśli chodzi o udzielanie kredytu. 

Ponieważ koniec roku ubiegłego wy
kazał znaczne polepszenie sytuacji go
spodarczej kraju i horoskopy na rok 1927 
są dobre, dostawcy zaczęli ponownie u
dzielać swym odbiorcom nawet powa- „ 
żniejszych kredytów, czy to wekslowych 
czy to otwartych, 

Zwrócić nalefy uwagę na panu]ącą w 
brattży tej konkurencję wytwórni krajo
wych z zagrattłcznemi. Nie mogąc wy
trzymać konkurencji zagranicznej, wy
twórnie kraJowe użyły skuteczniełszega 
środka, który wpłynął na zwiększenie się 
konsumcyj artykułów krajowych, a mia· 
nowicie obniżyly ceny na te artykuły, 
które cieszą się zwykle popytem najwięk
szym, to jest na mydlo 1 wodę kolońską. 
Walka wytwórców krajowych 't zagra. 
nlcznemi jest tern bardziej ciężka, łt spo
łeczeństwo nasze nie poi;tada zaufania do 
częstokroć lepszych nawet, a w katdym 
razie niegorszych a zawsze tańszych wy
robów krajowych, idąc za owczym pę
dem, tąda tylko firm zagranicznych. dzia
łaj~c bezwzględrtie na szkodę przemysłu 
krajowego. Jak dalece społeczeństwo 
nasze jest zaślepione w zagranicznej ety
kiecie, świadczy fakt. it, jak tWierdzą 
hurtownic~r tutejsi, te artykuły zal'!rani
czne, które w kraju rodzimym uchodżą za 
najgorsze, u nas posiadają wyjątkowe 
wzięCle. 

Z drugiej strony ogromnie ujemnie 
wplyWa na sytuację, iż napływ artyku
łów zagranicznych cieszy się w wielu wy 
padkach opieką państwa. Klauzula naj
większego uprzywilejowania, zapewniła 
f rancji możność wysyłania do Polski zna 
cznych ilości kosmetyków po bardzo 
niskich stawkach celnych. Tern właśnie 
tłumaczy się poprostu zalew rynków pol
skich wyrobami francuskiemi, które ze 
względu wyżej zaznaczonych, wypierają · 
skutecznie wyroby krajowe'. Zaznaczyć 
jeszcze należy, iż o uzyskanie klauzuli naj 
większego uprzywilejowania starają się 
również Niemcy przy pertraktacjach o 
traktat handlowy. Z drugiej strony za
granica ma te plusy w walce o rynek, że 
wytwórnie zagraniczne są w stanie udzie
lić hurtownikowi o wiele większego kre· 
dytu. aniżeli wytwórnie krajowe. Jedyna 
nadzieję pokładają tutejsi hurtownicy w 
tern, że wedłu~ wiadomości otrzymanycł1 

z zagranicy, firmy francuskie z powodu 
waloryzacji franka zamierzają juz w naj
bliższym czasie podwyższyć swe cenniki, 
a to w stosunku następującym: 

Artykuły perfumeryjne od 25 do 40 
procent, zależnie od fabryki. 

Puder o 15 procent. 
Inne wyroby kosmetyczne od 20 do 30 

procent, przy tendencji dalszej zwyżki. 
O ile zwyżka ta wyrobów zagrani

cznych nie pociągnie za sobą zwyżki celJ 
na wyroby krajowe, hurtownicy tutejsi. 
będą w stanie o wiele skuteczniej konku-
1'-0Wać z zagranicą. Adhal. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach t6dzkich przedstawiatv się 
oaslępująco: 

Nabiał: masto osełkowe 4.70 - 5.00 
do 5 złotych 50 g-roszy: masto śmietanko 
we 5.50 - 6.00 do 7 z.totvch 50 groszy. za 
kiilogr.am; jajka 3.00 - 3.40, 7,a pierwszy 
!?,'atunek jaj tak zwanych wyb!eranv>eh 
1Jtacono od 3.!50 do 4 ztotych z.a metldel; 
faika skrzvnkowe s~rzedawano po 2.7(}-
2.9o do 3 ·złotych z.a mendel; litr śmieta
'1Y st.odikiei żądano 2.00 - 2.40 zaś za !Hr 
~mietany kwaśnej (zlbi.eranej) 2.50 d'O 3 
zi-otvch : za Htr mleka sto.dkl ego płacono 
od 45 do 55 groszv. 

Drób: kma 5.50 - 600 do 7 zto'fych 50 
~roszv: kaczka 5.50 - 6.00 do 7 ztofych: 
geś 9:00 - 10.00 do 14 złotych; indyk 
13.00 - 15.00 do 18 zf'Otych. _ 

ZiemtopłOdy: kilogram ziemniaków od 
12 do 15 groszy; za 100 kil'ogr. ~emnia
ków (korzec) płacono od 13 do 15 zfofyich 
za kHogram marichwi otacono 15 do 20 
groszy: kilogram buraków ćwf.klowych 
od 20 do 25 groszy; ćwiartka marchw:i 2 
złote. ćwiartka buraków ćwikłowych od 
? do 3 złotych: kal.afi.ory od 80 d·o. 1 ztofe 
go 50 g-roszv z.a sztukę; ki'logram cebuli 
zwvkłej od 55 do 60 groszy; killogram c~ 
bull cukrowej od 80 groszy do 1 zitofego ~ 
g-fówka kapusity włoskiej od 40 do 8Q gr., 
pęczek włoszczyzny 10 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram) iabt 
h 90 - 1.20 - 1.40 do 2 zł'Oifych 50 gro
sr.y; owoce na pudy: jabtka nia kompot 
9.00 - 11.00 z11'ol'yich; jabłlka do jedz.end.a 
)d 12.00 do 20 ził'otyclt. 

Zające od 5 do 7 ~łofych. 
Roch na rynkach maty. 

-+x+
RYNEK PAPIERNICZV. 

ex) Na rynku papierniczym panuje w 
dalszym ciągu ruch ożywiony. Wszyst
kie fabryki są w pełnym ruchu. Stoi je
dynie C. A. Moes w Pilicy. Większość 
fabryk otrzymała oprócz zamówie1i pry
watnyC'h także wielkie zamówienia rzą
dowe. Państwowa bowiem fabryka pa
pieru '" Warszawie (Mokotów) nie może 
1>odołać większym zleceniom, zwłaszcza, 
ie zajęta jest fabrykacją papieru dla bank 
notów. Fabryki polskie wyrabiają obe
cnie już wszystkie prawie gatunki papie
ru. Niektóre tylko gatunki luksusowe 
sprowadza się w znikomej ilości z zagra
nicy, przeważnie z Austrji. Dzięki wyso
k!emu clu nie stwarzają towary zagrani
czne dla produkcji krajowej najmniejszej 
kor.karencji. Fabryki cenników nie zmie 
niły. Ceny papieru w hurcie są o 8--12 
proc. wyższe od cen fabrycznych. Hur
townicy pokrywają fabrykom 50 proc. to
warów gotówką, resztę zaś 3-miesięczny
m: wekslami., podczas gdy swym odbior
com detalicznym sprzedają na rachunki 
otwarte (t. zw. Clrukarskie) lub na weksle. 
Od 1 stycznia 1927 roku obniżony został 
podatek obrotowy na wszystkie towary 
hurtowe, a więc i papier z 2,7 na 1,35 proc. 
Ceny papieru kształtują się za 1 kg. loco 
fabryka następująco: papier gazetowy ro
lacyjny 0,68, drukowy matowy gorszy -
0,79, matowy lepszy - 0,90, drukowy sa
tynowany gładki 0,85, satynowany lepszy 
- 0,96, kancelaryjny konceptowy - 0,98, 
kancelaryjny prima - 1,96, drukowy 
ni~mienny lepszy - 1,06, ilustracyjny -
1,10, piśmienny prima - 1.24, piśmienny 
zwyczajny - 0,93. Papiery kolorowe są 
przeciętnie o 15 gr. na kilogramie droższe. 
Cena papieru pakowego natronowego wy 
nosi 1 zł„ pakowego białego 0,71 z.a 1 kg. 

CUKIER. 

ex) Na cukier polski panu]e zagranicą 
bardzo mocna tendencja, co tłumaczy się 
głównie ograniczeniem produkcji cukru 
tn·cinowego na Kubie i mniejszą tegoro
czną produkcją w Czechosłowacji, Niem
cv'ch i Polsce. Za cukier polski płaci się 
19.7,6 Ł za tonnę fob Gdańsk z dostawą 
na styczeń-marzec b. r. 

UNIEZALEŻNIENIE SIĘ P.~. OD , 
KLUCZBORKU. 

ex) Mllnisterstwo Komunikacji wyda.to 
~arza:dzrnie o powiększeni•u z dn. 15 b;m. 
filości pociągów towiarowyc:h na liinji Ka~ 
lety - Podżamcz.e do 15 par na dobę. Od 
pofowy stvcztnia ruch towarowy na 'tej li
n.ii. który odlbywat się dotąd tylko w go
dzinach nocnych, trwać będzie przez caiłą 
dobę. . 

Dalsze zwiększenie mchu fowiarowe
g-o nastąpi w lutym, tak, że w pierwszej 
pntowfe tego roku ca.ty nasz transpoTt 
\\ e.glow~ z Za~tęibia G~rc:oś}ąski·e,go .od
bywać się będzie z p'om1męc1em mem1ec
kiego węz.la kole:k>weg-o w Kiucz:borku. 

SPODZIEWANA ZNIŻI(A CEN CUKRU 
W ANGLJI. 

ex) W ostatnkh d(]iach w Londynie 
zaznaczyła się znfżkowia t.endencja dla cu
kru wobec osła•bienia popytu na rynku. 
Rafinerje czynią wszystko. a•by cenę cu
kriu utrzymać, lecz ogóilnfe panuje przeko 
flanie, że nasy.cenie ryn'ku an:gielsk]ego 
Qlbak międzyinarodowej spekul1acji musi 
wywołać w n~jbllższym czasie pewną 
zniż.kę cen. 

EKSPORT .M:ASLA ZAGRANICĘ. 
ex) Wskutek spadku cen masła na 

rynku wewnętrznym eksport ma5ła z 
Polski do Anglji, Niemiec i innych państw, 
któr.y czasowo ustal niemal zupełnie, obe
cnie został wznowiony, aczkolwiek ceny 
na rynku światowym nie uległy zmianie. 
Wywożą masło wyłącznie prawie mle'.. 
czarnie w Poznańskiem i na Pomorzu, z 
Kongresówki natomiast i Małopolski eks
port masła jeszcze się nie kalkuluje. .Jest 
jednakże nadzieja, że przewidywany dal
szy spadek cen umożliwi również eksport 
z innych dzielnic Polski. Do unormowa
nia kwestji eksportu i podniesienia ren na 
nasze masło zagranicą przyczynić się po
winna w znacznej mierze projektowana 
przez rząd standardvzacja masla, co w 
niedalekim czasie, jak się dowiadujl'my, 
ma być zrealizowane. 

LOSOWANIE KSIAŻECZEK OSZCZĘ
DNOSCIOWYCH W P. K. O. 

ex) W sobotę, 'dn. 15 b. m. o godz. 1-ej 
w pot. odbędzie się w gmachu P. K. O. 
trzecie z rzędu losowanie oszczędnościo
wych książeczek premjowanych. Premja 
wynosi 1000 zł. Na każde 1000 ważnych 
książeczek wylosowuje się 3 książeczki. 

W obecnym losowaniu losuje się 4667 
książeczplr wobec czego premja przypa
dnie na 14 książeczek. Czternastu szczę
śliwych posiadaczy numerów wylosowa
nych, wzamian za systematyczne oszczę
dzanie po 7 zł. miesięcznie, otrzyma 1000 
złotych. 

Losowanie odbywa się w obecności 
komisji, zlożonej z 4 _urzędników P. K. O„ 
delegata M-stwa Skarbu i rejenta. Prze
wodniczącym komisji jest dyr. Wydziału 
Oszczędno~ciowego P. K. O., p. Kul
czycki. 

POPRAW A KONJUNKTURY NA RYN
KU WĘGLOWYM. 

ex) Nowe wrzenie, jakie się daje obe
cnie zauważyć wśród robotników kopal
nianych w Anglji, wpłynęło na zahamowa 
nie dalszego spadku cen węgla na rynku 
światowym. W obawie przed nowemi po 
wikłaniami i ograniczeniami eksportu za
graniczni importerzy skupują większe ilo
ści węgla, by mieć rezerwy na wypadek 
nowego strajku. Ceny za tonnę fob 
Gdańsk podskoczyły ostanio do 19 i wię
cej szylingów za tonnę. Wobec sprzyja
]ących konjunktur produkcja naszego wę
gla utrzymuje się na poziomie poprzednie
go miesiąca, a eksport wobec większej 
niż w grudniu, ilości dni roboczych będzie 
nawet cokolwiek wyższy (w grudniu 
1,280,000 tonn) . 

Rvnek wewnętrzny ·dzięki energicznej 
działalności Komisarjatu węglowego jest 
nasycony powyżej przeciętnej normy, 
wskutek czego zapotrzebowanie jego zna
cznie się zmniejszyło. Obecnie, na pod
stawie doświadczenia ubiegłych miesię
cy, można uważa~, że eksport naszego wę 
gla zagranicę przy dzisiejszej zdolności 
przeładunkowej portów Gdańska i Gdyni 
ustabilizuje się w sumie 13 milj. tonn 
rocznie. 

NOTO W ANIA ZLOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 14 stycznia 1927 r. 

Za 100 .złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.31-46.79, wypłaty na -Warszawę 16.53 
-·46.77, na Katowice 46.48-46.72, Wie
deń cz.eki 78.48-78.98, banknoty 78.39-
79.39, Prng-a 374.37 i pól. Londyn za 1 funt 
szterl. 43.50. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.98 i pół w pła
ceniu i 8.99 I pół w żądaniu. Tendencja 
słabsza. Obroty średnie. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódzk! .: J 

zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka waluty: 

Dolary 8.99 do 8.98,5 
Dewizy: 

N. York 8.99, 
Szwajcaria 173.80 ·. 

AkcJe: 
Bank Polski 92.00 
Bank Zw. Spółek 6.75 
Przemysł Chemiczny w Zgierzu 1.50 
Siła 35.00 
Łazy 0,18 
Ostrowiec 14.00 
Parowozy 0,53 
Obroty bardzo znaczne, sytuacja oży

wiona. (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. „, . -
Warszawa, 14 stycznia (Pat.) 

Notowania ofic}ałae. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belg]a 125.50 
Holandja 860.80 
Londyn 43.78 
N. York 9.
Paryż 35.87 i pół 
Praga 26.72 i pół 
Szwajcarja 173.90 
Włochy 39.60 

P .A.Pl~IY P .l1'STW01" J USTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.- ' · ' 
Pożyczka kolejowa 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 48.-, '48.25 
4 i pól proc. listy zastawne zł. 39.75, 

40.10, 40.-
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zt. 48.-, 48.25 

AICC,Jf!. 
Notowano w złołyck. 

Bank Dyskontowy 1 O.
Bank Polski 91.-, 92.75 
Bank Zarobkowy 6.50, 6.75 
Bank Handlowy 3.05, 3.10 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.13 
Kijewski 0.25, 0.27 
P. T. E. 0.14, 0.15 
Chodorów 110.-, 108.-, 111.
Częstocice 1.35, 1.38 
Cukier 3.30, 3.48, 3.40 
Łazy 0.18 
Nafta 0.25 
Cegielski 17.-, 16.75, 17.-, 17.25 
Wildt 0.05 . 
Modrzejów 4.50, 4.90 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.57, 0.60 
Rudzki 1.28, 1.25, 1.30 
Ursus 1.60, 1.85 
Synd. Rolniczy 1.65, 1.78 

·· Żyrardów 11.75, 12.25 
Haberbusch 7'J.-, 77.50, 79.
Żegluga 0.15 
Elektryczność 44.-
Sita i Swiatlo 38.-
Czersk 0.37 
Gosławice 41.-
Pirley 27.-
Węgiel 80.-, 84.-

· ~ GIELDA GDA~SKA. 
Odańsk.14 stycznia (PAT). 

,„ 

Zamknięcie notowan końcowych w gul-
denach gdańskich. 

100 marek Rzesmy 122,897-122,701 
100 złotych polskich 57,28-~7,42 
czek na Londyn 25,06 

Telegraficzna wypłata: 
na Berlin 122,447-122,768 
na Warszawę 67,23-57,87 

GIEŁDA LONDY~SKA. 
Londyn, 14 s'fvcz.nia (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,R51/s Roland.Ja 
Fraocia 122,14 BelKia 
Wloohy 110,50 Niemcy 
Sxwaioarja 25.171/' Hisznanja 
Portugalja 2,60 Dania 
Szwecja 18,171/, Norwegia 
Praga lł:S,87 Helsingfor1 
Wieden 34,łS Warsr;&wa 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parył. 14 slvcznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 122,13 N. Jork 
Belgja 34-9,75 Szwajoarja 
Hiszpanja 400,50 Rumunia 
Wlol}hy 110,M Niemcy 

1!,131/s 
34,901/, 

20,45 
30,351'2 
18,20 
18,91 

1512,76 
48,50 

25,1~ 
484,76 
lS,50 

597 oo 

lllłejskł Kinematograf Ołwłatowy. 
W•dny Rynek 

Od wtorku dnia 11 óo 17 stycznia 1927 roka. 
Dla dorosłychr 

„CZIBPllh JeZdZldW APDMBllDSU11
• 

Dramat w 12-tu cz,ścłach, osnuty na tle powidci 
Vincenta Blasco Ibaneir:a. 

Dla młodzieiy 

„Uwięziony pilot" 
Dramat w 7-miu cz,ściach .& .tycia cowboy'ów 

amerykańslcich, 
W roll główncł TOll llUx. 

Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Oziś, iut<ro oraz we wtorek ,,()slotkowf w 'fito. 
by dano" z Marią Malicką. Blłety ulgowe ważne. 

Jutro, nl~lela, o god-z. 3 m. 30 p0 poludn.lu 
w}'ljątkowo po cenach ·najn!ższyich (od 50 ~. do 
3 zł. 50 gr.) SMSacyjna, eksoontry.cZ111a ,,Sprawa 
Makroa>Ulos" (Kobieta 341-letnia) K. Czapka. 

W poniediz,iałek IPO cenach zmjżonycłt 1>0 raz o
Sita bnl w sezonie „Swit, dz.left d noc". 

W piątek dnia 21~g-0 preanJera komed.ii wspót
czesnej w 3 aktaoh Ludwika VerneuH'a ,,Mecenas 
Bolbek i jego mąż" z Izą Koztowską 1 Stal\fsła· 
wem Grolickimi w rolach itrtulowYch oraz (}zy
le'WISki\„ Krotikem f Zniczem w ro4aich wamleł
szyich. 'Re.żysetill'je Wladysfaw Ryszkow!Slk!. 

Jednocześnie reżyser Komtanty Tatankiewłai 
przystąipił do 1Prót> tie slyruiej ikome.d.11 rno]Jerow· 
sikJe1 „Mdeszcz:am1n szlacha!cem". Rolę ty.tuławą 
wykona Kazimlem Szubert. 

WYSTĘPY MARJI MALICKIEJ. 
" Cz,arnją.ca, utalentowana artystka Teatru Poł· 

&kiego w Wa11szawie Ma11ja MaUoka, lrlezale-L.n.ie 
od dzisiejszego sobobn-iego d jUlt!r.ze}szego, nledzlet 
nego wieczorowego przedstwieinia, WJ"Stąpl na 
&celnie Teatru Miejskiego jeszcze 4-lkirot.nie, t. j.: 
Polll.iedzialek w „Swucie, diniu i nocy" ,po celtlach 
2'l1i żonyich; 

w.to.rek, środa i czwaT.tdc „OsiOOkowi w żłoby 
dano". 

iI(asa sprzedaje bilety do '\Vltomu wle<:zorem 
wtą.cmie. 

OBCHÓU STYCZN10WY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W nad.chodzącą sobotę, d!ll!a 2Z..go, Jało w 64 
rocznicę wydmchu 11>owsła•nia 1863 roku, Teatr 
MiejSlkJi występuje .z uroczystem iPTzedsfawieniem 
IPOPOludatiowem, 111a 'które ziloiżą się rw wykooainiu 
najlepszych sil Teatru Miejskiego utwmy: akt 
I-szy „Nocy listopadowej" Wyspiańs-klego. Pro
log z „Dyktatora" Żula'\\"Skiego oraz śpiew, dekla 
macje i 1111u;zyka. R,e-żysen.rje Mfoczyisiaw Szpakic 
wicz. 

Dyrekcji; Teatru M·ie;skiego urządiza te.n ab
chód fąiczmie z wtadzami smcoloomi i mie}sikiemi. 

Organizacje miejsoowe 4 zamie:}scawe, chcą<' 
za ,pew.nić 5obie miejsca dla swoich członków, zech 
cą z~t.aszać się o bilety do kasy zamawiań Teatr.u 
Miejskiego w Gralfld-Iiotelu. 

Aby na uroozyistte to pro:edstawłenie mogla jak 
n•wielj ipr,zyibyć młodzież szJrniina, ustanowlo· 
no ceny mie-Osc na1niższe (od 50 groszy do 3 zł. 
50 gr.). 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). . 

Dziś wieczorem dyrelroja Teatru ~tawla po 
raz pierwszy w Łodzi dosko.natą komedię FLiaf
koW1Skiego „Gorąca Krew". R.zeoz ta w 'l'epertua
aze k01t11ed§owym wyróżnia się sz.czegółlną t?>o,godą 
ł stoneczną nief.rasobl:iwością. R.e:i~erja M. Bie
lookiego. W rolach gł6wttyeh pp. Brandtówna, 
Wemisówna, Bielecki, Urbański i Grewłcz. 

D:zotś po patudn.iu przedstawJenie po cenach naJ 
niższych od 40 do 80 g;roszy. 

Jutro po południu i wieczorem „Oorą,c.a kirew". 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś, w sobotę wie.ozorem, dy.rekcja wystawda 
znakomitą komedię ob~jową Bafocldego „Dom 
otwarty" w reżyser1i dYlt'. J. Piłarskiiego. Rzecz 
ta grana w Tcafu"ze p11zy ul. O~rodowel, cieszyta 
się dużem !Powodzeniem. 

Jutro 1>0 południu i wieczorem „Dom otwarty". 
Bilety w cenie od 50 groozy do zl. 1.50. 

„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE PO
PULARNYM. 

Cieszące się powodzeniem WYStawiooe w u
bie~łe święta pmez Tow. śpiew. 0011. Moiniusz:kl 
„Betleem Pclsk!ie" L. Rydla powtórzone zosta111iQ 
w nadchodza.cą niedzielę o godz. lZ.30 w połu
dnie w Tea·trze Popularmym. Biiety nabywać mo
żna w cenfo od 80 gr. do 40 ~. w kasie Teatru 
co~ienn.ie od godz. 11 rano do 2-e.i po południu 
I od 5 do 10 wieczorem. 

· MASKARADA NA RZECZ • .KOCHA· 
NÓWKI". 

W dniu dzisiejszym o godzinie 10-ej wieczo
rem w sali Filharmo.nj! stosow.nie do zau,owiedlzi 
sitaraniem Komitetu, odbędzie się wieLk!i bał ma
sk9wy na rrecz sz,pitala „l(ocha~ówka". Wielce 
atrakcyjny wieczór ten ścią~nie niezawodnie li· 
croe rzesze gości i cieszyć się będzite Jak zwykile, 
uta.rtem powodzeniem. 

Lekarz dentysta 

ff. lf WIJ A- f O[ff ~ 
ul. Piotrkowska 50, tel. 21--:aJ 
Przyjmuje od godz. 10-1 I 3--6 ~ 



CZYN M.ŁODZIEŻY I 
poczytny mie•lęcz11lk dla młodzieły 

Wydawnietwo Warszawskiej KomisJi· Oddziałowej Kół f«łodzieiy 

Polskiego Czerwonego Krzy.ża 
Warszawa, Mazowiecka rtr. 9, m. 7. Telefon Nr. 302·96 

Prenumerata roczna 5 Zł. Konto cz-ekowe w P. K. O. Nr. 10-540. 

Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
CzYD Młodiieiy 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Mlodzieiy 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieiy 
Czyn Młodzieży 
Czyn Mlodziezy 

jest jednem z najpoczytniejHych 
pl1m dla młodzieży 

wychowuje młodaid flll zdro ych 
i szłacheŁnych obywałeli Ojczyzny 

propaguje Idee Kół Młodzieży Pol-
sldego CzerwoneQo Krzy:ta 

zaxnie11zoaa ariykuly Il ciekawych 
dla mlodiidy dziedzin żyda 

podaje artykuły z zagadnień przy
rody i wspomnienia z podróży 

prowadzi ch:iał higieny, sport1l i 
rob6t tęcznych 

podaje wiadomości z tycia orga-
nizacji młodziefy 

szczególnłej omawia didałalnoś~ Kół 
Młodzieiy Polsk. Czetwon. Krzyża 

prowadzi dział radiofoniczny, roz-
rywek umysłowych i humoru 

prowadzi dział bibljografji dla mło· 
dziuy 

jest bodato ilustrowany 

jest dla młodzleły przystępny w 
cenie i docina wszędzie 

Czyn Młodzieży 
C1yn flllodzleży 
Czyn Młodzieży 
Bzyn fłHodzieiy 
Czyn Młodzieży 
Czyn P11odzleźy 
~zyn Młodzieży 

Czyn Młodzieży 
Czyn fllłodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Pllodzi1ży 
Czyn Plładzlely 

Numery okazowe ~ysyła eię pe) nadesłaniu znaczków pocztowych za 20 gr. 

~ 

UiJwaJcle tylko pastę do zęb6w 

ANGEL US 
łt:\dać w Aptekach, Składach aptecznych, 

Perfumerjach i Dró,Zeri.ach. • 

BArtK 
Przemysłowcow Łddzklch 

Spdld•lelnła s op. odp. 
Rok załotenia 1881. 

ul. Ewanglelicka li! 15 
pr1,f111ufe z optocl!nłowaniem: Wkład7 Oallllcs~dnoA• 
elow11 w ałotych .r; wymówi enlem I na katde t,danie 

Wkłady Oszcządnołclowe 
'ff Dolarach 1 innych walutach obcych 

awrołne w Dolarach l t. p. 
Zallntwla w„elkle operacje Bankowa. 

Bank De•l11owy. 

Wynajem kasetek stalowych (Safes)· 

przy ł..ódzkim Zw. Stenografów 
systemu Gabelshergera-Poliiiskie 
go. Zapisy dla poc:i:ątkuj14cych 
i zaawansowanych otaz nn ówin. 
praktyczne przyjmuje kancelaria 
Związku, ul. Kilińskiego 93 codz. 

od 6 do 8 wlecz. 

-PATEMTV. wzory, znaki 
1,; Ochrona własności prze-

mysłowej, rzecznik patentowy przysięgły 
inż. dypl. Janusz Wyganowski 

były Radca Urzędu Patentowego 

W a ul. Chocimska 17, 
arsza~~· m. 4, tel. 161-50, 

fA8RVKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 

„ AP. KOWALSKI" 
WARSZAWA 

SzukaM w celu kupna 
w tnleśoie lub· na krańcach mia
sta, posesji z domkiem mieszkal
nym w cenie do 1 O.OOO zł. Oferty 
sub "J. H. N. 18011 do Kuriera 

ł.6dzkiego. 

„Po1otowie fle~f rynne" 
światło zgasło dzwon motor stanął 
:•: :-: 8 - 27 :-: :-: 
Sąbka pomoc elektryezna I ł I 

Dyżury całą dobe oraz 1 lwleta. 

Pówałna firma agenturowa poazu-
kuje 

przedstawicielstwa 
kookurancyfnych fabrył b•anły tek 
stylaej na Jagosła Ję. InteD1YW
ny stały obiasd cnłego ob1zaru S. H, 
S. umochoclem. p„ejęcle delkredere 
nlewyklaczone. Pierweaonędne refe
rencje sub: „W. G. 4741" do RudoH 
· Mo11e, Wien I„ Seileratatte 2. 

-. ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym podajemy do wiadollloki Sz. Pnblfoz„ 

n.ości, iż z dniem 15 styczttia r. b. OTWIERAMY 

skład wędlin i mięsa 
Nas.ze warsdaty są urządzone p/ g najnowszych 

wymagań technicznych na wzór zaJiraniczny i prowa
dzone są pod klel'owttłctwem pierwszorz~dnych 
sil fachowych. . 

O znakomitej dobroci naszych wyrobów, prosi-
my Sz. Kl. osobiście się przekonać. • . 

· PolecajĄc się łaskawym względom, kreślimy się 
• powałanlem 

K 
. li 

F„ma 11 arnon1a 
Sp. z Ogr. Odp. 

Łódź, Żeromskiego 93 (Pań8kal. 

i 
Ofiary Jl was u moczowego 

A""NłJ„ „...... -Dl,.U„ • pdll- I 
,lti• .... oo :..t"11,. pr••p ... -daae hN•h u-••. ......, ... „c11 .... ..,....1a11.m1 .... 

Podagra 

Reumatł'~lll 

Plasell 
Arterio• Sclerose 

Kwas7 

l"JCU••· N9•1l)Cllłtm•. „ ....... Mrkow.W 
i „.u,. cd> ...,.. pnfbłen -· tte.-t lń 

• ....,. p.er.. lflt-'" „ „ ..... k "' u.-1a. 

IMeA „,....., ,_ 
..., t.anoereaya • 
...... A„demii M...i,a
=.;!.:' ł-. 41Wo _• ..... 

URODONAL CHATELAIN'A 
pon•ewaA UROOONAL r~pus- KW.AS MOCZOWY 

tll'IODONA\. Cl!ATEU.IN'A -W Ml>yC ;... wsz,.at!C!I IP!ellltcll I ~cli ·~ 
ł"rą kupnie ewraoa• nalety ..wan na ramo WJ'Dalal:ą dtATELAIN'A. "--a-•- A-~-n\eqG W••---· F .... drw •• Tel. n.os i IOO-Cllło --11111'• 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, te!. 54-12. 
Puyjmuje od godz. 10-2 l od 4-7. 

11111111 

MJ~h 
ouórkow~ 
11111111 

W 34 MOlORACłł 

FUCHS 
Plotrkawala nr. 58. 
-Telefon 21-36.-

Do akt. Nr. 1565•26 r. 

l~łouenie. 
Iomor11łk puy 

S-dde Okręgo~ym 
.., i.odsl S. DUL
I{ O W SKl. .iam. w 
l.odld, pr.ty ulicy 
Gdali•kłej pod nr. 6 
na usadtie art.tóJO 
tJ. P. C. ogła
au, że w dnila 21·o 
1tycz11ia 1927 roku 
od godz 1 O rano 
w lod:d puf 111, 
Pomonldej Nr. 14 
odbęd•ie alę sprze, 
dał, przez publłc1-
n11 licyiację rucho
motci: naldących 
do Heleny i Natana 
Jakubowict I tkła
dających eię s ma• 
bli, oce11ionych na 
sumę 550.-
ł.ódj, dn. 14.l.J7 r. 
Komornik 

\. Dalkowlk!. 

Dr„ 

ff. 'DBICZ 
C::eirlelnłana a. 

tel. 41-321 -
Specfalista chor6b 
sli:6m1ch, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lec•e
nie szt. slońcem 

wyiyaowem. 
Ptzyfmule od 8-Hl 

l ad ~-8 popoł. 

Dr. 

H. J1uma[bet 
Choroby alubne 
I wener„esne, 

prsyfmufe codzlen
nle od g. 5 do 71/2 
po poi„ w nle~ble· 
e ł święta od U. 
do 1-ef. Tel. 48-61. 
6•Jro Sierpnia 1. 

Ha ratyf 
materiały bawełnia

ne, wełniane, 
jedwabne 

M. BORTNER 
Plotrkow1ka ltł. 
(łlkłep fronto•y) 

Ski P 
1potyw 
esy ła

dnie U1ZlldZODJ' -
(• tatło) apueda01 
• t••· Gnberoe.tor• 
1ka 13, Pawlłkow
&kł. 7658· 

Dr „ 
~. tew~owin: 
Choroby 1ll6hleilH 
netyaane i idolowe 

HODlłDDfJDO\tlll 12 
Tel. 15--52. 

przyjmuje od g. 9 
-t ł od 6-8, dla · 

pad od 4--5. 
Dla nłenmołnyc:h 

c:eny leoanlc:zs. , 

Dr. 

UKfRl 
llUll6Rleso tH: 
11 pr1y Oł61"l•I : · 
ehorob7 ....... · 
17c•ne, •k6r11e1 

I dróg mooso
W7•h p r11yf.male ' 
od fods. 12 - tl/1 . 
od l(ods. 61/1-81/1 ' 

Dr. Heller 
Choroł>v skórne I 

wmer-,czoe. 
1-~ao ł 3-7 

91en1dewlc•a ł? 
róg l'ławrot 

... lt• t-ł 
Cletay lecsnlC>. 

Tania 
dzierżawa 
kilkolełnla, sadu o
wocowefo rasem z 
ziemill 11.a warzy
wa oraz odpowied
nlem mielZlllmiem 
;„t w ~Dallltowłe~ 
16-cie kllomełr6w 
ed Aleksandrowa, 
8:10Sllo 

Dr. 

1. Wein~e~ 
wewnętrsne, 

•pas. płuc i 1erca 
Ndwietlanle lampą 

kwarcową. 
Cagte!nłana 47. 

Tel. 26·02 
Od l-4. 



premjera nawskros Dziś 
wiedeńskiego filmu p. t. 
Pun-partout i bilety ulgowe dzl§ ł jutro nie wa
.lłna. Pocz~tek w dni powszednie o gods. 5-ej, w 

soboty i nledsłela o godz. 2 ej.Ostał. o g. 10 wiecz, 

Obraz beztroskiego życia wiedeńskiego 

~ó;~~cc~ Harry Liedtke, Li lian Harvey, ,Mary Kid Inni. 

OBRAZ ILUSTROWANY WIĄZANKĄ MELODJI WIEDEŃSKICH 
Nad pro

gram: I. Haroldek na balu maskowym 11. Nowości wsz::!!w•a-
*MM8fiW1ł A IE ., Wł? 4 A A BH 

Od pi•. DR. Mf:O. 

Liceum Handlowe Męskie 
Zgromr. ~ ienia Kupc6w m. st. Warszawy 

Nr. sprawy Z. 1054126 
DECYZJA 

W imieniu Iheczypospolltej 
Polskiej. 

Dnia 4 stycznia 1927 r. Sąd 
Okrę~owy w Lodzi w Wydziale 
Cywilnym w składzie jednooso· 
bowym: Sędzia Niewiarowski 
Sekretarz apl. Kozłowski, na po
siedzeniu publicznem rozpozna
wał podanie Maksa Horne!io o 
unieważnienie papierów war\oś
ciowych i na zasadzie art. 7-9 
Ustawy o utraconych tytułach 
na okaziciela 

Ra~e1or1 
Dl. Pr. ft1roto1f ua 2~ 

--:ę§~§~I :"szawa, ulica Prosta N! 14. l~~~~~--
Kurs nauk dwuletni. Us trój semestralny: promowanie uczniów odbywa się dwa razy do roku. 

Uczniom Liceum przysługują te •ame ulgi wojskowe, co uczniom Gimnazjów Pań atwowych. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: świadectwo ukończenia 6 klas gimnazjum któregokolwiek typu (humani

stycznego, neo-humanistycznego, matematyczno-przyrodniczego). - - -
PROGRAM NAUKI: obejmuje prócz języka polskiego. języków obcych i historii następujące przed

mioty zawodowe: rachunkowość kupiećką, księgowość, korespondencję handlo
wą, naukę o handlu, prawo, ekonomję spełeczną, geografję handlową, towaro
znawstwo, steno~rafję,"pisanie na maszynach i ćwiczenia w kantorze praktycznym. 

(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, P•· 
cherza I dr6ft mo
csovtch. Prsyjmnj' 
od 1-2 I od 4-? 

wiez. 

Dr. med. 

po s ta n a w i a: choroby •kórne 
0 0 NOWY SEMESTR ROZPOCZNIE SIĘ DNIA 7-go LUTEGO. () () 
Kancelaria udziela szczegółowych informacji i przyjmuje podania od godz. 9 do 2 po poł. 

. 
Komlsujat XI PoL Pańetwowej m. Łodzi, 

podafe do wladomo•cl. ł• Il& moey, naka111 wykonawcze
lłc> KomłArfatu R.z,du na m. ł.ódt, & dnła 19/Xl·1926 r. 
L. 5959, 8011 l 6W1-:!6 r„ odbędde lię w dniu 22-m 
atycmiła 1927 r. o godziny 10 rano w ł.odzl, pr:r.y ul. 
O.abowej L. 9111, llcyłacja ruchomoicl nale
jąeych do <- fhmy Kowalski i Teske, osaacowa
nych na 1.500 sł. 1kładaj,cych aię; 1 kasy ogniotrwałe!, 
1 inanyoy do pinola, 1 maazyny do prób. 2 hiurek dę
bowych. 1 tłoła dębowego, 1 ssały, 2 rolwag, 1 konia. 1 
lu1tra, 3 lmteaeł, 1 etderki, 1 praay do kopjowania na
lełnej Zakładowi Ubezpieczeń od Wypadków odddał 
w 1odsi. 

I J!!~!~!Po!z1,'!!!~~: !1~~~. 
DR. MEO. 

unieważnić listy zastawne Towa- włosów wene· 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi : ryc;i:i~=~~zc· 

, po 3000 rubli N. N. 10457, 10470, Leczenie świat!ert' 
10471, 10541, 10542, 10725) po (Lampa kwar!lowa) 
1,000 rb. N. N. 28692, 28693, 28694, promiedi~mi 2R~e~~ 28729, 28730, 28731, 28732, 28733, ~~:. 04_5-dla pań 
28734, 28735, 28822, 28930, 28931, . oddz. poczekalnia. 
28932, 28933, 28934, 28935, 30984, Zawadzka nr. 1. 
30985, 30986; odpis niniejszej de- Telefon 25-38. 

. 

Ruchomoki obejrzeć mołna w dni • Ił c y ta c j i 
o Qodlłnie 10 rano. 

ł.. ód j, dn. 1J/I-27 roku. 
Kierownik Xl•go Komhuujatu {podp. nłecat.) 

I Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 
zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów twarzy. Upiększanie twarzy 

na bale i wieczorki. 
I Przyjm. od 10-8 w., panowie od2-4. 
es •• „ 

I ~~k~!~~!!n~~ł~v~k!~!~
1!~! ~!~in~.ojo~~1 

sub • 2 p o k o j e " do Biura Informacji Prasowych .BIB" 
Cegielniana 40. 

-

'· 8 RA U U 
powrócił. 

Południowa l3 
Specjalista 

Chorób l!I k ó r• 
ny c h, wene· 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiec:i:. 

Tel. 40-26. 

cy:r;ji doręczyć Dyrekcji Towa- ··- ~ 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi • z· Ul I t 
i ogłosić w Monitorze Polskim o o Mn o L Il ~ 
oraz Kurjene Łódzkim na koszt Oryginalna mnś~ · 
petenta. z (kogutkiem) 

I 

(-) Nfowiarowski. „MRO.ZOL" 
Za zrłodność: Podsekretarz leczy i goi ran-s ki, powstałe od 

(Zen~ierówna) odmrotenla. .,.· • 
Sprzedają 

apteki i składy 
apteczne • 

.„A WIĘC, DO ZOBACZEtłlA DZIŚ WIECZOREM W SALI FU HARMOtłJI 
MASKOWYM NA ·Koc·HANÓWKĘI NA BALU -

I OOlOSZł!NlA DROBNB. 
po IO amu a W7mL Dla go. 
nutsdilm:h ~ I snmy a 

IHll I HP!ldlt 
A Sprzedam bar

• dso tanio plac 
ogrodzony w do
brym punkcie, 2 
min. od przystanku 
tramwajowego. Po
łre<łnicy wyllucse 
ni. Wiadomość:
Miedziana 4. 

Domek murowany 
2 polrofe s kuch

nią wolne {7500 ł.2) 
75 drzewek owo
cowych prsy1tanek 
Maryaia. ul. Jagłeł
ły 6, koło ceiielnl 
Mesa. Cena 5000 sł. 
Wiadomość: Koper
nika 61, m. 18. 

Penna lat 12 po
szukuje posady 

do samotnefło w 
charakterze goapo• 
dyni. Oferty aub 
„K. S, • do admini-

Sklep kolonjalno
spotywczy do od

st~pienia. Piotrkow
ska 205. 2491 

2 obszerne pokoje 
1 kuchnią do wy

najęeia od l(ospo
darza. Wiadomo6ć 
ul. Paata 34, m. 9. 

Ostrzeżenie. Oatrn 
ga się przed na

byciem 2 wektli po 
d. 500.- kaźdy wy
stawionych prze z 
Jana Koprow•kie
go na zlecenie Wła
dysława Osińakielfo 
a przez tego oatat
nlego źyrowanych 
na zlecenie Józefa 
Andysza, płatnych: 
1) dnia 2 sierpnia 
1927 r. a l) dn, 10 
listopada 1927 r, -
gdyż weksle te, jako 
podstępnie i drog11 
oszukade:r.ą odebra
ne przes Koprow
skiego są nlewllłne, 
i aprawa takowych 
powierzona soatała 
prseze mnie Urzę
dowi Prokurator-
1kiemu. Władysław 
Os~akl, t6dt, Ry
bna 10. 1513 

Uatalja Rajchert -
li sostawila w do
ro!ce torebkę za
wierającą d o w ó d. 
01obl1t,, klucz i 8 
sł. Pieniądze zna
lazea mote zatrzy
mać - a torebk, 
nrróclć pod adre
sem Kłlldsklego 88. 

kaa•erłla Plpl• 
howa praylmttje 

zamówienia. Piotr
kowska Ul. 3Pl>J-! 

Andrsef Michalak 
Ogrodowa 26 -

sgubił k1!14tkę Ka
sy Chorych, wvda
n11 w l.odz:i. 1529 I ...,.. NaJrmdeSrm Clllfolllllle 

!IO ll'OSQ'. stracji "Ktirjera 
tódzklego•. 111u11n1 •1n1111rr Jan Toruń, zam. w 

Szklane! - Hucie 
gmina Wiskitno -
zgubił kslątecz:ltę 
wolskow,, wydan11 
w P. K. U. w ł.odzi . 

-
· Hllll I lllbllllłl 

MBrupBH l(łmna 
n zfalne 
kuny wieczorowe. 
Kusy fęsyków ob
cych. Zawad•lta 9, 
II plttro, KanHla
rf a prsyfmnje sapi
sy na nowe półro
cze 1:1kolna co
dziennie 7-9. Dy
rektor J. Radwad
skl. 

nn cherche une 
~ Franąaise pour 
conversation - {an 
1oir). Offres 1ou1 
„R. A. 100" a ce 
journal. 2486 

'lwouy się grupa 
a dzieci głuchonie
mych w wieku od 
!at 6-8 w celu na
uczania mowy przez 
nauczycielkę spec
jalistkę, Zgłoszenia 
Sienkiewicza L. 102, 
m. 5. 2473 

l tudent udziela ma
tematyki łaciny, 

fizyki, Języków. Ul, 
Kilid1kiel(o 96, m. 3, 
na prawo - draga 
brama, godz. 3-4, 

Converution fran
~alse (le~ons) On 

aherche deux per
sonne• pour com
piet Nawrot 56-29. 

1526 

ftl azkole tadca St. 
Hl Zaborakiello ul. 
Naratowicza 31, cn
niedziel11 og g. 5-ej 
lelccfe praktyczne. 
Dla naac1yciebtwa 
i urzędników 500/o 
zniżki. 2488 

25 złotych mleelęcznle. Wyuczam 
kapeluszy damskich 
systemem wleded
słlm uybko, itrun
townie. Sienkiewi
cza 26 front, parler 
(gdzie kap1l11eze). 

1514 

l\lprzedant piwlar
p) nię na ni. Rajte 
ra nr. 47 róg Ale
kaandrowsldej. Wla 
domolć na miejec11 

Do sprzedania na
tychmiast plae 

na Lorenc6wce, 40 
lok. azeroki i 90 
gttboki. Ceaa :2500 
oras poazuk•ie bu
f1towej. - \Viado
mo•6 resta urac!a ul. 
Piotrkowska 116. 

2422 

Tuło sprzedam gra
mofon s 50 pły

tami. Młynanka 20. 
m. 39, I piętro, frent. 
p. Kłys. 1520 

łac 2165 ł.t do 
sprzedania w re

f onłe ul. Głowa,kiej 
za 1.800 zł, Ulica 
Głowacka 8, m. 20. 

1499 

Piecyk szamotowy 
ozdobny do 

sprzedania Lipowa 
82, m. 5 od 9-ei 
do 1-ej rano. 2498 
~ ·p;;w;da- wifazdu 
U apnedam mater
iał biały po•cielowy 
koasulowy. Rzgow
ska 89, • goapoda
rza. 7489 

'011~r 1 nm. 
Zaofiarowane. 

Potrzebna wyltwa
liflkowana eks

pedjentka do skła
du wędlin Bruslń
ska 36. Ruszczak. 

2492 

Poszukiwane 

Poszukulę spólnika 
z kapitałem od 

3 do 4 tysięcy sł. 
do- korzystnego in
teresu- gwarancja 
hlpoteuna. Oferty 
do „Kuriera• pod 
nSp6lalk". 

11t111 f ml111t1n11 
r.okal 20 poltofoYy 
U z weulkiemiwy
godaml odpowied
ni na penalonał, 
może być podzielo 
ny na dwa kamfor 
towe mienkanla .., 
najpiękniej. dzielnl
cv Torunia w og
rodzie do wydzler
tawianla, lab cał" 
Willę posladaf2'C\ 
jeszcze 2 mieszka
nia 4-6 pokojowe z 
garażem. · sta!nią. 
wozowni,, wuyst
ko murowane oraz 
ogr.dem owoco
wym sprzedam. 0-
fertr "Dobra loka
ta kapitału „Kur
ier ł.6dski". 

Poazukafę mieszka
nia fednopokojo

weito. potądani po
średnicy i od go
spodarza. - Ofeirty 
pod „D. D." 2467 

Pr;yjmę pa;ów -~a 
mieszkanie, Ul, 

Andrzeja 60, m. 22. 
n;:vfmę na młesz
fr' kanie lntellgant
nego pana. Radwań
ska 47, Oficyna m. 
63. 1527 

Zamienię 3 pokoje 
z kuchniĄ z wy

itodami na 2 poko
je słoneczne z ku
chnią z wygodami 
w centrum miasta. 
WiadomoAć: Szkol
na 33. m. 20. 163-f 

Pokój umeblowany 
& obiadami dó 

wynafęcia. Orla 23, 
m. 22. 

I tł 11 
Bocioł mied:i:iany 1 

metr długi 1/2 
metra szeroki, po
saukiwany. Oferty 
pod "S. 100" do 
.Kurjera Łódzkie
go•, 

Szczepanowi No
wlóskiemu, rocz

nik 1904 zam. w 
Buczka, pow. ł.a
akiego, skradziono 
ksiąfecskę wojsko
wą. wydaną przez 
P. K. U. w Siera
dzu. 

Przybł11kał •I• piea 
salta. ra1y wil

czej. Odebrać mo
żna Św. Jak6ba 8, 
a Fatalakiego. 1517 

2495 
Frydrych Cych, za

mieszkały w Pia
skowej Górze, zgu-
bił legitymacje na 

nracownia haftó~zwolnienie od op
artystycznych M. łat rogatkowych -

Soaldsldef, - &-go wydaną w Wofe
Slerpnla 22, lewa wódstwie Łódzkiem. 
oficyna. posiada ar- 1463 
tystycznie wykona
ne chnetlr.I, maka
ty, iioduszkl, firan-
1rł, kapy. etc. Przyi 
muje suknie do haf 
tu, dłetcm, aplika
cją oraa ledwabne 
frendzle do chu1łek 
i aukien. Ceny kon 
kurencvine. 

Sklepu s mleszlca
nłem poszukuję. 

Oferty aub „R. M." 
- do administracji 
„Karf era ł.ódzltłe
go•. 1530 

Oddam ehłopczyka 
dwumieslęc111e

go nie chrzcsone
llO na własnołć. ul. 
Lipowa nr. 27 Wia 
domośt u dozorcy. 

Sslama Hller Gold
berg, Ogrodowa. 

t, zgubił dowód o
aobiaty, wydany w 
todzi oraz kartę 
odroczenia, wyda
nil w Skierniewi
cach, 1522 

Tadeusz Matel1ki
Francls:r.kań1k11.65, 

zgubił legltrmacje 
s apomogową Nr. 
13410 wydaną w 
lodzi. 1511 

I} a!lłn2'ł dowOcl ll-
0 cz:nikowy. wyd. 
puez Elektrownię 
tódzką za nr.26548 
z dn, 4.XI-24 r. na 
im!, Walentego Ku 
lińaklel(o. Andr:ae
fa 36. 

1532 

MIÓD 
prawdziwy puczel- · 
ny s pasieki wła 
snef dla celów spo
żywczych i leczni
czych wysyła za 
pobraniem w za
plombowanych bla
uankach fraako: 

5 kg. - zł. 16.-
10 kg. - zł. 30.-

Jlft HOLMA TYCKI 
Horodyszcze, pocz
ta Kozłów. Wofew 

w]iitra 
choroby a!!:t6ri.u 
ł weneryczDe. 

Tylko kobiety. 
Pnyjmujeod 12-:? 

ł od 4-7. 
Pabka 12 m. 14 

róg Zawads. 

-----a;-------------------..ur __ ..... ______ .... ·"'-~„·-~ - - ----------------------------------·----
Konto cze· 

kow e 

P. K. O. 

Mt81747. 
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